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EMIGRACJA ROBOTNIC  R O LNYCH . 
DO FRANCJI.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 8 kw ietn ia . (Z ) W ła 
d ze  polskie opiekujące się w ychodź- 
twem  w y ra z iły  zgodę na  uruchomienie 
tytnłem próby emigracji robotnic rol
nych do departamentu Nord w e  Fran
cji, a to w skutek utw orzen ia  w e wspo
m nianym  departam encie instytucji o- 
p iekuńczych , p rzew idz ian ych  w  proto
kole z dn ia  22 grudn ia 1929 r. kom isji 
doradcze j polsko - francuskiej. Robot
nice będą angażow ane w M ysłow icach  
na podstaw ie kontraktów, w  których 
nazw iska i adresy pracodaw ców  będą 
z  góry wpisane.

k r w a w e  s t a r c i e  m i ę d z y

TRAGARZAM I.
Buenos Aires, 8. kwietnia. (PA T ) 

Doszło tu do starcia między tragarzami 
zrzeszonymi i niezizeszonymi. W  cza
sie wym iany strzałów rewolwerowych  
je in a  osoba zginęła, a 5 odniosło rany.

NA NOWSZE MODELE
WIOSENNE i LETNIE najp iękniejsze  
kreaoje mody po csnach najniżs ych 
1457 we Firm ie

B R A C IA  S T A U B E R
P I.  M  A  R  J A  C  K  | I. 7
(pod Kaw iarnią de laPaix) 3457

W B  rtit— lIM illBHil~liiń in T ia U i ■ i n i ■ 11 w i  i i  |i M j  )

Dla cierpiących schorzenia nóg
pSpedy” »  L. Nowosad
LW ÓW , SŁOW ACKIEGO 6. Tel. 8-25

ZBRODNIA W  LO D ZI MOTOROWI',,T. 
(Do artykułu na stronie 10-lej).

PR Ó BNE  URUCH O M IEN IE  FABRYK  
SCHE1BLERA I GROMANA N A  PE ŁN Y  

TYD ZIEŃ .
(Telefonem  Cd naszego korespondenta).

W arszaw a, 8 kw ietn ia . (sit) W  dniu  
w czora jszym  zak łady  przem ysłow e 

Scheibtara i  Groimaua w  Ł od z i za'po- 
cząiiikowały tytułom  próby  uruchomie
nie fabryk przez pędny tydzień. Próby

he m.ają na celu przeprowadzen ie kal
kulacji kosztów produkcji przy pslnem  
nra-chosnienin zakładów. D otychczas 
tk a ln ie  i  p rzędza ln ie  Seheib lera ii Gro- 
m ana p racow ały  3— 4 dni w  tygodniu. 
N a  próbę wybrano um yśln ie dw uty 
godniowy okres przedświąteczny, by 
dać m ożność robotnikom  zarob ien ia  
w ięk sze j ilośc i p ien iędzy  na św ięta.

Z Piszczą n,
Mimo obniżenia opłat paszportowych, 

udziela Zarząd Zdrojowy lakże nadal w 
bieżącym roku dotychczasowe ulgi i zni
żki. Inforni.: ustn. Apteka Mikol isdia,
Lwów, pisem.: Biuro Piszczm y, C ie
szyn. 3528

PO K ŁA D Y  ROPY W  W O JE W Ó D Z 
T W IE  EIELECKIBM .

(Tele fonem ' ou duozeim korespondenta).

W arszaw a, 8 kw ietn ia . '(sit) Z  W rę
c zy  w  -województw ie kietetekiem dono
szą : W iercen ie  szybu  na ftow ego posu
w a  się ‘Stale uapnzćid. W  obecnej c h w ili 
prace odbyw a ją  się na głębokości 321 
metrów. W  Wcujczy b a w  J a  specjalna 
kom isja geologiczna, która uiStaLiła, że 
w  m iejscu w iercen ia  znajdują się w ie l
k ie  pok łady napy. Jednakże w łaśc iw e  
pokłady naJty mogą się zn a jdow ać do
piero na głębokości 800— 700 m, trze
ba w ięc  będzie  w iercić  leszcze około 
-100 m etrów , aby  dobrzeć do ropy. 
P ierw sze ślady ropy naftow ej u kaza ły  

się juiż na głębokości 230 m.
 o------

CIĄGNIENIE  LOTERJI K LASOW EJ.
W arszaw a, 8. kw ietn ia . (P A T )

W  dizisiejszom ciągn ien iu  Pańisbwiowej 
Lotorji K lasow ej (padły madtęipujące 

większe w ygran e: 15.000 zł. na Nr. 
127.388; po 3.000 zł. nira 57.216, 
78.808. 16.126, 181.757; po 2.000 zł. 
nra 72.733, 89.385, 4.938, 12.981,

80.120 i  16.318; po 1.000 zł. mrą 
12.0-i6, 22 526, 133.151. 162.805,
198.746, 204.335 , 207.952,6.160,46.495, 
58.907, 153.289, 174.329, 187.408,

188.246, 204.561.

P o k ó j do śniadań, handel delikatesów M. Bafłaban. Halicka 12
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Wbrew
trudnościom

L w ó w , 9. kwiefeniia, 

Wyip^dłd indyjskie, zesrc dkowane 
d.Ziś w  propagandow ej akcji l.ihaindiegu 
i  w ybu cha jących  sporadyczn ie nozru- 
chach , wyrouiwalją .na c zc ło  jagadlniie- 
n ie w ielokrotn ie już sławiiane. o zy  jed- 
łu ść  i w szeuLw ładŁa Im yarjuw  B r/- 
Łyskiego zm ierza ka  końoorui? P y ta 
n ie tc w ystępu je co jakiś c zas  jd k o w y - 
n.ife szczegó ln ie  pow ażn ych  (nudności 
w ew n ętrzn ych  iw meltanoool iii i  k o lo 
n iach : strajk górn iczy  i  groźno toz

m iary  bezircboci-a, 'tarcia na. t le  .podiiity- 
k i ce lne j i  ta ry fow e j, d z ie lące  rząd  lon 
dyński z  Trądam i diamrajó w, różn ice 
w  poglądach na u dzia ł Angl-jj w  euro
pejsk iej .polityce kontymenitail-nej. a 
w reszcie n iepokojące postępy agitacji 
kamamistyiaziiłej, w  ystępująeoj pod ha 

•słem naród dwdsą owem  i  niepodtogło- 
ścLowom, —  Wszyidtko to  bu dzi podej
rzen ia , że  w  .zwartej i' z  m edoścign io- 
ną um ie jęf nością, zbudow anej Kon
strukcji Imiperjum po ustają rysy , .za
grażające jogo iisitmaniu. N iek tó rzy  po
suw ają  się tai do bemaskołpów, p rz ew i
dujących katastrofę ,«uż iw oardzo n ie 
dalekiej przyszłość 1. A  jednak proro
c tw a  te z  ruguły zawodną, Budow la 
w y trzym u je  w sze lk ie  w strząsy , a  k ie
row n icy  n a w y  kró lestw a W ychodzą o- 

bronną ręką z  sy tu acy j na pozór bez
n adziejnych .

Składa się na to  szczegó lne  „s zc zę 
ś c ie " n ietylko zręczność aktualnej po
lityki, le c z  przdd.ewszyTs1k.ietm znako
mita podstawa jedności Imperium. 
P odstaw ą tą n ie jest patirjotyznn, ain.i 
sentym ent, le c z  wspólny mterts, im 
pera tyw  dla rasy  anglosaskiej s iln ie j
szy  nad ambicje .polityczne Pcipjpslki. 
w  interesie dam in jow  loży  utrzym anie 
jedhośc.i z m acierzą, w  tiej, zresztą  ku

źnie j formue, w  jak ie j otitatedznie u- 
kszta łtow any zos-tał ustrój Imperjuim.

W eźm y  dw a p rzyk łady. Am .tr al;. 
T rzyd z ieśc i trizy raizy w iększa  od W . 
B i y lan ji, gojpoda.rczo samawyśtainczal- 

n.a. A  jednak ApgŁralfja posiadła w  naj 
b lrższem  sąsiedztw ie c zyn n ik , k tóry  
nakazu je je j przestrzegać poprawnych 
stosunków z  Amg.lją >i sizukać w  jej .po- 
lęd.ze oparcia. Czynn ik iem  tym  jest Ja- 
ponja. która w d zie ra  s ię  dzjś na w y 
spy Oceanu Spokojnego i. ca łą  moc. 
ek ipanzji etnograficznej kieru je w ła 
śnie ku kon tynentow i austiralijakiemu, 
gdzie  ży je  6 m dljcnów m ieszkańców , a 
zm ieśc i się ponad 100, W  ra zk  izetnwu- 
•miia z  W . B ry tan ią  pada Australia w  
krótkim czas e ofiarą podboju rasy 
żółtej.

W  an alog icznej sytuacji znajdu je 
s ,;ę J a n a  .'a, M im o pozornego .pacyhz- 
mu Sta nów Z jednoczonych  trudno za 

pom nieć, że od r. 1786 terytorium  Sta
nów  w zrosło  p ięciokrotn ie —  .również 
drogą zdobyczy  wojennych  —  a ich  
prężność im peria l:s tyczna  po ostatniej 
w o jn ie  doznała  dalszego wzm ocn ien ia. 
W raizie konfliktu  m.ję-dzy Stanam i i 
Kanadą, kon flik tu  na dłuższą metę 
m eun . Jiione jo, sytuacja Kanady, po
zbaw ionej poparcia A n glji, byłaiby ruio 
do obrony. Oto —  .poza liczn ym i argu
m entam i gospodarczym i —  dostateczny 

powód u trzym an ia  jedności, dającej 
w ięcej praw  i  gw arancy j br? p ie e te i-  
stwa, an iże li c ięża rów  i obow iązków .

In acze j m a się spraw a z  Indiam i. 
Tutaj interes kolonj: idzie racze j po li- 
nji wyodrębnienia. Tndje są w  bilansie. 
W  Bryt-anji p ozyc ją  dochodową, c zy li

Dziś poraź ostatni
O S T A T N I  R O M A N S

w S 'nej l*^f n Petrowicz
Z n iż k i  w a ż n e .  31175

„KOPERMH"
,.lllllłRYslE l!H r

Od jutra szlagierowy program

dziewczę
W  głównej roli E. HOULT oraz ROD la ROQUE 

w  wspaniałej kom edji p. t. H  U  L  T  A  i .

i na mm
JaM ni motywami kierował się Sąd Najwyższy w decyzji

unieważniają , ej akt wyborczy.
(T e le fonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 8. k w ie tn ia , (Z ) .  Z e  
ź ró d e ł m.iarodaijinych o trzym u jem y  
m otywy w yroku w okręgu tarnopol
skim nr. 54, gdzie uzyskali mandaty: 
pp. Hanojca, Jaruzelski, Kosydarsk i 
i W ojew oda. M o tyw y  są następu jące: 
Zarzu t u czyn ion y  o b w o d o w e j 'kom isji 
co do m y ln eg o  o b lic z e n ia  g ło sów  oa 
danych na lis tę  nr. 1 jes-t słuszny. P ro  
tokó ł g ło sow an ia  s tw ie rd z a  bow iem , 
że liczba  g łosu jących  w y b o rcó w  ozn a 
czona b y ła  na 620, k tó rą  n astępn ie  
zmieniono na 820. Na d ru g ie j s tro n i
c y  p ro tok o łu  g ło sow a n ia  liczba  g ło só w  
na lis tę  nr 1 złożonych  376, jes t znów  
w  siposoo o c zy w is ty  p rzerob io n a  z 
l ic zb y  176 lurb 178 g ło sów . N ie p ra w 
dziw ość  lic zb y  376 'w yn ik a  ró w n ie ż  z 
k a r t ob lic zen io w ych , w k tórych  w i-

aoczne je s t dopisane iffną ręką  i in
nym atram entem  do p ierw otnie zazna 
czonych 176 głosów, jako oddany-h >na 
lis tę  nr. 1, dalszych głosów  L ic zb a  
376 na o d w ro c ie  g łów inej k a r ty  o b l i
c zen io w e j w  obu  egzem p la rzach  także 
jes t w id ocŁ n ie  p rz e ro b io n a  z lic zb y  

176.
W  zestawieniu wyników  głosowania 

dotyczacvm komisji obwodowych po
wiatu Kopyczyńcc w  w .erszu  3 od do
łu w yra źn ie  było , że na listę nr. 1. od
dano w  Czarnokońcach  W ie lk ich  g ło 
sów w ażn ych  1063, na listę zaś nr. 18 
głosów  151, p rzyczem  w  egzem plarzu  
zestaw ien ia  w y n ik ó w  g łosow an ia  do
łączon ych  do aktów  Sąd-u N a jw y żs ze  
go widocznr test pedskr dbanie w  miej
scach, w  k tó ry ś  powyższe cyfry są

Sesja Seto
N a R A D T  C EN TR O LE W U  M AJĄ SIĘ O BBYÓ  w  B IE ŻĄ C Y M  TYG O D N IU

(.icietonem od naszego korespondenta )

W a rtz ćw a , 8. kwidtniiia. (Z ) AV ko-, 
łach 'polćttyc.znych ipainiuje opm ja. że; 
w  b ieżącym  tygodniu odibędzio .się 
decydujące josiedzar e  klubów parla
mentarnych i zebranie Ceutiolewu

w  sipra-wie w n ies ien ia  pismia do Pana 
l^ e zyd eń ta  i zw o łan ia  sosji naidlzwy- 

'ozajincj. Pirawdaiiodobniie P. P rezyden t 
zwoła staję nadzw^cza.na w  połow.e 

maja z  inicjatywy pr«Lełskiei.

Losy sam
W  S PR A W IE  TEJ U D A Ł  SIĘ DO W \R SZA W Y  WOJEWODA GOLUCHOMSKI.

(Telefonem  cd naszego korespondenta,1.

Warszawa, 8. kwietnia (Z ) Jutro* ra
no przybywa do Warszawy wojewoda 
lwowski Goluchowski w  sprawach dtUy 
czącjch województwa a aadto w spraavio 
dalszych posunięć odnośnie do kwesiji 
samorządu lwowskiego. Dopiero po kon
ferencji z wojewodą lwowskim  władzo

centralne będą mogły sobie wyrobie po
gląd na obecny stan rzeczy i możiiwość 
rozwiązania tego problemu. W  kol.a<-h 
rządowych nie przewidują, abv sprawa 
t.a mogła b ić  szybko załatwiona choćby 
ze względu na zamknięcie {.arijmenfu.

iu n K e m m  n» sn  i r a r a
NA TEN CEL PKAG NA W 5’ DAĆ' 40 MILIONÓW D 0L.

(Teletonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 8 kwietnia (st) D-> W ar
szawy nadeszła wiadomość, żt. siyipa a- 
merykańskia zamierza finansować w Pol
sce budowę tanich mieszkań. Na t-m ę.el 
rzekomo mają rzucić około 10 milionów 
doi. Towarzystwo ameryknńskoi-polsk e

finansowo-budowlane zawiązało sie już 
w Warszawie i oczekuje aa dyreli(yivy 
z Am eryki w  sprawie uruchomienia pier 
wszych 5 miljonów dolarów i podwyższe
nia kapitału w razie potrzeby.

Bi t r a w

że  dają więcej, niż otrzymują. Poza po
datkam i i dochodam i z m onopoli, są 
lnd je ideamym ju k ie m  zbytu dla
przem ysłu  angielskiego, dzia ła jącego hu 
bez konkurencji .i idec iuem źródłem ta 

niego surowca. Dla-tego w  Indjacli to
c zy  się rzeczyw iśc ie  w a lk a  o w yod 
rębnienie, w ałka jednak, której seanse 
przedstaw ia ją  się dla \nglji znacznie 
lepiej, n iżby  lo w yn ika ło  z kom unika
tów i depesz.- Zasadą p-oiiityiki a-ngiel- 
ski-ęj jest tu bez zaslrzożeń  r.acja „di- 
yide et im perata". a dzie len ie jest tern

ła tw ie jsze , a/m dalsze od wewnętnzmej 
jedncści są sam e lndje. An tagon izm  

religijny, n ien aw iść poszczególnych 
szczepów , ambicje książąt, d o  k tórych  
n a leży  trzec ia  część kra ju  i  oportu- 
nńrm kasty  bram inów , iorylowam ej 
i p rzec iw staw ianej n.-itsszym kastom  —  
oto instrument, na którym  gtrać m ożna 
diziesiąfbi la t bez dhaw y o jakiś gene
ra ln y  i  skuteczny hunit.

Te rz-eczywisitc w aranfci trzeba 
m leć na oku, -oceniając rozm aite tru

dności Imnerjiuim i ich skuitUck

wpisane
M otyw y w yro i u w  okręgn w otyń -

sk-m nr. 57, g iz ie  jak w iadom o —  sw e
go) czasu  uzyskali m andat ks. Janusz 
Radziwiłł i poseł 'Wiślicki, są następu
jące : B B W R  dopuścił s ię  w  czasie
przed dn iem  gio-sowań naau żyć i po
stępków  .ściganych , z m ocy dekretu 
z dn ia  8 s tyczn ia  1919 r. o ka.rach za 
n a du życ ia  w yb orcze . M ianow ic ie  9. 
lu tego 1928 r. aresztowano kandydata 
z listy sejmowej P L S  W yzw olen ie  
Apoloniusza Reczyckiego celem  uda
rem nien ia  mu zapow iedzianego w iecu 
p rzedw yborczego .

.Następnie zaś policja zastosuwef/- 
względem Reczyckiiego o,bo.y.iązieik 
krotnego, a poznieą Dwukrotnego dzień 
nie meiufiwani? s>ę, a to celem zupeł
nego uniemożliwieni# mu akcji w ybor
czej. Począwszy od dnia 10. lutego 
a_i_jztnwunij trzykrotnie i więziono 

bezpodstawnie czrlowego kandydata 
rzeczonej listy sejmowej Autuaiego 
Kordow-kiego. W  czasie iprzabywania. 
Reczyckiego w  więzieniu ,w Równcru, 
konfident policji Latkowski wykradł 
t  lokalu sekretaijałn F S L  W yzwolenie  
w  K nstrnolu adrejy Lsiałac^y i mężów  
zaniam a wymienionego stronnic ra 
oraz pieczęć, a nastęimi® siw.ządze-no 
i rozesłano pismo okólne o ipodlstgpnej 
itirescii ze slałszowanyim potapisem Re- 
czyckie-go i pieczęcią sekrctarjatiu P S L  
W yzwolenie dlo wiszyisuŁtch dlzi-aia^zy 
na Wołyniu.

 o-------
P O L S K Ę  O D ZNAC ZEN IA  DLa  

OFICER  0  W  JUGOSJiOWilA NSKiLCR.

B ia łog iód , 8. kw iictoia. (P A T ) W czo 
ra j w  lokalu  poselstw a palisfciego iurru‘- 
s le r  Babiński wtreczył oazmiak i anderu 
Polon ia  Restituta sze fow i .satad <u gen. 
M ilanow iczcrw i, eigo zastępcy gen. 
M ctriczowl i saarugowi Innych  o fic e 
ró w

ZAPO M O G I DLJł BEZROBOTNYCH .
(Telefonem  ed naszego Korespondenta)

W aiszaw a , 8 kw ietn ia . (Z ) Min. 
.skarbu p rzekaza ło  funduszowi; bezro
bocia dalsze środki n a  nrnchomienie 
wypiaty zapomóg ala bezrobotnych w  
kwietniu w  wysokości okoio 15 miljo
nów  zł. Środki le pochodzą, ze  składek 
robotn ików  oraz p racodaw ców , do któ
rych  skarb państw a don faoa ,słale pe
w n ą sumę. Fundusze przeznaczan e na 
w yp ła tę  zapom óg bezrobotn ym  są w ła 
snością wspom nianej organ izacji i znaj 
du ią  się w  d ysp ozyc ji M in. skarbu, 
które na każdorazow e zamedrzebowanie 
ze .strony funduszu p e zro b o ca  n a tych 
m iast odnośne kwoty n a  ce l w yp ła ty  
zapom óg asygnuje.

W arszaw a, 8 kw ietn ia , (s t) Dane 
za okres od 29 m arca do 5 kw ietn ia  
w yk azu ją  dalszy spadek bezrobocia w 
Polsce. Spadek ten w ynos"! w  om a
w ia n ym  tygodniu 4-351 osób i  zatrzy
m ał się na cyfrze 201-361 wobec 
<>96.612 w  okresie poprzednim.
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Zwrot w biegu prac 
konferencji morskiejKonferenu
z Briandem w Izbie Gmin. W Lond.me o s u n ię te  zostanie 

psroiumienie angio - francuskie.
Londyn, 8 kw ietn ia . (P A T ).  K om u 

n ika t u rzędow y rad iostacji w  R u gby : 
D zień  d z is ie jszy  .ma p rzyn ieść  rw rot 
w  biegu prac konlerencji morskiej. 
P rem jer Mac Donald odbyt dziś w  potu 
dn ie narady z  s ze fam i d e lega cy j am e
rykań sk ie j i japońskiej Stim sonem  i  
W akalsukim . W  naradach tych  zapo
znano się z pracą delegatów głównych  
konlerencji morskich. M ów ią , że de le 
gac i p rzedstaw ili memorjal wyjaśniają  
cy propozycję rządn japońskiego w  od
pow ied z i na pro jekt porozu m ien ia  3-ch 
•mocarstw, m ian ow ic ie  S tan ów  Zjedn., 
W ie lk ie j B ry tan ii i Japonji. Inne spra
w y, a m ianow ic ie  porozumienie fran- 
cusko-italskie pozostają bez zmiany. 
M ów ią , że B riand przyw ió .zi z  sobą 
potw ierdzen ie  stanow iska Francji, w y - 
łuszczonego w  m em orandum  z dn ia  20 

■grudnia z. r. D ziś po południu  M ac Do
nald i  Briand m ają odbyć ważną n a 
radę w  Izbie Gm in. Przed  odjazdem  
z P a ry ża  B riand m ia ł ośw iadczyć  dzień  
n ikarzom , ż e  w  Londynie osiągnięte 
zostanie porozumienie francusko - bry
tyjskie, które^nie narusza jąc do tych 
czasow ego w y ra źn ego  p rzy jazn ego  sto
sunku obu państw, p rzyczyn i s ię  znako 
m ic ie  do utrwalenia dzielą pokoju po
wszedniego.

ZA M IA ST  LEK K ICH  K R Ą Ż O W N I
K Ó W  —  KOiNTRTORPEDOWCE.

Londyn, 8 kw ietn ia . (P A T ).  N a  d z i
s ie jszej ran n ej naradzie  szefów dele
gacji amerykańskiej, angielskiej i  ja
pońskiej postanowiono przychylić się 
do żądania Japonji co do zastąpienia 

‘lekkich krążowników przez kontrtoi- 
pedowce. O becn ie w ię c  pozostaje w  za 
w ieszen iu  jedna ty lko spraw a, doty
cząca zastrzeżeń japońskich.

FRANCJA W RAZ Z  WŁOCIIAMT,

Paryż, 8. kwietnia (PAT ) „Matin“ 
zaznacza, że mimo obecnego stanowiska 
Italji, zmierzającej do objęcia hegemonji 

■ na morzu Śródziemnem, Francja jest 
zdecydowana pracować nad usunięciem

ATJDJENCJE U  P . PR EM IERA.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a , 8 kw ietn ia , (s t ) D ziś 
przedpołudniem  nuncjusz papieski
Ma.rmaggi z ło ży ł w iz y tę  P rem jerow i 
Sławkowi.

W arszaw a, 8 kw ietn ia . (P A T ).  P re 
zes ‘R ad y  'M inistrów W a le r y  S ław ek  
p rzy ją ł d z iś  m in istra  sp raw ied liw ości
Cara.

CIĘŻKI K RYZYS PRZEM YŚLU  

DRZEWNEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 8. kwietnia (Z ) W  W ar
szawie odbywają się narady przedstawi
cieli wszystkich organizaeyj przemyciu 
drzewnego w  Polsce. Przedmiotem obrad 
była kwest ja ustalenia środków zarad
czych dla przemysłu drzewnego, który 
przeżywa obecnie ciężki kryzys. Omawia
no również zagadnienie należytego wzino 
żenią eksportu drzewa i ustalono wytycz
ne dla dezyderatów, które będą przed
łożone władzom państwowym w  związku 
z ogólną sytuacją na rynku drzewnym w  
Polsce

przeszkód utrudniających dobre stosunki 
pomiędzy obu krajami i dlatego, o ile 
Francja przystąpi do traktatu morskiego, 
to będzie lepiej, aby przystąpiła do nie

go wraz ■ Iialją. Dziennik sądzi, że 
Anglicy i Amerykanie ocenią pojednaw
cze zamiary, kióremi będzie się kierował 
Briand w  toku końcowych rokowań.

Hum®n'iarne metudi M l i
ZA P O M O G A  Ł O D Z I PO D W O D N Y C H .

Londyn, 8. k w ie tn ia . (P A T ).  R eu 
ter. P o  dłuższej dysku s ji w  sp ra w ie  
tonażu ło d z i p od w odn ych  u s ta n ow io 
no osta teczn ie  zalecić uk ład  ogranicza  

jacy się do jednostek o pojemności 
2000 ton Jałko m aksim um  p rz ew id z i a 
n o  d la  .każdego m ocarstw a  trzy łodzie  

podwodne o tonażu ponad 2.800 ton. 
W  sprancie k a lib ru  arm a t na łoaziach  
podw odn ych  u s ian ow ion o  [jako m ak si
m um  d z ia ła  5 -ca low e, czyn iąc wyją/tek 
d la  n iek tó rych  ło d z i francusk ich , zb u 
dow anych  ju ż z d z ia ła m i 6-caknwt-mi.

K o m ite t  za jm u jący  s ię  sp raw ą  w p ro  
w ad zen ia  bardziej humanitarnych mc 

tod w alk i zapomocą łodzi podw od
nych, p os ta n ow ił za lec ić  p ie rw szem u

k o m ite to w i w y d a n ie  d ek la ra c ji . w  
im ien iu  rzą d ó w  b io rą cych  u d z ia ł w  
k on fe ren c ji D ek la ra c ja  ta O be jm ow a

ła b y  n astępu jące  p rzep isy , ustalone 
p rzez  p ra w o  m ięd zyn a ro d o w e :

1. Ładzie  podwodne pow inny się 
stosować do zasad prawa międzynaro
dowego, obejmującego okręty wojenne. 
2. O kręty w o jen n e aw yk łe, c z y  'też 
łodizie podw odne n ie  maiją praw a za
tap iać lub nisKozyć ofcrtętiu wojenmego, 
zan im  za łoga  i  pasażerow ie, znajdu
jący  się na pokładzie, n ie znajdą się 

poza  nieibezpieczeństiwern. Łodziie r a 
tunkowe danych okrętów  n ie  są uw a
żan e w  tym  w ypadku  za  m iejsce bez
p ieczne, z a  w y ją tk iem  w ypadku , gdy 
■stan m orza, warunki m otoordlogibzne 
lub też b liskość lądu  c z y  innego okrę
tu stw arza ją  mołżliiwlość umalowania 
za łog i i pasażetrów zaatakow anego 

okrętu.

Kinct mr dźwiąkowy
A P O L L O

Ulubieniec kobiet

D z l &  wielka prem "era
10 °/# filmu dźwiękowego.

olśni wszystKtch 
w  najno wszem 
arcydziele dźwię 
kowe r , wytwór 
ni am erykar.sk, 

Nadpi jgr.: Arja z opery „PO - 
Ł  iW IA C Z S  P E R F Ł "  oraz in

ne dźwiękowe aktualności. —  W stęp tyiko na oudznlne seans,y 
o 3 ciej, 5'15, 7 20 i 9 30.

jako P eśirarz Paryża

Oświadc en 3 ssk etar^a 
stanu do sp aw Indyj.

R z ą d  b f y iy j  3

Londyn, 8. k w ie tn ia . ( P a T )  Na p o 
s ied zen iu  Izb y  G m in  zap y tan o  s e k re 
ta rza  s ianu  do sp raw  In d y j o wyniki 
kam panj: p rowadzonej przez Ganahie  
go, S ek re ta rz  stanu ośw ia dczy ł, ż e  de 
monstracyjny m arsz Gandhieg® z 
A hm edabad  nad morze spowodował 
pew ne podniecenie w  Bom baju  i oko
licy, oraz w e  wsiach, p rz e z  k tó re  p rze  
ch odz iła  g ru p a  G an u n iego . Poza tem  
m arsz  G andtoiego n ie  w yw o ła ł poru
szenia. G łów n ym  ce lem  dem on stracyj 
G a a d h ieg o  je s t złam anie ustawy o mo 
nopolu solnym przez powstrzym anie

•ię od spożycia soli, będącej w  sp rze . 
dany legalnej. T ru dn o  o o e m ie  p o w ie  
dzieć , czy  ruch w szczę ty  p rz e z  Gan- 
d h iego  ibędzde m ia ł p ow a żn ie js ze  steut 
k i. Na p y tan ie , czy  rząd  p o o e jm tije  

jplkie kroki przeciwko m asowem u cy- 
w Tuem u nieposłuszeństwu w  form ie 
biernego oporu, sek re ta rz  stanu p o 

w o ła ł sdę na ośw ia d czen ie  w ic ek ró la  

In dy j z <łn:a 15. s tyczn ia  i dodał, że 

rząd najp raw dopodobn ie j zastosuje 

takie środki, jakich w ym agać będzie  

sytuacja.

PUGK. CGHAETZEL O B JĄ Ł  U R ZĘ D U W A N iE .
iTelefonein od naszego korespondenta.)

W a r^ a w a ,  8 kw ietn ia . (Z )  Dortyoh- 
c zasow y  sze f gaitmet/u Prezesa  R ad y  
M m. p. Zaćw iliobow w ki oddal nrzĘflo- 
w an ie na ręce ... Sohaeuda, m m  ago 
■ zeta gabSr.etu f ie łn je r r .  P o  załlatwic 
niisu wszysitlicich czynm oścy zw ią zan ych  
z  ipnzselkłaz&ńSem siwemu zastępcy ak-

ffiw , p. Zaćwiltehowski 
lop wypoczynkowy.

W arszaw a, 8 kw.tetsi.ia. (P A T ) Dnia 
8 bm. ob ją ł unzędbwamiiie nowom iano- 
w a n y  sze f gabinetu P rezesa  Rajdy M i

n istrów , Tadeusz Schaelzel.

PREMJER W Ę G IE R SK I UDAJE SIĘ  
DO RZYM U.

Budapeszt, 8 kw ietn ia . (P A T ).  Hr. 
Bethlen, który  od  d łuższego czasu  za 
m ierza ł z ło żyć  w iz y tę  Mnssoliuiemu, 
w y je żd ża  w e  środę 9 bm. do Rzym u.

N AD U ŻY C IE  N A  POCZCIE PO Z N A Ń 
SKIEJ.

Poznań, 8 kw ietn ia . (P A T ).  W  tu
te jszym  g łów n ym  urzędzie  pocztow ym  
stw ierdzono nadużycia w  dziale PKO., 
k tórych dopuściły  się d w ie  u rzędn iczk i 
tego urzędu. S p rzen iew ie rzen ia  docho
dzą do 20.000 zł.

PO LSK I KONGRES KOM UNIKACJI 
AUTOBUSOW EJ.

Poznań, 8 kw ietn ia . (P A T ). W  c za 
sie m iędzynarodow ej w y s la w y  kom uni
kacyjno - tu rystycznej w  Pozn an iu  od
być się m a ogólno -  polski kongres ko
m unikacji autobusowej. Z w ią zek  w ła 
śc ic ie li autobusów zw róc ił s ię  do m i
n istrów  kom unikacji, robót pub licz
n ych  oraz poczt i te legra fów  o  p rzy ję 
c ie  protektoratu nad tym  kongresem , 

k tórego term in usłolono na 21 i  22 
li dc a hr.

S Y N  G A N D IIIE G O  S K A Z A N Y  N A  
6 M IES. W IĘ Z IE N IA

Suad, 8. k w ie tn ia . (P A T ) .  Syn  
Gaiwlhiego, oraz szereg jego towarzy
szy skazani zostali na 6 miesięcy cięż
kiego w ięzienia.

Bom baj, 8. (kw ietn ia . (P A T ).  W  o- 
kolieach  miast Ahm edabad  i Surał do 

konano dziś szeregu aresztowań przy
w ódców  ruchu powstańczego i uczest
n ików  akcji nieposłuszeństwa cyw il
nego. Niektórzy z nich za przekrocze
nie ustawy o monopolu solnym zostali 
skazani na kary do 2 lat w ięzienia i do 
500 rupij kary pieniężnej.

B IE R N Y  OPÓR N A  K O L E J A C H .

Bom baj, 8. k w ie tn ia . (P A T ) .  P o 
m iędzy kolejarzam i stosującymi b ie r
ny ojlór a policją doszło do starcia, w  
czasie którego d w a j kolejarze odn ie
śli rany. W  dniu dzisiejszym ko le ja 
rze na znak biernego oporu k ładą  się 
przed pociągam i na szynach. Policja  
aresztowała 10 kolejarzy.

S T R A JK  U C Z N IÓ W  S Z K O L N Y C H .

Bom baj, 8. tkrwietnia. (P A T ),  W obec  
dokonanych w czo ra j aresztowań przy
w ódców  akcji b iernego nieposłuszeń
stwa, w ięk szość  sk lepów  hinduskich, 
o ra z  znaczna część lok a ln ych  ta rgów  
b y ła  zam kn ięta . Pozatem strajkowało  

2000 uczniów szkolnych.

SPO ŁICZK  O W A N IE  GRECKIEGO  
M INISTR A  O ŚW IATY .

Ateny, 8. kw ietn ia . (P A T ) Niezna
ny osolm łk, prawriopodtatmei chory 
■umysłowo, napadł na ulicy ina mżni- 
stra oświaty i apoDnzikcfwał go. Policja 
aresztow ała  mieawłocztnie napaiatalka.

—.— o -
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COŚ DLA PAŃ!
Znaa:. powszechnie HLEiriOWSłOE RńYłJŁA TOALETOWE we w  zyst- 
kich większych perfumeriach dn nabyć a Pragniemy udowodnić, 
że wyrabiam y w  kraju w j sokowartościowe mydła z najczystszych 
turowców roślinnych i z najszlachetniejszych olejków bai a licz
nych. —  W  dniu 10 kwietnia wydawać będą DARMOWE PROBKi 

naszych wykwintnych mydeł firm y:
Brett i Pordes, Legjonów  35. Hoszowski L .  Akadem icka 3
Cnamysz J., Sykstucka 2. Schorr G., pl Bernardyński 15
Fried  i Stecnoeig, Piłsudskiego 17. Sudhoff J., Akadem icka 8.

K L E I N  i S Y N
J U N O  S. A L W Ó W .  35&

Straszna katastrofa lotnicza.
L O T N IK  S P A L I Ł  S IĘ  Ż Y W C E M , A  O B S E R W A T O R  Z M A R Ł  W S K U 

T E K  P O P A C Z E N IA .

P O S IE D Z E N IE  R A D Y  M IN IST R Ó W .
W arszaw a , ! ' 'kw ietn ia . (P A T )  

D n ia  8. bm . w  godzinach  od 17.30 do  
22 odiuyło s ię  p os ied zen ie  pod  p r z e 
w o d n ic tw em  P re z e s a  R au y  M in io trów  
S ła w k a  i  z udzia łem  M arsza łka  P i l  
su Jsk iego  p o s ied zen ie  R ady M in i 
s tiów . P rz ed m io tem  o b ra d  b y ł s ze re g  
sp ra w  gostpoćurezych.

R A T Y F IK O W A N IE  PO LS K O -R U M U Ń 
SKO— CZECHOSŁOWACKIEJ 
KONWENCJI KOLEJOWEJ.

Bukareszt, 8. kwietnia (P A T ) Izba 
ratyfikowała dziś udady i konwencje 
kolejowe, podpisane w  Bukareszcie 20. 
października 1929 i w  Pradze S. listopada 
1929 w sprawie komunikacji kolejowej 
pomiędzy Bumunją, Polską i Czechosło
wacją.

 u-------

^ T B O R Y  PR FZY D E N T A  Ł O T W Y
Ryga, 8 kw ietn ia . (P A T ).  Dziś do

kon yw ane b y ły  na Ł o tw ie  ,rybory pre- 
zyaenta rajraŁliki. Zgodnie z przep isa
m i konstytucji sejm w yb iera  p rezyden 
ta  66 głosam i (w  skład sejmu w chodzi 
100 postów ). W ysun ięte  zosta ły  kandy 
datu ry : p rzew odn iczącego sejm u K a 1- 
n insa (soc. demokrata.) i w icep rzew o 
dn iczącego sejm u Kw iesi9a (Z w iązek  
Chłopski). W  p ierw szem  glosowaniu
K w ies is  o trzym ał 64 głosy. W obec te
go, ze  żaden z kandydatów  nie o trzy 
m a ł wym aganej przez uprawę ilości 
głosów, g łosow an ie oędzie  pow tarza
ne tak długo, póki na jednego z kan
dydatów nie padnie przynajmniej 66 
głosów. W  razie je że li w yp ó r  nie zo 
stanie dokonany dziś, jutro w  da lszym  
ciągu  sejm  będzie p rzep row adza ł g ło 
sow anie.

EOHA SbakiCisSU W YBO R CZEG O
SO CJALISTÓ W  FRAwCTłs&LBH.
Paryż, 8 kw ietn ia . (P A T ).  Sukcesy, 

które odniosło stronn ictw o soc ja lis ty 
czn e  w  częśc iow ych  w yborach , odby
tych ostatniej i przedostatn iej n iedzie li, 
•są pewoaem od że rn y ch  komentarzy. 
D zienn ik i różn ych  odcien i podkreślają 
niepowodzenie stronnictwa radykalne
go, które straciło 4 miejsca na rzeaz 
socjalistów. Jest to .zjawisko zn am ien 
ne, które zapow iada jeśli n ie  zu pełny  
zan ik  m andatów  radyka łów  w  p rzy 
sz łych  w yborach , to przyn a jm n ie j 
znaczne -eh pomruatszenie na korzyść 
socjalistów.

Londyn, 8 k w ie tn ia . (P A T ) .  Wczo- 
ra jo  godz, 4 rano w  pobliżu Lam ps- 
field w  hrabstw ie S u rrey  w y d a rzy ła  
s ię  groźna Katastrofa w ie lk iego nie
m ieckiego samolotu kom unikacyjne
go, w iozącego pocztę z Croydon do 
Niem iec. W  c h w ili upadku  aparat 
objęły płom ienie. W  ka ta s tro fie  z g i 
n ę li na miwjfccu straszną śm iercią lot
nik W esse l i obserw ator Connert. U- 
,pade!k ze  zn acznej wysokości spow o
dow ał wybuch w  motorze, wskutek

W arszaw a, 8 kw ietn ia , (s t ) Oneg- 
daj w  m ieszkan iu  kupca Ferstera w  Ł o 
d z i odbyw ała się uroczystość zaślubin  
córki gospodarza z Aleksandrem R «se - 
neni. Pudczas uczty w ese ln e j p r z y ty ł  
do m ieszkan ia  posłaniec i  w ręczył pa
nu młodemu list Kolektury loterji pań 
stwowej, zawiadam iający o wygranej 
75 tys- zŁ- jaka padła na los Rosena. 
U radow an y  pan  m łody w rę c z y ł po
słańcow i 60 zł. oraz p rzyrzek ł prze-

czego  n iek tó re  p łonące  części aparatu  
odrzucone zostały na znaczną od
ległość od m iejsca katastrofy. 
P ie rw ia s tk o w e  o g lę d z in y  s tw ie rd z iły , 
ze  pilot został spalony żywcem, zaś 
obserw ator wyskoczył w  chwili u- 
padku. nie un iknął jednak ognia 
i zm arł wskutek silnego wstrząsu i po 
parzeń. A p a ra t  jes t c a łk o w ic ie  zn isz
czony. Na m ie jsce  k a tastro fy  z jech a ły  
w ła d ze  lotnh ze, aby  ustalić  p rz y c zy 
nę wyipądku.

zn aczyć  ’ 9C0 zł. na różne cele filan 
tropijne. N aza ju trz R osen  udał się do 
Kolektury, domagając się wypłaty w y 
granej. Tu sp-otkalo go rozczarow anie, 
W łaśc ic ie l K olektury ośw iadczy ł, że 
na los jego ni® padła żadna w ygrana  
i o zawiedomien-n. nic nie wie. Pon ie- 
w a ż j  l ir t  p isany b y ł n a  papierze f ir 
m ow ym  K olek tu ry  .i zaopatrzony p ie
częc ią  i podpisem  K olektury, Kosen 
przekazał sprawę prokuratorowi.

31 O R D Y N A C Y J  P O S IA D  A P O L S K A .
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 8. rw e tu ia . (Z ) .  M in. 
re fo rm  ro lnych  dok on a ło  o b ecn ie  spi
su wszystkich ordynacyj na terenie  
p an tw a  polskiego. W  P o lsce  ob ecn ie  
is tn ie je  o g ó łem  31 ordynacyj, z k tó
rych  p ok iw a  sku p ia  s ię  w  W ie lk o p o l-  
sce. N a jw ię c e j o rd yn a cy j pos iada  ro
dzina Radziw iłłów , a m ia n o w ic ie  N ie- 
św ie rz , K le c , D a w ig ró d e k , O lyka  i 
C zerń  le jó w . N a jw ięk sz e  pod  w zg lę 
dem  ro z m ia ró w  są o rd yn a c je  N ie św ie  
ska i  P rz ew o rsk a  Lubom irskich .

KONGRES FIDACU O DBĘDZIE SIĘ  
W 7! W R Z E  ŚNIU  

Katowice, 8. kw ietn ia . (P A T ) Zia- 
tr.ządI Polsk iej Sekcji FliDACIu kamami- 
kuje: Tegm-oozny kongres F ID A 3 ‘u od
będzie się od 16. dio 26. września b. r. 
w  Waszyngtonie. D elegacie F ID A C ‘u 
udają się do S ianów  Z jednoczonych 
na zaproszen ie Legionu Ame,yKansuie 
go. Przed  rozpoczęc iem  w łaśc iw ych  
prac kongresu delegaci zw ied zą  cręśc 
południowo-wschodnią Stanów Zjedno
czonych, poczem  w  dniach od 20. do 
23. w rześn ia  odbędą się w ła śc iw e  oibra 
dy. Z  Poilsiki w y je żd ża  delegacja złożo
na z 10 osób, Która będzie reprezento
w ała  wsr ystłue polsuJe Zw ązK i b. kom 
batartów, pod przew odnie twam w ice 
prezesa em. m ajora Ludygi-Laskow- 
skdego.

 o------
Z A P O B IE Ż E N IE  O P Ó Ź N IE N IU  PO 

C IĄ G Ó W .
(Telefonem  od naszego korespondenta) 

W a rszaw a , 8. k w ie tn ia , (st.) P rzed  
6 m ies iącam i M in is te r  kom u n ikac ji 
inż. Kiihn w y d a ł s z e re g  zarządzeń  

zm ierza jących  do zapobieżen ia opóź. 
nicniom ipociągów . W ów czas  p rocen i 
opóźn ień  120 n a jw ażn ie jszych  p oc ią 
g ó w  posp ieszn ych  i osobow ych  w yn o
s ił od  7— 20 proc. O b ecn ie  ,po w yd a 
n iu  zarządzeń , o p ó ź n ie n ia . w ynoszę 
1 proc.

  fi------ -

ZŁODZIEJE W  KONSUL ACIE FOLS.
W  SOFJI.

So^ja, 8. .kwietnia (PIAT) Do gm a
chu konsulatu pofetoiego iwitargnę''ii z ło 
dzieje, którzy zrabow a li pew ną ilfość 
dokum entów  i  rew olw er.

-------------u----------

PR O G R A M  R O L N Y  R Z E S Z Y .  
Berlin , 8. k w ie tn ia . (P A T ) .  W czo

ra jsze  p os ied zen ie  gab in etu  Rzeszy 
p ośw ięcon e  ob ra d om  nad  p ro jek tem  

ustawy o p-omocy d la  rolnictwa, za
koń czy ło  s ię  ipo k ilk u god z in n ych  d e
batach zusadn iczem  porożu  m ien iem  
co do program u rolnego m inistra So- 
g ie le g o . W  dn iu  d z is ie js zym  ga b in e t 
kon tyn uow ać b ęd z ie  sw e  o b ia d y

RUCH PO RTO W Y W  GDYNI. 
Gdynia, 8. kwietnia (P A T ) W mie

siącu marcu zawinęło do poitn rak stat
ków o łącznej pojemności 128.358 t. r. n., 
a opuściło port 130 statków o pojemnor- 
127.686 t. r. n.

ZAM IATACZE  U LIC  Z  ■JN1WERSN- 
TECKinM  W YK SZTAŁC E N IE M .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 8 kw ietn ia . (Z )  Z Bu
dapesztu donoszą: Podczas dyskusji
nad stanem bezrobocia  w  B udapesz
cie  stw ierdzono, że w  sto licy  W ęg ier  
zatrudn ionych jest p rzy  zam iataniu  
u lic 209 intePgeaiow z w y  Kształce
niem nniwersyteckiem i śreńniem. 
W śród tej lic zb y  6 posiada dyplom in
żynierski, 6 było  oticeTami, resztę sta
rówką absolwenci szkół Średnich i ztu- 
denci Uniwersytetu,

PO LSK A  NA  TARuAiCH W  LłtbLfi.
Lille, 8 kw iel niia. (P A T ).  W  n ie

d z ie lę  odbyło s ię  u-oczyste otwarcie 
szóstych z kolei M iędzynarodowych  
Targów  w  L ille Po-lska podobnie jak i 
w  latach poprzedn ich Doynda w łasny  
dział i w ys taw ia : m akaty buczackie,
len T ow a rzys tw a  In iarskiego w  W i l 
nie, w yroby T ow a rzys tw  przem ysłu  
ludow ego w  W a rszaw ie  i  B iałym stoku, 
fajanse pacykow skie oraz wyroby Z a 
k ładów  g ra ficzn ych  S traszew iczów  w  
W a rszaw ie . D zia ł polski, k tóry w zbu 
dza w ie lk ie  za in teresow an ie , rozw ija  
pozatem  żyw ą nropagandę na rzecz 
Targów Wscnodnich w e  Lw cw ie  oraz 
W ystaw y  tu1 yutyki i komunikat-p w  
Poznaniu. Już w  p ierw szym  dniu  o- 
tw a rc ia  W ys ta w y  dokonano w dzia le  
polskim  "zereuu transekcyj.

U ZG O D N IE N IE  R O Z K ŁA D Ó W  JAZDY  
PO C IĄ G Ó W  T O W A R O W Y C H .

Palermo, 8 kw ietn ia . (P A T ) W c zo 
raj rozpoczę ły  wię obrady M iędzyn a
rodow ej kon ferencji w  spraw ie uzgo
dnienia rozkładów jazdy pociągów to
w arow ych w  europejskim ruchu m ię
dzynarodowym. W  kon ferencji tej b io
rą udzia ł przedstaw icie le  16 oaństw , 

w  tej liczb ie  i Polski.

Jarossy fldaje s!ę do Londynu,
W E Ź M IE  U B Z I « Ł  W  P U J U E  D ŻW IĘ  K0WYE2,

, /Łjt-iuiieuj od naszego K orespondent),

W arszaw a, 8 kwietnia, (st) Świetny 
conlerencdiar teatru „Qui pru quo' , 
Fryderyk Jaro . j  otrzymał zaproiscEnie 
od wielMej wytworna filmowej w L®n- 
dynie B IP  do wzięcia ndzialn w Sianie 
dźwiękowym nagrywanym  przetz tę 
wytwórnię. F ilm  ten będzie poprostu

rewją przeniesioną na ekran, a  p. Ja-
roissy m ia łby  prow adzić  conrfenencerkę 
i to  a ż  w  pięciu jęcsyba&h: an ie li nim 
haucluwriin, njendeóknn, htapańskim  
i polskim. W yja zd  ip. Jarossy‘ugo dto 
Londynu  m a nastąpić już iw najbflaż- 
ezyim czasie.

PRZESILENIE  SENACKIE W  GDAŃSKU 
Gdańsk, 8. kwietnia (P A T ) W zw ią

zku z rezolucją uchwaloną przez kieru
jące władze partji narodowo-niemieckiej 
w  sprawie rozwiązania przesilenia se
nackiego, zarząd główny partji narodo
wo-niemieckiej zaprc&ił przedstawicieli 
wszystkich innym stronnictw mieszczań
skich na naradę celem utworzenia wspól
nego komitetu plebiscytowego, którego 
zadaniem byłoby przygotowanie p lebi
scytu pod hasłem rozwiązania obecnego 
Sejmu gdańskiego i Senaiu rządzącego. 
Do udziiału w  tych naradach nie zostali 
zaproszeni socjaldemokraci, Polacy i ko 
muniści,

PC W R Ó T  DO ROSJI —  ALBO  
ŚMIERĆ.

Londyn, 8. kw ietn ia . (P A T ) W ice- 
konsul sow jecki potwieirdteił w iado
mość, iż  pewna Jicżba obyw ate li so- 
iwjeckich w  Londyn ie  otrzymała roz
kaz powroiti do R osji rmzyczern za 
zn aczy ł, óż na w ypadek odm owy grozi 
im -ueczywiśtńe kara ńmisrci. Agencja 
R eu tera  dow iadu je się, lż  zain tereso
w a n i obyw ate le  eowiieccy, w śród k tó
rych  znajduje się szaneg byłych  cizłoin,- 
lców sowijeckiej m is i handlowej, odma
w iają dotychczas oddania się temu 
zarzadzeniT.

„U C IE C H A". • Pasaż Mikolascha, ul. Sienkiewicza 6.
Rekordowy podwójny program, 22 aktów sensacji i humoru I. G IG ANTYCZNE

ARCYD ZIEŁO  P IR A C K IE  
B A R K A  M I Ł O Ś C I

II. 10 aktów bezustannego śmreldu wywoływanego przez „S L IM A " w  kwuedji: 
..NAJPARADNIE.JSŻA P A R A D A ". Początek seausów' o godz. 3.30 pop

Hiefeirai wygrana 75 lis, iS.
I  rR L Y K R E  R O ZC ZA R O W A N IE  W  K O LEK TU R ZE

(ie ie fonem  od naszego korespondenta.)
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Na marginesie 
głośnego procesu Zbrodnia pietrycka
i jej przemyski epilog. Nastrój 

spostrzeżenia 
i uwag'.

Lw ów , 9. kwietnia.
(H B ).  G d y  dn ia  5. m arca br. p o 

d a liśm y  w  streszczen iu  ak t osk a rże 
nia p rz ec iw k o  T a d eu szow i R ysk iem u , 
zazn aczy liśm y , że  sp ra w a  ta pod  k a ż 
dym  w zg lęd em  p rzyp om in a  głośny 
proces B ispinga, zasąd zon ego  za za
bójstw o ks. D ru-c.k iego-Lubeokiego i 

p rzyp u szcza liśm y  —  jak  s ię  to zreszltą 
ob e cn ie  ok aza ło  —  słuszn ie, że  p ro 
ces R y ls k ie g o  w y w o ła  p od ob n ie  po
wszechne zainteresowanie, a w y ro k  
stan ie s ię  w y p a d k iem  dn ia . W  pe lnem  
zrozu m ien iu  za in te re sow a n ia  sp o łe 
czeń stw a  d la w y ja ś n ie n ia  ta jem n icy

! śm ie rc i śp. S te fan ji R y lsk ie j,  w łaści- 
[ ci e lk i P ie try c z  i ce lem  d ok ład n ego  in 

fo rm o w an ia  sze rok ich  k ó ł naszych 
C zy te ln ik ó w  zorganizowaliśm y  

specjalną służbę inform acyjną, 
w ysy ła jąc  do P rz em y ś la  naszego spra 
w ozdaw cę , k tó re g o  s zc zegó łow e  i  na- 
wskróś objektywne relacje, p o zb a w io 
ne ja k ie g o k o lw ie k  p o d m io to w ego  n a

św ie tla n ia  sp raw y , sp o tk a ły  s ię  z u- 
znaniem naszych Czytelników', oraz 
b ezp oś red n io  za in teresow an ych  p ro 
cesem  sfer prawniczych za rów n o  pa- 

les try , jak  i k ó ł sędz iow sk ich

Zamiasl 12 dni cały miesiąc,
R ozp raw a  rozp isan a  b y ła  na dw a

naście dni. A le  już w  p ie rw szych  
dniach stało s ię  jasne, że m aterjal do- 
w odow y zawnioskowany przez proku  
ratora nie zostanie w  tym term inie  
wyczerpany, a ponadto o b ie  strony 
stan ęły  do p rocesu  

z poważnym  zapasem  wniosków , 
k tó ry  w z ra s ta ł wr m ia rę  ro zw ija n ia  
s ię  p o s tęp o w a n ia  d ow o d ow ego . Z dnia 
na d zień  w y ła n ia ły  s ię  n ow e  kw estje . 
zachodziła  potrzeba kontrolowania ze 
znań świadków ' przez ich powtórne  

przesłuchanie lub p ow o ła n ie  dalszych 
św ia d k ów , w n io sk i w yra sta ły , 

jak grzyby po deszczu, 
zdaw a ło  się już, żc strony procesowe 

popchną sprawę na tory, z  których nie 
da się jnż zawrócić. T napraw dę trzeba 
b y ło  energicznej ręki przewodniczące
go Trybunału i jego wytrawnej rutyny, 
by z tej pow odzi w n iosków  dow odo
w ych  i odw odow ych  w yłu skać naj
istotniejsze i celowe, m ające bezpo
średni zw ią zek  ze sprawą, i ty lko :e 
dopuścić, d zięk i czem u  uniknięto 
s zczęś liw ie  zagm atw an ia  jej i u m ożli
w iono sędziom  p rzys ięg łym  opanow a
nie tego olbrzymiego materiału.

Dni pełne tragi mu.
R ozp raw a  p rzew lek a ła  się i  dop ie

ro w  dw udziestym  d z iew ią tym  dniu  
dob iegła  kresu, ani na ch w ilę  nie tra
cąc cech  wybitnej sensacyjności. B yty  
dn i pełne tragizmu, w których niem al 
m iało się w rażen ie , żc na salę w płynął 

cień zmarłej właścicielki Pietrycz 
i że św iadczyć  będzie p rzec iw  swemu 
m ężow i, obojętnie wsłuchanem u w  po
tworne oskarżenie. B y ły  leż dn i d la  
oskarżonego jaśniejsze, gdy ludzie 
w ie rzą cy  w  jego n iew inność, 9kladaii 
dlań najlepsze św iadectw o, popierając 
je silą  p rzekonan ia  i m ocą argum en-

J" 1 Ldl K S AX»

a  r  i  s

tów . Dni tych  było  jednak za m ało i  
dlatego opinja publiczna, będąc pod 
w rażen iem  liczn ie jszych  i bardzie; 
przekonuiacych akcen tów  świadku-..

dow odow ych , k tórzy  na podstawie bez
pośrednich obserwacyj i osobistego do
świadczenia stawiali (Rylskiemu cięż
kie zarzuty i m alow ali w  czarnych  
barwacn jego charakter —  ustosunko
w a ła  się doń nieprzychylnie i  w  uczu
ciu tem

dotrwała do końca.

Sędziow ie p rzys ięg li, k tó rzy  p rzez  pięć 
tygodni 'Z niesłabnąciem za in teresow a
n ie śledziiili ,p rzew ód  sądow y, także 
nie m ogli nie ulec g łosow i opin ji pu
b licznej, kierując się sum ieniem  i lo
giką —  w inę Rylskiego potwierdzili.

W edlę -opinji kół fachow ych , >gdylby 
■la sam a sprawa, oparta przedewiszyiat- 
kiem  na poszlakach, b y ła  przedmilo- 
l.em rozstrzygan ia  Trybunału , z łażone
go z  sędzśów zaw odow ych , skrępow a
nych literą praw a, epilog jej stałby 

pod znakiem zapytania.

Rysownik nasz zrekonstruował na podstawie (fotografii i szkiców sytuacyjnych 
moment odnalezienia zwłok śp. Rylskiej w  dziupli jasionu.

Oszałamiające wrażenie.

Do nabycia w pierwszo

rzędnych perfum erjach.

P ie rw szy  etap dzie jów  trag icznej 
śm ierci S tefan ii R y lsk ie j jeSt skończo
n y  P rzys ięg li ośm iom a glosami: po
twierdzili winę Tadeusza Rylskiego w 
k ierunku zbrodni m orderstw a, -a T r y 
bunał na .podstawie tego w erdyktu  za 
sądził go z,godnie z  przep isam i kodek
su karnego na karę śmierci 

przez powieszenie.

W obec tego, że  zbrodnia w y d a rz y ła  się 
w  październiku 1927, zastosowano 
ustawę amnestyjną z m aja 1928 i  za
mieniono mu karę śmierci na 15 lat 
ciężkiego więzienia. Ponadto sąd orzek ł 
utratę stopnia oficerskiego, odznaczeń, 
pensji i1 zasąd z ił go na zap łatę kwioty 
500 zł. tytułem  wynagTodzeiniia za 
szkodę moralną wyrządzoną rodzinie, 
oraz na zapłaceń,ie zastępcom  pow ódz
tw a  cyw iln ego  po 100 -zł. z a  -każdy 
dizień rozp raw y.

Ogłoszony p rzez przew odniczącego 

ła w y  p rzys ięg łych  w erdytk , podziałał 
na oskarżanego oraz n a  jego obrońcę 
oszałamiająco. Obaj skam ien ieli for
m aln ie w  bezruchu do tego stopnia, że 
oskarżany przez długi czas nie słyszał 
ani przemówienia prokuratora, ani te

noru wyroku. P ierw szy  -ochłonął dr. 
Landau i  z  w idocznem  w zburzen iem  
zareagow a ł w  siposób iniedapuszczalni-e 
ostry  na w erdykt, stw ierdzając pod
n iesionym  głosem, że werdykt zasą
dził niewinnego człowieka, za co prze
wodniczący go upomniał. D r. Landau 

zgłos ił
kasację

wyroku w całej rozciągłości i zapowie
dział walkę do ostatka. Za kilka m iesię
cy wypowie się Sąd Najwyższy w W ar
szawie i albo wyrok zatwierdzi, albo też
— o ile znajdą się merytoryczne powody
— wyrok zniesie i nakaże ponowne prze- 

W  kołach sę

dziowskich utrzymują, że o le kasacja 
będzie uwzględniona, rozprawa odbyłaby 
się przed sądem okręgowym 

we Lwowie

Strony procesowe,
A teraz kilka słów o stronach proce

sowych. Trudno nam się wdawać w oce
nę, pobudek, które zniewoliły obrońcę 
dna Landaua do stoczenia ciężkiej walki 
o niedopuszczenia drugiego pytania w 
kierunku zbrodni zabójstwa. Faktem 
jest, że la czterotygodniowa praca d n  
Landauia, przechodząca wprost ludzkie 
pojęcie, ta fanatyczna wprost walka 

z frzema silnymi przeciwnikami, 
walka aż do samozaparcia :;ię prowadzo
na wszystkimi dostępnymi środkami z 
narażeniem zdrowia, musiała każdeeo 
przekonać, że dr. Landau święcie w ie
rzył w  niewinność swego klijeuta. Pan 
prokurator dr. Prohiaska ma ustaloną 
swą cpinję jako prawnik i oskarżyciel. 
Do oskarżenia Rylskiego przystąp i z 
pelnem i glębokiem  przekonaniem o je
go winie, a delegowanie gcf do tej spra
wy przez Sąd Najwyższy dodało mu bod/, 
ca i podniety do konsekwentnego zbiera
nia naaterjalu obciążającego i i a wytrwa
nia w raz powziętej koncepcji nimo bra
ku bezpośrednich dowodów. 7 "  Ji ty 
powództwa cywilnego dr. Peioor I ćr. 
Frim, będąc strażnikami ;nteresów ma
terialnych rodziny śp. Rylskiej, w  grani
cach ustalonych uzupełniali oskarżenie.

W  p rz ec iw ie ń s tw ie  do e w e g o  obroń  
cy, k tó ry  d a ł z  s ie b ie  m aksim um  w y 
s iłku  i en e rg ji,  sam  oskarżon y  z da
w a ł s ię  nie w ie le  troszczyć o wynik  
sprawy. Jeśli zach ow an ie  s ię  je go  
by ło  w y p ły w e m  ja k ie jś  tak tyk i, była. 
to taktyka n iew ątp liw ie zła. Jeś li n a j
b a rd z ie j ,na s za li w e rd y k tu  zaw aży ła  
opinja o m oralnej i etycznej wartości 
oskarżonego, to  z je g o  s tron y  hrak  
b y ło  starań w  k ieru n ku

popraw ien ia tej opinji 
boda j w' ob lic zu  sądu. R y lsk i bądź po 
zo row a ł absolu tną obo jętność, bądź 
d ziw n ą  pew ność s ie b ie  i  nonszalancję. 
K to  w ie , jak  b a rd zo  p o d le g ła  jest ła 
w a p rzys ięg łych  w s ze lk im  b ezp o 
średn im  w rażen iom , jak  ży w o  rea gu 
je  na o b ja w y  skruchy lub żalu, jak  
często w erdykt jest wprost 

odruchem litości, 
ten —  je ś li n ie  jes t zb rod n ia rzem  za- 
kam ien ia łym  —  p o tra fi zdobyć  s ię  na 
inną m askę i  in n y  stosunek do  sp ra 
w y ,  rozstrzjrga jące j o  życiu , w o ln o

ści i czci. N ie  w ah am y s ię  tw ie rd z ić , że 
nie padłoby owych 8 głosów' ..w inien", 
gdyby Rylski zdobył stie bodaj na 

szczere zam anifestowanie miłości kil 
żonie i żałoby po jej utracie. A łe  tego 
nie uczynił.prowadzenie rozprawy,

Przyczyny zainteresowania 
opinji publicznej.

N a zakończen ie jeszcze stawo 
o pewnych nastrojach, 

tow arzyszących  procesow i. Oto z kół, 
których  tu w ym ien iać nie będziem y, 
'podniósł się zarzut przeciw społeczeń
stwu, jakoby jego za in teresow anie dla 
procesu b y ło  „pogo-nią za tanią sensa
cją" i „swawolą okrutnych instynk

tów". Te mocne, a n iedorzeczne słowa 
należy odeprzeć.

Zdarza ją  się spraw y bardziej krwawe  
i drastyczne od tej, a jednak nie budzą, 
najm niejszego zainteresowaniia. Sala 
rozpraw  byw a wówczas ,pn$ta. Szczegół 
na wartość atrakcyjna procesu prz*- 
myslkiogo polegała na ozem mnem
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m  j u J ,  tc.prar«,jrskŁd osk^rż-nago, 
na rowkach tajemnicy,

osnutych dokoła dram at u, n a  p ierw szo 
n u dn ym  doborze pTaw ićków , krtórzy 
w  ter. proces jwlwfcym c a ły  zasól* w ie 
d zy  i 'tailentu. Dowodem  na to, że  te 
właśnie m om enty b y ły  decydujące, 
jest za in teresow anie nim  w  kotach są
dom vęh  i  p iiu nw ozych , k tóre ch yba  
n>ie dają się 'p o rw a ć  ,,żajdzy sensacji", 
lecz  szukają zgo ła  in n ych  w zruszeń  
i  dośw iadczeń.

Przed wojnę a d?iś
W latach przedwojennych, które czę

sto stawia się za wzór onotliwości, w ie l
kie procesy sądowe byiy

jeszcze potężniejszą atrakcją.
Najpc ważniejsze czasopisma poświęcały 
dzień w  dzień cale kolumny szezegóło 
wym sprawozdaniom, najwybitniejsi 
dziennikarze zasiadali na lawach praso
wych.

Po wojnie zmieniło się to. Zaledwie 
kilka spraw zdołało wywołać szersze e- 
cha i to głównie dzięki swemu charakte
rowi politycznemu. Obecnie następuje

powrót do dawnych zainteresowań 
i tego wstydzić się nic trzeba. Albow iem  
sala sądowa nie jest źródłem demorali
zacji. lecz forum sprawiedliwości. Jeśli 
uczy czego, to przedmiotem lej nauki jest 
pewnik, że po zbrodni następuje kara.

z  t e a t r u T^
\vyytgp Włodzimierza Kac-sma.-a 

W „Opowieumcch Hcjrmajxna“, operze 
I. Offenbacha,

L w ó w , 9. kwieltn.ia.
Znaikwiiity artysta opar izaigoainticE- 

nych i  fcąjwme m iły  ;aam 'gość zawatał 
oniagia.j do L w o w a  i od tw orzy ł w  po- 
n.it-dlziałeik, 7 bm. deimtamcizme postacie 
Lindbrtfa, Ooj<elnr?a, Dapeirtnltta i Mi- 
racola, ■wywołując wyborniemi w ykona- 
nieim pa.rtvj —  jaiko zadań wcfcaiinych 
—  jak nśemuioj daSKcmatem'.’' pod iwizglę 
dcm g ry  sceoirzm oj k reac jam i ;szereg 
n ieza tartych  w rażeń  n a  sa łi i sporo o- 
k łasków  i  ob jaw ów  'zadowolenia. Oce
na Możnych w a lo rów  artystyczn ych  
śpiewu i g ry  W . K aezinara  m usia łaby 
powttanzać stosowane już nicjedinokrot- 
nie do k reacy j togo w ybń n ego  śp.ieiwia 
ka superlatyw y, ja ty lko z  okazji 'w y 
stępu naezago gościa, w  Saflaeifcflfcwrefc 
m n ie j znanej operze  m ogłaby Mnyttyfca: 
m u zyczna -podać Czyteln ikom  garstkę 
szczegó łów  now ych  i  m aże  łniŁeare&ują- 
c ych Dziś w yipada itylko srtwierdatć po [ 
■nowny na Iw^w^kiej ‘scenie sukces ar- | 
•ys ly, Którego głos, talenlt iscen.iczny, I 
pom ysłow ość i ru tyn a  .złożyły  się pod- I

T-EJLETON .GAZ. POR.“  z JO. IV. 1030. 

J. CHR. ANDERSEN,

£ A K I P Ł K A .
Bąk i piłka leżeli razem w  pudelku 

pośród innych zabawek.
Pewnego razu Dąk w-ekl do piłki:
—  Ponif waż leżymy w ji dnem pu 

dełku, moglibyśmy się zaręczyć.
A le  piłeczka, która była. zrobiona z 

safianu i wskutek tego była bardzo dum
na, wcale na tę propozycję nie odpowi°- 
działa.

Następnego Inia mały chłopczyk, do 
którego nal°zały zabawki, pomalował 
bąka na czerwono i żółto i wbił w  ntego 
miedziany gwoźdź; gdy bąk się krjęctł — 
wyglądało to Dardzo ładnie.

—  Spojrzyj na mnie! — rzekł do pi
łeczki. —  Co teraz powiesz? Może się 
zaręczymy? Jesteśmy dla siebie bardzo 
odpowiedni ty skaczesz, a ja tańczę! 
Nikt nie mógłby być szczęśliwszy od nasi

— Tak sądzisz? — odparł., piłecz
ka. —  Nie wiesz chyba, że mój ojciec i 
moja matka byli safianowymi pantofla
mi, a ja mam w  sobie hiszpański korek?

— Być może, ale ja jestem z maho- 
aiu, —  rzekł bąk, —  i »a a  burmistrz

n emMiu urn na miara.
N IE  CH CIAŁA  ZD R A D Z IĆ  P R Z Y C Z Y N Y  ZA M A C H U  SAMOBÓJCZEGO.

Lw ów , 9 kw ietn ia .
(— ) W czo ra j o godz. 4 popołudniu 

zaw iadom iono Pogotow ie ratunkowe, 
iż  na wojennym cmentarzu austriac
kim, p rzy lega ją cym  do cm en tarza  Ł y 
czakow sk iego  leży nieprzytomna jakaś 
kobieta. P o  p rzybyciu  na m iejsce za 
stano tam  ;stotnie kobietę w  wieku o-

koło lat 25, która —  jak s tw ierdzono —  
zażyła dwie ilaszeczki lyzolu w  za
miarze samobójczym. Desperatka po 
odzyskan iu  przytom ności odmówiła 
wszeuacn wyjaśnień i w yraz iła  pod 
adresem lekarza żal, że przywrócił ją 
do życia. W  stanie g roźnym  od w ie z io 
no ją  do szpitala.

Sprawca zamocowania bankiera
M Ia Ł  PD D O B N O  D W Ó C H  S P Ó L n IK Ó W .

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a , 8. k w ie tn ia . (st.) T rz ec i 
d z ień  ś led z tw a  w  spraw ie  napadu  
bandyckiego na kantor bank iersk i 
Ccntnerszwera nie przyniósł jeszcze 
rozw iązania ponurej zagadki mordu. 
Już trzecią noc trw a ją  rew izje i a re 
sztowania w  melinach złodziej, kich i 
podejrzany ch lokalach. P o g rz eb  tra 
g ic zn ie  zm a r łego  C en tn e rs zw era  od
by ł s ię  przy dum nym  udziale p rzy ja  
ciól i znajomych. Sekcja  zw łok  w y 
kazała, że  zbrodniarz zam ordow ał 
bankiera jednym  wystrzałem  z re 
wolw eru, przyezem ku ła utkw iła w 
ścianie. K u lę  p rzek azan o  la b o ra 
torium  po licy jn em u , g d z ie  b ę d z ie  pod  
dana szczegółowym oględzinom  i ba 

daniom.
O statn ie  badan ia  k rym in o lo g ic zn e  

w yk a za ły , że  k a żd y  poszczegó lny  
e g zem p la rz  b ro n i posiana swoji cha
rakterystyczne znaki.

Fotografia  tych  KnakOw nd/bywa 
się oioecnie w  kjfticmidsśe ipołac-ji z coraz 
w iększą starannością w  pos-zczieigól 
nyoh wypadkach . Ek»g :rtyza kuli bę
dzie m iała ouTomnie znaczenie na prze 
bieg śledztwa, pirizwczem .dncihucLzieiULa 

trwa ią;.

Obok kantoru anajdtuje s ię  
ula kałoncKa, której p racow n ików

.przesłuchano dla. zóhnanAa 'Pośrednich 
ąmfonraaęyj. W  sobotę, a  (vwęc w  czasie , 
gdy  dokonano abrodnl w  kantorze, 
ren./ --J1 do kdęgain i takt* człowiek, 
k tóry  kupując książfkę iwtręczył jednie •' 
m u z pracow ników  b ankaot 100 zlo
towy. W  te j chw ili' wieszJa do .sklepu 
jakaś kobiera, która rów n ież  wręc.zył i  
sp rzedaw cy  banknot 100 złoto wy.

Tajemniczy osobnik, który kapował 
książkę, otrzymawszy resztę, wszczął a- 
wanture, że rzekomo dostał za mało pie- 
niędzj w awanturze pomagała kobieta. 
Po chwili oooje wyszli z księgami gro
żąc, że zawołają postontat mv sgo. Nie 
wrócili już jednak da sklepu. Lirtiudłi 
podejrzenie, że byli oni przydani u- 
myślme, by krzykami zagłuszyć - ewentu
alne hałasy w kantorze, gdzie dokonano 
tymczasem rabunku. Pracownik księ
garni Oszajka poznał w  albumie przesięp 
cow osobnika, który rozpoczął awanturę. 
Osobnika tego aresztowano. Obecnie jest 
on poddany badaniom Wyznaczona na
groda 5. tys. zł. przyczyni się niewątpli
w ie do szybszegel wyświetlenia zagadki. 
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czas  Wizmnwienija. Offenibae-hrywisktego 
a rcyd zie ła  bairmaniiijn ie na całość zgod 
ną z  inteinojarni l.ibreejgty Barb iera  i 
m istrza  tanów O ffenbacha, c z y li n.a 
pełne dlramiatyczmcj czte ry  imeta- 
m afilozy dem ona, tak in tensyw n ie dizia 
ła jącego —  w  interpretacji Kacizmnra 
—  na w id żó w  i n,a audytorjum .

W  ykionania par tyj rsolawych, jako 
też ca łośc i opory (d y rygo w a ł p . Z. Gó
rzyń sk i) dostiroilo się nieza'Wod.tii:e do 
wym .agań zn aw ców  i .muzykałnieigo od
łam u publiczności'. —  W ym ien ię  itin 
p i^rwszem  m iejscu nazw iska A. Szlc-

m ińslcicj (OiBmipja), Fr. P lctów inv (iGiu 

lietta ) i J. Okońskiej (Anbomiia), oraz 
ndatny w spółudzia ł doskonale omeg- 
daij usposoibioniego głosow o p. T  Szy- 
■monowiciza (H o ffm a n n ). B ardzo sta
rann ie odiśpieiwała partię  N iclasa  p. 
M Papcrwł .zówna, a s łow a  uzmainia 
przypadną 'tc.ż w  udziate w ykom aw ry 
cpi.zod\T'z:n©j postaci G refp la p. Sb 
TarnaWakierriU, o ra z  p. Z. Szm idtow i 

(S zk m ih l).
'Około tych g łów nych  w  „O pow ie

ściach H o ffm an n a " Lgu r gnupaWaiy się 
—  p rzyczyn ia ją c  się do pow odzenia

całośc i —  Lunę postacie, n iem nie j w a 
żne, żw ia źyw sz” że dobry teatr m e po- 
w in ten  uzniawać podziału  na w iębsze i 
m nie jsze  role —  con a jm n ie j podłwziglę 
dem  nakładu dobrej wioli i Starannaści. 
D od "m  w ięc , ż e  par ję  Ducha m atk i 
odśp iew ała  bez izarzaiku p. St. H ingle- 
rów na, o raz  ż© dlużem powodaeniem  
cietszyt s ię  p. I. Barski (postacie w  
trzech  obrazach , a  prjsedewiszrystkiiem 
kom iczna 'kreacja. F ranciszka w  IV . n- 
hrarae), że dóskonate odśp iew ał p a r
tię Spallanzanieigo p. Ł aw czyń sk i i że 
od zn aczy ł się —  jako śp iew ak obda
rzany ładnym  i bardzo w ydatny ni 

głosem  —-  w  p ierw szym  obrazie p. łł 
Hcrowitiz (Naiam acl). W szy scy  spełnn 
swe zadan ia  gorliw ie  i  oon arnore, 
dzięki czem u całość w ykonan ia  'zasłu
ż y ła  rzeteln ie na często rozlegaja.ee się 
w  w idow n i oklaski.

Fr. Newhauser.

Nieznany mężczyzn) 
zażył trucizny

Lw ów , 9 kw ietn ia .
( — ) 0  godz. 7.30 w iecz . w  bram ie 

-realności p rzy  ul. 3-gn M aja 4, targnął 
się na życie jakiś m ężczyzna, który 
zażył dużą ilawke nieznanej Łacizny. 
W  stanie groźnym  p rzew iez ion o  go do 
szpitala pow szechnego. Tożsam ości d e 
sperata nie zdołano stwierdzić, gdyż 
n ić  odzyska ł on przytom ności.

WYROBY KOSMETYCZNE
SŁYNNEJ FIRMY

ELIZABETH ARBEN
2999 P O L E C A

wyłączny skład

A  L A  V I L L E  D E  P A R 1 S

3ABRYEL STAiłii
LW ÓW , P . MARIACK111.

mnie zrobił. Miał on własną tokarnie ; ta 
praca sprawiała mu wielką przyjemność.

— Czy mogę temu w ierzyć? —  spy
tała piłeczka.

— Obym lak nigdy batem nie dostał, 
jeżeli kłam ię! — odparł bąk.

— Umiesz przemawiać!) — rzekła pi
łeczka. —  A le  nie mogę się z tobą zarę
czyć, gdyż dałam już prav ie słowo jas
kółce; za każdym razem, gdy unoszę się 
w górę. wytyka ona główkę z guia.da 
i pyta:

— Czy mnie chcesz? — W  sercu już 
dawno się zgodziłam, a to znaczy tyle 
co zaręczyny; ale obiecuję, że nigdy cię 
nie zapomnę!

— Tak, to dużo pomoże! — zauważył 
bąk, i na tein rozmowa się urwała.

Następnego dnia chłopiec, wyjął pi
łeczkę z pudełka. Bąk widział, jak po
frunęła ona wysoko w  górę, tak, jak 
ptak; wkońcu nie było już jej w a le  w i
dać, a wreszcie wracała. Za każdym ra
zem dotykała ziem i i unosiła się coraz 
wyżej, może powodowała to tęsknota do 
wyższych sfer, a może hiszpański korek. 
Zń dziewiątym razem piłka nofiu ięła w 
górę i już nie powróciła. Chłopiec szu
kał jej starannie, ale nie znaiazl; znik
nęła.

— Ja wiem, gdzie ona jest! — west

chnął bąk. — Pofrunęła do jasliołczęgu 
gniazda i wyszła zamąż za jaskółkę!

Im w ięcej bąk o tern myślał, tsrń 
bardziej interesował się piłeczką; w ła
śnie dlatego, że nie mógł jej dostać, mi
łość jego wyrastała; i bąk kręcił się i 
grzechotał, ale myślał wciąż o piłeczce, 
która w  myślach jego była coraz pięk
niejsza. Tak minęło kilka lat... i była to 
już stara miłość.

Bąk nie był już całkiem młody... Aż 
tu nagle, pewnego dnia całkowicie go 
pozłocono; nigdy jeszcze nie był tak 
oiękny; mimOto był tylko bąkiain. irecił 
się i grzechotał. A le  nagle zakręcił się, 
skoczył i zniknął

Szukand go i szukano, nawet na dole 
w  piwnicy, ale nie można go było zna
leźć,

A gdzie był?
Skoczył na śmietnik, gdzie ł ''ż ify  głę- 

by kapuściane, śmieci i gruzy, które spa- 
dty z rynny pod dachem.

—  Ładne miejsce! Zaraz zniknie tu 
ze mnie pozłota. Do dobrego towarzy
stwa wpadłem! — mruknal bąk — i 
spojrzał na osobliw-y, okrągły przedmiot, 
który wyglądał, jak stare jabłko, — ale 
to nie było jabłko, to była stara piłeczka 
która przez pięc łat leżała w ryu ire pod

dachem i była całkowicie przesiąknięta 
wodą.

— Dzięki Bogu, nareszcie przybywa 
ktoś z naszych, z kim można Domówić! 
— rzekła piłeczka, patrząc na pozłocone
go bąka. —  Jestem coprawaa z safianu 
i mam w sobie hiszpański korek; ale le 
go tem z woale po mnie ni°widoć. Już, 
już miałam poślubić jaskółkę, gdy nagle 
wpadłem do rynny pod dachem i leżałem 
tam tak długo. Jak ja teraz wyglądam! 
Pięć lat to długi' okres czasu dla młodej 
panienki.

A le  hak nic nie odpow iedział; myślał
0 tej, którą kiedyś kochał i powoli puj- 
inował, że piłeczka, która leżpŁi na 
śmietniku, była właśnie dawną jego uko
chaną.

Nagle przyszła służąca ze śmieciami
1 zauważyła bąka.

— Aha! Tu jest zgubap—  rzekła i za 
brała go do mieszkania. ^

Ban w rócił znów do z o ą c ji^ a  i god
ności, ale o piłeczce słuch zagmął. I bąk 
nigdy nie m ówił 0 swej dawnej miłości. 
Miłość mija, gdy ukochana leży przez 
pięć lat w  rynnie; nawet się jej nie po
znaje, gdy się ją spotyka na śintetoiKu.

Tłum. C. S.
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M IM O C H p g E M .

Ch ornczne
strapierre

Lwów 9. kwietnia.

H i’ a ry  b y ł  n iepokojąco uprzejm y. 
M ów ił, że doskonale w yg lą da m  i  że 
m am  n ieprzeciętny  talent. W  końcu ta 
koki et er ja  stała się nie do zn iesien ia .

D ow ied z ia łem :
—  N iechże pan ra z  

przystąpi d o  r z e 
c zy . Jestem cadKO- 
w io ic  u jęty . O co  cho

d z i?
B y ł mii w ldocz 

nie w d z ię c zn y  
za  to uproszcze
nie sp raw y, bo 

odparł s k w a p liw ie :
—  G dy  ob yw a te l 

■stara s ię  o w zg lęd y  
d z ien n ika rza , n a jeżę  
sc ie j pragnie, aby  coś 
p rzem ilczan o , lub o 
c  ze mis napisano. W  
danym  wypadku ...

—  Ma pan m ieczy 
ste sum ien ie?

—  N ie, ale n ie 
zm iern ie  z a le ż y  m i 
na poroszen iu  i to 
bardzo energicznem

~  pew nej ppraw y. Jest 
skan da liczn a  i godna napiętnow ania !

—  D om yślam  się. W ym ia r  podat
ku?

—  N ie.

~  tag is lra t lw ow s id?
—  W y ją tk ow o  też nie. Chodzi m i o 

p rzy zw o itą  lekcję dla. naszego -radja.
—  Oh, w ięc u pan?

—  Osobiście nie zajm uję s ie  tern, 
ale m oja rodzin a  jest w  ■stałej, ostrej 
iry ta c ji, a ja padam  o fia rą  tej p sych o
zy.

—  To  m ię d z iw i. Podobno radjo 
lw ow sk ie  d zia ła  be^ zarzutu. Jest ch lu 
bą sw ego zarządu. N ada je  do północy, 
zostało w szechstronn ie w yp róbow an e, 
w yregu low an e , udoskonalone. Spo łe
czeństw o odnosi s ię  do te j in sty tucji tz 
uznan iem  i  w dzięcznością ,

H ila ry  w ybuchł,
—  Jest zujrełnie inaczej! Ono c ią 

gle próbuje, ono c iąg le  s ię psuje, ono 
jest chron icznem  strap ien .em  tych n ie
s zczęś liw ych , k tórzy dalii s ię  skusić o- 

hietnicom .
W y ją łem  notes i ołówek,

—  Proszę o konkretne za rzu ty
—  Służę. D laczego w  południc, gdy 

■wszyscy pracują, nadaje -się dobre p ły 
ty  gram ofonow e, a w ieczorem , gdy każ- 
W  m a czas, częstu je s ię  nas lichotą 
najpudlejszej sorty? D laczego ja  mam 
m ieć codzie/i ob iad spóźniony, pon ie
w a ż  żona s łucha radja, a  p rz y  kolacji 
znosić jej fa ta ln y  hum or z powodu set
nej transm isji jak iego foxtrotta c z y  in-

go id jotyzm u, ogranego a ż  do znu
d zen ia?

—  Z w is a łem . Proszę dalej.
acz< go gtacja lw ow ska co k il

ka  dn i przechodzi k ry zy s  takiego osła
b ien ia, aby ją dosłyszeć, trzeba tłum ić 
w ła sn y  oddech? D lw ze g o  m W iu m ie c ,  
w yg ła sza ją cy  kom unikaty, jeat bez d y i  
cj,i? bez głosu, bez znajom ości gramaty 
k i?  D laczego  nie u żyw a  feę, g0 raczt;j 
do n akręcan ia  tego starego gram ofonu, 
z którego w ych od zą  ow e n ieszczęsne 
.„k on certy "?  D laczego k ilkanaście ra zy  
w  ciągu  w ieczoru  p rzeryw a  s ię trans
m isja?

—  Zapisałem . D ale j?
— -Dlaczego inam od M arcelka  słu. 

chać w y rzu tów  z pow odu komunuŁatów

Szczegóły rewTzji u studentki W&ckitieister i  innych ko- 
mbnbtek. — W rdzultsc e aresztówuno 4 4  oSi)fc.

Warszawa, 8. kwietnia, (st). W  
związki: z przygotowaniami komuni
stów war sławskich do urządzenia s*e 
regu „yetąpień w dniu 1. maja orga
nizacje komunistyczne już od IdŁku 
miesięcy staramy się wyjtazać ruchli 
wość i przedstawić jej dowody Ko 
mintemowi. Wła-oze bezpj eczeńśtwa 
śledziły tę akcję bai dzo czujnie w  o- 
stałnich czasach i dziś w  nocy doko
nano szeregu rewizyj i aresztowań w 
t. zw. sztabie generalnym i wśród 
„teenników“, trudniących się kolpor
towaniem bibuły. Piunkteun wyjście, 
dla akcji policyjnej była rewizja u stu 
deoiki, Sary Weckjweisrtęr, zamieszka-

(Telefonerc od naszego korespondenta)
łej przy ul. Hortenzj-' 5. W mieszka
niu je j znalett-oaio szereg cennych ma 
ter jarów, wskakuj, eych na koirtakiy i 
Lairres piacy. Wśród d ru k ó w  i ręko
pisów z należ:'cm o bardzo charaktery  
styczne raporty do Moskwy, przed
stawiające w  różowych barw ach  sukce 
sy prouagac d; tuim sni dycznej w  P o l
sce. M. i. zaiailezioiTO raport, że w  wy- 
s tanienia eh komunistycznych w W a r 
szawie b ierze udział wojsko, policja 

i t. d.
Agitacja L a fla  a a  grani bardzo po

datny i  rozwija się znakomicie. Dalej
■znaleziono cen n y  m aterja ł w  postaci 
sprawozdań organizac/j z  całej Folsl i,

iehafsr Wielkiej
JA K  L E W  W A L C Z Y ?  W  K A R P A T A C H , PR ZE ŁJTW A JĄC  W  T Y M  SA M YM

C ZA S IE  W  RO SJI.

Iw ow , 9 kw ietn ia .
( ? )  O ryginalne don ies ien ie  o oszu

stwo, datujące się jeszcze z czasów  
wojny, w p łyn ę ło  na M ieczys ła w a  Ma a- 
ko-wa, dzie rżaw cę  tra fik i na pl M arjac 
kim, zam ieszka łego p rzy  ul. M ic k ie w i
c za  5. M ian ow ic ie  na m ocy fa łszy  ■ 
w ych  zezn ań  podstaw ionych  św iad 
ków , iż  w  czasie w a lk  w  Karparacn  
w  r. 1916 został ranny w  rękę, p rzy 
znano mu orzeczen iom  lekarsk iej ko
m isji w o jskow ej 65 pro. utraty zdo ln o
śc i zarobkow ej, w  zw ią zk u  z czem  
pobierał on ientę inw  hdzką i otrzy
m ał koncesję na prowadzenie trafiki.

Dopiero on-egdaj okaza ło  się, że

Wańków w cale nie bra ł udziału w  w oj
nie światowej, ponieważ wów czas prze 
byw ał w  (Rosji i pracował tam jako 
p ,y w  itny robotnik w  fabryce amuni
cji. R vkę itr ad * p dczas w ybucha am u
nicji w  fabryce.

P rzez  n iepraw ne pob ieran ie , ren ty  
in w a lid zk ie j naraził M aćków  skarb 
państwa na  szkodę około 60P9 zł. P rze 
prow adzone ś ledztw o ustaliło,^. ż e  ma 
on jeszcze i inne brzydkie sprawki na  
smnieniu. M ianow ic ie  p rzeku pyw ał i 
nakłan ia ł do fałszywych ze*nań ca ły  
szereg ludzi. Za c z y n y  te Mańk-owa 
w czora j aresztowano i osadzono w  wię  
ziemu.

Na lewy.
JE BYŁO  N ASTĘPN IEPOTRO U D A ŁO  S IĘ  W Y K R A ŚĆ , A LE  T R ZE BA

ZW RÓ CIĆ .

obaj w y że j w ym ien ien i przed Trybuna 
łem  karnym , którem u p rzew od n iczy ł 
i3tlc i Beuda-uzewski, a  oskarża ł pro-

Lw ów , 9 kw ietn ia . 
( ? )  W  dw ójkę w yb ra li się na ło w y  

Leon Lieberm an i Abraham  Teiman. 
O fiarą  w spólnej w y p ra w y  padło m ie
szkanie prof. Zygm unta P e is -’ , zam. 
p rzy  ul. Z ie lon e j 18. W ed le  planu Lie- 
bennan w k ra d ł .się do m ieszkan ia , a 
Teim an oczekiwał go n a  bramie. Z m ie
szka m a profe-soia okrad ł L ieberm an  
fntio i n ienagabywany przez nikogo 
wyszedł na ulico. Po p ew n ej c h w ili 
dom ow n icy  za u w a ży w szy  k radzież, 
zb ieg li na dó ł i  zdołali jeszer*} chwy
cić Lieberm ana w raz  z  futrem

Z a  c zy n  ten  odpow iada li w czo ra j

kurator Ogonowski. N a  rozp raw ie  prze 
słuchano św iadka p. Stanisława Torbę, 
który zezn a ł, że  w id z ia ł obu  złod zie ji 
p rzech adza jących  .się -przed kradzieżą  
ma ul. Z ielonej, a następnie widział ich 
także no kradzieży. Trybu n a ł po nara
d z ie  skazał uiei ermana u a  rok ciężkie
go więzienia, a  Teimu.ua uwolnił z  po
wodu braku dowodów w iny. B ron ili 
adw okaci dr. MacieLiński i  dr. Sz. 
W e iss .

sportow ych, nadaw anych  na ca łą  P o l
skę, a będących p rzew ażn ie  'oka in e- 
m i w iadom ościam i z  W a rs za w y?  Go 
nas obchodzi w e  L w o w ie , że „M a ry - 
momt“  pokonał w ko-szykówce „N a lew  
k i“ ? Go nas obchodzą kemuTukaty lol ■ 
niczei, opow iadające o w ysokości chm ur 
kolo W iln a , lub w iatrach, w ie jących  
ma wy.soKości 1.000 m etrów ?

—  Gzy to już w szystko?
-—  .Niech pan jeszcze  doda. że jeże li 

tak da le j pójdzie, to zw ijam  insta lację, 
ogłaszam  o tw arty  list z  protestem, a  na 
anten ie żona suszyć będzie  b ieliznę. 
Skąd ja p rzych odzę  do tego, by codzień  
o  m nie op iera ło  się to wszystko, bym  
codzień  .słyszał: „Ty jesteś g łow a ro

d z in y , rób coś“ . A co ja  m ogę zrob ić?
B y łem  w zruszony. O to tak m oże 

p rzem aw iać  ty lko obyw ate l głęboko 
stroskany i dotknięty. Schow ałem  no- 
ies, dodając:

I —  N ap iszem y. A le  nie zaszkodzi, 
jeś li pan już poczyn i p rzygotow an ia  do 
korzystn e j sprzedaży swego sprzętu  ra
diow ego. M oże pan zn a jdzie  w śród na i
w n ych  kupca P yta  pan d laczego?  Otóż 
d latego, że  n iew d z ię c zrem  zadan iem  
jest aDe-lować do ludzi, k tórzy  uw aża
ją, że  i tak da ją  "więcej, n iż  pow inni i 
zn aczn ie  w ięce j, n iż na to zasługuje 
nasz podupadły, n ieum iejący ocenić 

żadnej ła.ski L w ó w

która podzielona jest. na okręg: komu
n istyczne an alog iczn ie do poszczegól

nych terenów  w ojew ódzk ich .
Sara WecLmeister prowadziła cały  

sekretariat komunistycznej uaiłji pol
skiej. W śród aktów  zn a lezion o  dyrek
tywy, jaką agitację należy prowadzić 
wśród robotników rolnych ;ako n a  te
ren ie bardzo w a żn ym  d la  kom unistów. 
D alsze d yrek tyw y  odnosiły się do w oj
ska i uczn iów  szkó ł rzem ieś ln iczych . 
Zna leziono  rów n ież  n ie zw yk le  c ieka
we w yd aw n ic tw a  jaik .p. t. ,„Feliks Min
kiewicz „Życiorys Henryk? Siensiewi 
cza“ , nakładem  D rukarni Ludow ej. 
W yd a w n ic tw a  takie zn a jdow a ły  się 
tam d la  zm jle n ia  śladów  i w p row a 

d zen ia  w  b łąd  policii.

N astępn ie p rzeprow adzono rew.zją 
w  mieszkaniu dwóch kobiet Szatki 
i Ryiki Silberman, p rzy  ul. M uranow- 
sk ie j 32. Tu  zn a le z ion o " doskonale u- 
rzącLzoną rfruKamię, 60 klisz do powie
lan ia przygotowanych do drnku i 30 
tys. odezw przygotowanych do w yry ł- 
ki. Następnie rew iz ja  odbyła  się w  
składzie centralnym kem [mistycznej 
partji polskiej n  Herscha Reichsfełda 
p rzy  ul. G ęsiej 20. Ustalono, że Re ich s- 
fe ld  pobiera 30 zł. d z ien n ie  za  lokal 
Gdy polic ja  w esz ła  do m ieszkan ia, re
w iz ja  odbyw ała  się wśród trudnych 
w aru n ków  ze lyzs^ędów ma to, że żona 
Heicńslelaa odbywała połóg. W  m iesz
kaniu  zn aleziono 300 kg oibuły.

Następnie rewizje. praeipTciWadlŁonc 

u Brauna, mrzy ul. Now m iaret-jj 16. 
B rauna za trzym an o  na ufacy i p rze 
prowadzono u irAjgo rew izję  oeubóstą. 
Poc iadlał om ip^zy sobie około 3 tys. zł., 
k tórych  pocJuodzenin n ie  u in ia ł w y tłu 
m aczyć. Jest on Bekicdarrem cenirai- 
nego komitetu i prowańr’? całą kasę 
i bmchalturję, Braun posiadał W 'pu
dełku zaipaltk nfruffio} owiniętą dokoła 
zapalni, na której TfypCsane były nie
zwykle -cenne notatki i wbŁazówlki, 
które praejęia pokaja jiolity^zna.

Ogółom przefTowadzoruo ,Eilłkad!zie- 

s iąt • rew izy  j i BT“ szłiOT” mn.o 4.4 osób. 

AresizJtoiwamia te »  odikryciie planu przy 
gotruwań do w Ykroczja i Kom unistycz
nych na, dzień 1. m aja  'jest Y dmą 
iz da lszych  klę.sk, jaiką lkamiumiiś,r 'Pb> 
nieśli w  ostaitmfch czasach, N a le ży  
przypom nieć, ż e  Kooniattem codnął 
wżęfcsaą subwencję na tbbcz organaza- 
c y j kom unistycznych w  Poiso". tą1 ta 
jąc dowodu w iększo, aktywuow. D zi
siejsze aireszdowania i  wybryciie ta j
nych  dokmmem-.ów nie pewyczwr ią aię 
do odzyskania tych  sabwemicyi. Dalsze 

śfledlztwo i  aresztow ań;a  w  lakiu. R ó w 
n ież w  calem  państw ie p r z e r '  w adzo
no szereg rew iry  j i  a ie s z to r .a '

O b f i t a  p i a n e ,

którą u y d  je m\dełko do zębów 
Odol—  czyści gruntownie zęby i na

daje im olśnie
wającą białość. 
Mydle koA Ode l 
jest przyjemne 
w użyciu i nie 
drażn' cMąseł.
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Taiemaica Im  nr. 21
Zjawa sp>yt^styczna w teatrze.

Lw ów , 9 kw ietn ia .

( = )  Jeden z na jbardzie j uczęszcza
n ych  teatrów  operetkow ych  w  C h ica
go  jest od pew nego czasu  widownią  
tajemniczych wypadków, których  n a 
ra z ić  nie m ożna w yjaśn ić . Chodzi po
prosi a o

zjawiska okultystyczne, 

które p ow tó rzy ły  się w  trzech następu
jących  po sobie w ieczo rach  w  sposób 
wprost frapujący i niezwykły. Z jaw a, 
która jako m iejsce sw ych  poczynań 
w y b ra ła  .sobie ów  teatr, ukazu je się 
stale w  tej samej loży...

P ora ź  p ie rw szy  ukaza ła  się ta jem 
n ic za  z jaw a  d n ia  6 m arca, po skoń- 
czonem  przedstaw ien iu . G d y  pu b licz
ność oddaliła  aię i la m p y  zgasły, udał 
się za rząd ca  budynku teatralnego mr. 
Rcwlaud, jak każdego w ieczoru , na in 
spekcję, przechodząc w idow n ię , w szyst 
k ie  loże, korytarze  i  t. d. B aw iąc  w ła 
śnie na w id ow n i, za u w a ży ł w  loży  
p ierw szego p iętra

słabe światło.
B y ła  to loża  numer 21. Mr. R ow lan d  
pośp ieszył natychm iast na górę. P o 
n iew a ż lo ża  b y ła  już zam kn ięta , m u
siano zaw ołać  służbę. D rzw i o tw orzo 
no, locz —  lo ża  b y ła  pusta. T eraz  
s tw ierdz ili insp icjent i służba, że ta
jem n icze św iatło  p o ja w iło  s ię  dok ła 
dnie n aprzec iw  w  ło ży  41. G dy i  tam  
się udano, zjawisko znikło, le c z  uka
zało się zn ow u  w  lo ży  21. Zarów no 
m ister 'Row land, jak  służba u w aża li 
złudzenie optyczne za

W yk lu czon e ! 
Najskrupulatn iejsze poszuk iw an ia  nie 
odn iosły żadnego rezu ltatu .

Niesam:wite spotkanie,
Następnego w ieczo ra  odbył .się dru 

gi
nieproszony występ zjawy.

B ile ty  do lo ż y  21 sprzedano w ie c zo 
rem . G dy pew ien  kupiec z  żoną w esz li 
d o  lo ży , spostrzegli, że  siedzi tam nie
modnie ubrana dama. Z w ró c ili s ię za 
tem do b iletera, żądając je j usunięcia. 
B ilete r  zw róc ił się do dam y z  żąda
niem , aby  lożę  opuściła, gdyż w id o cz 
nie zaszła  jakaś om yłka. D am a jednak 
nic niie odpow iedzia ła , patrząc z naprę
żen iem  n a  scenę, gdzie przedstaw ien ie 
s ię  już rozpoczęło. G dy bileter, który 
n ic nie w ied z ia ł o w ypadkach  dn ia  po
przedn iego, z b liż y ł  s ię  do dam y, 

zniknęła ona nagle.
B ileter przeraził się okropnie... Loż? 
zam knięto i zbadano dopiero po ukoń
czen iu  przedstaw ien ia. N ic  jednak nie 
znaleziono...

W ob~trczu zagadki
N a przedstaw ien ie  28 m arca ro z

m yśln ie  n ie sprzedano ło ż y  nr. 21. N a 
tom iast m ister R ow lan d  na polecen ie 
dyrek tora usadowił się w  loży, czeka- 
jąc w naprężeniu  da lszych  w ypadków . 
P ie rw s zy  akt od b y ł się spokojnie. Gdy 
kurtyna podnosiła się poraź drugi i 
nikt się w  ło ży  nie po jaw ił —  m yśla ł 
już m ister R ow lan d , że może odejść. 
Gdy jednak w s ta ł i odw rócił się, spo
strzegł w  bezm iernem  przerażen iu , że 
za  nim  na lotelu  s iedzi 

jakaś dama 
w  staromodnej, ziakmej sukni. T w a rzy  
je j n ie  m ożna było  zobaczyć, gdyż by
ła  zasłonięta welonem. R ów n ież  spo
strzegł m ister R ow lan d , że n iezn a jo
m a trzym ała  w  ręce torebkę. Mr. R o w 

land sta ł p rzez k ilka  sekund jak w r y 
ty. G dy p rzyszed ł do s ieb ie  —  w iz ja  
już zn iknęła . Torebkę zostawiła!

Zajście to  zauw ażono w  dw óch  lo 
żach p rzy leg łych . W id zow ie , tam się 
zhajdu jący, rów n ież  widzieli zieloną 
damę.

Zbadano toTehkę. Jest ona staro
św iecka ; noszono takie torebki gdzieś

z końcem 19-go wieku. Torebka b y ła  
próżna. W  następne w ie c zo ry  z jaw a  
już zn iknęła .

T a jem n icza  ta a fera  narazie  nie 
została wyjaśniona. Trudno przypuścić, 
iż w szystk ie  te osoby, k tóre w id za ły  
z ie lon ą  dam ę, d ozn a ły  ty lko halucyna
cji. W  n au kow y sposób in a cze j tego 
w y ja śn ić  nie m ożna. W  kołach sp iry
tystyczn ych  w ią żą  ukazanie s ię  z ie lo 
nej dam y ze samobójstwem pewnej 
aktorki ch icagow sk ie j p rzed  trzydz ie 
stu k ilku  laty .y

Lw ów , 9. fcwiertmia.
( = )  W ie lk ie  w rażen ie  w y w o ła ła  

iw MonacJujuan śm ierć dra Mateusza 
Lesałera podczas w ycieczik i alpejskiej. 
Niediawno w y b ra ł 9ię profesor n a  w y 
c ieczkę  do Alp Ostztalskich i w ię ce j już 
n ie w rócił. Zna leziono  go mieiżywiago 

z roztrzaskaną głową. N aogół istn ie je  
opin ia, iż  profesor

dokonał samobójstwa.
W  ośtaJmich czasach  ok a zyw a ł on. bo
w iem  silny rozstrój nerwowy, w y w o 
łamy przem ęczeniem . Z  tego w łaśn ie

le n ili opuszczonej żony.
„NIE  W O L N O  Ol PATRZ  

Lw ów , 9. kw ietn ia .
( = )  K rw a w a  tragedja m iłosna ro

zegra ła  się w  tych  dn iach  w Paryżu . 
Bohateram i je j b y li:  zn any przem ysło  
w iec  Karol Dufresne, jego p iękna żona 
Lu dw ika  o ra z  u rocza  dam a z p ó łśw ia l 
ka m ile Dnrtain.

Państw o D ufresneow ie, pobrani za
ledw ie  przed rok iem , ży li zrazu  w  ide
alnej zgodzie małżeńskiej. W  tę har- 
monję w p ad ł od  pew nego czasu  

przykry dysonans.
M ianow ic ie  pani Dutreane dow ied zia ła  
s ię od p rzy jac ió łk i, że m ąż zdTadza ją 
z panną Durtain. W  sercu jej pow sta

ła
burza zazdrości i rozpaczy.

Postan ow iła  jednak ńic nie m ów ić mę 
żow i, a rozp raw ić  się z uwodzicielską. 
Napisała ' je j list z prośbą, aby  niełam a- 
la  jej ży c ia  i  zostaw iła  w  spokoju jej

Podatek ©d szminki.
PR EC Z ZE  SZTUCZNEM I 

Lw ów , 9. k w ie tn ia .

( = )  W  jednym  ze Stawów Z jedno
czonych  Am eryki, zajniieiszlkałym p rze 
w ażn ie  p rzez  cz łon ków  surowej sekty 
Amannetystów, postanow iona rozpo
cząć  energ iczn ą  w a lkę  ze sztucznemu 
wdziękami kobiet. N a  c ze le  kom itetu 
stanął m iejscow y pastor KoranoAh, k tó
ry  ośw iadczy ł ma zgrom adzaniu  w ie r 
nych:

—  Jak m ażecie, kobiety, tak  w  
oh ydn y sposób szpecić .wasz© oibtóoze? 
N ie popraw iajcie O patrzności! Ona

W D ZIĘ K A M I KOBIET!

sam a sp raw ied liw ą  ręką rozdzie la  
piękno i 'brzydotę. Jeśli jesteście pięk
ne —  pocóż w a m  fa rb y  » b ie lid ła?  
A  jeśli jesteście brzydkie —  żadna 
szm inka .nic w am  nie pom oże!

C zcigodny pastor ana w idoczn ie  
dobrze psychologię kobiety, gdyż nie 
poprzestał na takich teoretycznych w y  
wodach, le c z  p rzep row adził u chw ale
nie ustaw y, na m ocy  której kofbietia 
m atow ana lub iszminkoiwana będzie 

m usiała płacić bardzo wysoki podatek.

Kącik rudjowije
PROGF K M AT-n '-p v -  ~ . - - - "w y ra .

Środa, 9. kw ie tn ia  1930.
LW Ó W  11.58— 12.05 Sygnał czasu i h e j

nał, 12.05— 13.00 K oncert p łyt g ram o fo 
nowych, 17.45 T ran sm isja  koncertu popo 
łudn iow ego z W arszaw y, 19.58— 20.05 
Sygnał czasu i hejnał, 20.05 K oncert w ie 
czorny z K rakow a, 21.10 Transm isja 
kwadransa lite rack iego  z W arszaw y:

„D w a j Iudzie“  fragm ent z pow ieści ,.Se
zonowa m iłość") Gabrieli Zapolskiej, 
21.25 Transm isja  dalszego ciągu koncertu 
z W arszaw y, 22.10 Transm isja  fejletonu  
i kom unikatów  z W arszaw y,

WARSZAWA 17.45 Koncert ork iestry  
i5. R. 1) A. Czibu lka: Uw ertura „P a ja c e ", 
2) O. Fetras: D elibes fan ta is ie  (Fant. na 
lem aty D elibesa ), 3) S. T ransla ieu r: P o 
chód w eselny lilipu tów , 4) F. Rybicki: 
Canzonelta (solo skrz.) —  prof, Dwora
kowski, 5) P. Bucalossi. Walc „Pajace",

SamnEsólsiifo wbitnegc- uizonego.
Z  PO W O D U  R O ZSTR O JU  N E R W O W E G O .

powodiu w z ią ł u rlop  i  w y b ra ł się w  gó
ry . Tam  jednak  zd row ie  w id  oczni® się 
pogorszyło i uczony, zden erw ow an y  
'przym usową baziczyninością, pożbia/wil 
się życia, tśprawa jednak  inie została 
jeszcze d e fin ityw n ie  ustalona, .zacho
d z i w ięc  rów n ież  możliwość nieszczę
śliwego przypadku. M ord jest w y k lu 
czon y, gdyż p rzy  trupie .znaleziono 
pieniąćLze oraz p ew n e kosztowności, 

jak  pierścienie, złoty zegarek, srebrną 
papierośnicę itd. Dr. L e s s ie r b y ł c z ło 

w iek iem  w  s ile  w ieku

E0 N A  MEGO M ĘŻA".

ukochanego męża.
P ann a iDurtain list ten pokaza ła  ko 

chankow i. W y w o ła ło  to skutek fatalny. 
Dufresne za czą ł s ię  pub liczn ie  a fis zo 
w a ć  .z ow ą  dam ą.

Pew n ego  T azu  d ow ied z ia ła  się pani 
D ufresne, że m ąż w yb ie ra  s ię  z p rzy 
jaciółką na prem jerę. W  duszy je j zro
d z ił się

pomysł piekielny.
P rzys z ła  do teatru  i zb liży w szy  się 
podczas antraktu do panny Durtain, 
oblała je j tw arz w itr io lem  ,z okrzyk iem : 
„Nie wolno ci patrzeć na mego m ęża“ . 
Następn ie, zan im  je j zdołano przeszko
d zić , w ypiła  znaczną ilość witrjoln. 
Stan je j jest bardzo groźny.. U w odzic ie l 
ka p rzyp łac i sw ój brak, serca  utratą 
w zroku  i  stra-aznem zeszpecen iem  tw a

rzy .

6j N. B lazius: Uw ertura „K sią żę  Karna
w a ł", 7) J. Strauss: W a lc  z op. „B aron
cygańsk i", 8) A. Schreiner: Fan tazja  sło
wiańska. 20.30 K oncert solistów , 21.25 
Dalszy eiąg koncertu. KRAKÓW 20.05 
Koncert w ieczorn y. Recita l skrz. p ro f. 
Kochańskiego z K W arszaw y, akomp. p. 
J. H ofm ann. 1. M ax R eger: Sonata na 
skrz. solo d-dur (w  trzech częściach), 2. 
Fr. Schubert: K onzertstiick  d- dur, 3) a) 
S yrill Scott: K ra j lo tosów , b) Granados: 
Tan iec  hiszpański, c) A lben iz : Tango, d) 
M. de Fa lla : Jota, 4) Rom an S iatkowski: 
a) Do b londynki, b) Scherzino z rękop i
su), 5) H. W ien iaw sk i: P o lonez d- dur. 
LIPSK 16.30 K oncert lipsk iej ork iestry 

j sym fon icznej, 19.30 Lekk i koncert mu
zyk i w ied ., 20.30 „V o m  T eu fe l geholt" 
Knu.ta Hamsuma. Gościnny występ G. 
Eysoldt. LONDYN 22.40 R ecita l W an dy 
Landow sk ie j (k law ikord ). KRÓLEWIEC  
20.20 K oncert sym fon iczny pod dyr. 
dyr. Seidlera. BRATISLAVA 16.30 M uzy
ka operowa. O rk iestra i śpiew. STUT- 
GART 21.30 Koncert fort. C -m oll M ozar
ta, odegra Ernst Toch . HAMBURG 20.00 
W ieczó r k om pozy to rów  hamburskich. 
BUKARESZT 20.00 E lod ja  Coanda —  so
lo harfiane. BERN 21.00 Ernst Schlafli 
bar.), recita l wokalny, BERLIN 17.00 P 'o  
senki operetkow a w  w ykonan iu  E lsy L ie  
bert (sopr.) 18.45 L ekk i koncert kap.-
Kaufm ann, 20.30 „R ausch "   kom ed ja
Augusta Strindberga. STOKHOLM 20.00 
Koncert sym fon iczny. LANGENBERG  
20.00 „C a r i c ieś la " opera kom . Lortz in - 
ga, PRAGA 20.00 IV  koncert ga low y  filii, 
czesk iej, w ieczó r utw, G łazunowa pod 
dyr. kom pozytora. OSLO 20.00 Recita l 
fo rtep ian ow y R o lfa  Raatzaua. BRUKSE
LA 21.40 „ L  oncie M atu rin " —  operetka 
W eytsa. W IED EŃ  20.00 W ie lk i koncert 
pod dyr. F ranza Schalka, wyk. w iedeń
ska ork iestra sym f., oraz w ied. ork. filh . 
Solistka H elena W ildbru nn  (śpiew ), 1) 
B ruckner: S ym fon ia  IV  es-dur (Roman- 

J tyczna), 2) B erlioz —  M uzyka balow a z 
5 „R om ea i Ju lji" , 3) L iszt —  „M azep a", 

4) W agn er —  W y ją tk i i arja  z op. 
„Zm ierzch  b ogów ". MONACH.IUM 21.25 
P ieśni re lig ijn e. BUDAPESZT 19.25 Kon-' 
cert solistów , 23.00 M uzyka cygańska z 
hotelu Tiritannia PARYŻ 21.00 Koncert,
21.45 „H ern am '' I le ryk a  H irtm annsa,

Czwartek, 10. kwietnia 1930.
LW Ó W  11.58— 42.05 Sygnał czasu 

i hejnał, 12.10— 1240 „O  czem  w iedzieć  
pow inna dobra gospodyn i". M ięsiw a i cia 
sta św iąteczne" —  w ygł. E lżb ieta  K ie- 
w iarska, 12.40 K oncert szkolny z Fi 1- 
harm onji W arszaw sk ie j, 17.45 T ran sm i
sja koncertu popołudn iow ego z W arsza 
wy. M uzyka kom pozy to rów  czeskich.
18.45 „G adk i Podha lańsk ie" w  recytacji 
p. W ł. D oru li. 19.00 Rozm aitości, oraz 
koncert p łyt gram ofonow ych . 19.58 dó 
20.05 Sygnał czasu i hejnał. 20.15 F e jle -  
lon p. I. „R zem ien n ym  d ysz lem " wygłosi 
p. Zdzis ław  M arynowski. T ransm isja  z 
W arszaw y, 20.30 K oncert w ieczorn y —  
orecita l fort. E. Petri. T ransm isja  z K ra
kowa. 22.15 Transm isja  fe jle tonu  i ko
m unikatów  z W arszaw y. 23.00— 24.00 
Transm isja m uzyki tanecznej z restaura 
cji „P a v il lo n “  w  K rakow ie .

Warszawa, 12.40 -Koncert szkolny z 
F ilh . warszaw sk ie j, wyk. ork. filh . pod 
dyr. B. W o lls ta la  i Al. M ichałow ski (bas). 
S łowo wstępne w ypow ie  T. M ayzner. W  
program ie m uzyka operowa. 17.45 K on 
cert popularny. M uzyka kom pozy torów  
czeskich. W yk . E liszka ,  Ressiżanka 
(śpiew ), F rż  Berka (w io loncz.) i prof. 
L. Urstein (akom p.). HELSINGFORS 19.00 
Koncert sym fon iczny. LIPSK 19.35 „S pa . 
ni-sches L iedersp ie l" —  cyk l pieśni Schu 
manna. 24.15 M-uzyka współczesna. N o
we koncerty na k lawesyn  odegra L i Sta- 
dełman, KRÓLEWIEC 16.40 K oncert so
listów . M argareto  Rosenhain (fort.) Ida 
Harth (śp iew ), Bron. G im pel skrz.). BRA- 
TISLAVA 16.30 U tw ory  d 'A lbert a wyk.- 
radjork . KOPENHAGA 20.00 Koncert mu
zyk i duńskiej. TALLIN  18.30 M uzyka k la 
syczna. W ROCŁAW  20.30 „R evu e  zu 
e inem " —  słuchowisko W a ltera  M eliringa. 
BRNO 19.30 „D w ie  w idowy" —  opera Sme 
tany. FRANKFURT 20.00 L u d ow y kon
cert sym f. w  w ykonan iu  rad joork . BER
LIN  20.00 „Sprzedana n arzeczon a" -ope
ra Smetany. STOKOLM 21.40 M uzyka ka-' 
meratna. LANGENBERG 20.00 „Eau  de 
C o logn e" —  farsa Hansa Mucller-Schoos- 
sera. PRAGA 20.00 Koncert pieśni Gusta
wa M ahlcra, 22.15 Recita l organow y prof. 
W iedem anna. OSLO 22.10 K oncert chóru.
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Z Y G Z A K ,

Ostrożnie z wy  
c eczkemi.

L w ó w , 9. kw ietn ia .
Jeden z m łodszych n au czycie li ję zyk a  

polsk iego, w  pewnem  gim nazjum  Iw ow - 
skiem  skarżył się przedem na

M ożecie  starzy k ry tyk ow a ć  dzis iejszą 
szkolę, ile  wam się podoba i m oże n ieraz 
m acie słuszność, ale jedno m usicie p rzy 
znać, że obecna m etoda nauczania ję zyk a  
polsk iego jest lepsza, n iż za waszych c za 
sów. .N atu ra ln ie , je e ż li lego  ję zyk a  uczy 
nauczycie l facnow y i n ie  apatyczny w y 
robnik . A w ięc taki, k ló ry  um ie uczyfCi 
chce uczyć. M ożna bow iem  być nawet 
w ie lk im  znawcą litera tu ry polsk iej, a n a 
wet cen ionym  literatem , czy groźnym  k ry  
tyk iem , ale rów nocześn ie m arnym  nauczy 
c ielem  D aw n iej ję zyk a  polsk iego  uczyt, 
k to w  Boga w ie rzy ł i po polsku m ów ił. 
U czy ł go, chciał czy  nie chciał, bo cho
d ziło  czasem o to ty lko, aby nauczycie l 
m iał ty le  godzin  ty godn iow o , do ilu  był 
zobow iązany. Dziś zaą chyba ty lk o  w y 
ją tkow o, ję zyk a  polsk '»go  uczą n ie  ,,polo- 
n iści‘ ‘.

Jest rów n ież postęp w  podręczn ikach  
do nauczania ję zyk a  polsk iego. P rzed  
w o jn ą  b y ły  one n ie  najgorsze, choć ze 
w zg lędów  politycznych , m usiało być ss 
nich trochę au slr jack ie j id eo log ji i lo ja l
ności. T ak  musiało być! A le  i na tych 
podręczn ikach  w ychow a li się dobrzy pa- 
trjoc i.

Dopiero  podczas w o jn y  i po niej p rzy 
szła paskudna m izer ja  podręcznikowa. 
P łodzi l i  gra fomani,  p łodziły  grafomanki, 
a le  tacy, k tórzy  mie li zapewnioną „a p ro 
batę", często przez f ikcy jną  współpracę 
dygn itarzy  Szkolnych: no i w ydawcę !

T era z i na tern polu jest postęp, p rzy 
na jm n ie j v, M alopolsee. Jest to zasługą 
,,Ossolineum ", k tóre  w yda jąc  podręczn iki 
dużo za ryzykow a ło  finansowo.

Tak np. przez w ydan ie  d la trzech n a j
n iższych  klas szkoły średniej, w zględn ie 
dla trzech  na jw yższych  szkoły pow szech 
nej podręczn ików , .które pod każdym  
w zględem , są cackiem  R edaktoram i i au 
toram i jego  są pp. B a lick i i M ajkow ski, 
a w spółp racow n ikam i najlepsi z ży jących  
polskich p isarzów  Pap ier d ob ry , druk w y 
raźny, ilustracje  artystyczne.

Z tych trzech części n a jlep ie j mi się 
podoba trzecia  pod tytu łem : „B ądźm y P o 
lakam i !“

N iestety ! P rzez lę śliczną książkę, bez 
je j  w in y  „w ipadłem " brzydko:

Przeszłego  roku czytałem  z n iej z ucz- 
niam ustęp: „N iem a k ra ju  nad Podo 'lc !“  
Napisany gładko, przystępnie, ciepło, ale 
jak  sie z m o ją  szkodą przekonałem , zbyt 
sugestywnie. D laczego  z m oją szkodą? Bo 
chłopcy uparli się pod m oim  k ie ro w 
n ictwem  urządzić w ycieczkę na Podole. 
M iałem inne p lany na wakacje, a le  trudno 
było  odm ów ić.

Pojecha liśm y przez Tarnopo l, a stąd 
p ieszo poszliśm y najipierw do M iku lin iec, 

zobaczyć ru iny zam ku. Ruiny, jak  
ru in -. M niej d la nas zresztą interesu jące, 
gdy L v.r hi sto r j i polsk iej zam ek m iku li- 

w iększej n ie odegrał ro li. P on iew aż 
opcy j i *  najprędzej chcieli być w  

rem howii, w siedliśm y do autobusu idą
cego no tego m iasteczka. D roga dobra i 
piękna. B iegn ie przez lasy albo duże ta- 

K row in ce  zb iega z gó ry  i idzie 
r m ULt-  ’ P ł y n-icej szerokim  ja-

^  T ° , - hlZC'" '  " b y w a ją  tu „Ścian - 
stn™ -,n  Ureninowląj nad Gniezną, hi-
nie ! t,Zii,mek °P^orn‘ en ionv wspom- ni en i.a m i bohatersk irh
skiego i lew m ihTn  Wa k Ch™ an™ '-
wiedzieli , fo  n r L  j i T  - T ' -  Ghł° PC*
Zo fja , a le  Anna hył°  nieŁen.jHet.ichsêrnS8 ̂ic zm niej-

R u iny zamku n ieźle nr^n, „  ™
bow lę konserw 0„  a_ pr7cz Smmę T rem .

tom iast utrzym ana
niona w  ś lirzny park. W id o k

owane. Góra zamkowa na- 
pieczo^owirie  i zamie-

Iwanow ieck ie  , V i l f a ' ^ n y ^ f e - S

U e tóp  d a ry  k iśció ł ze  s t a r c i  baszt 
m i , muram, T  n ta k ,, pam i(, td 
reckie i zagony tatarskie. P osM iśn y  J ,  
baczyć. D opraw dy płakać się c j * ^  £  
dok n iszczonych przez nas, ju ż ■ ta.k u 
nas n ielicznych zaby tków  h istorycznych  
Podziu raw iony  dach. Mury kościoła rozsa 
dzaja Brzozy. Baszty walą się, a w  kapH- 
ry  k lasztornej, jak  słyszeliśm y, ho nas 
tam nie wpuszczono, gdzie  jeszcze  p rzu .

Drugi dzień procesu 
warszrwsKi^go.

u
W arszaw a, 8 kw ie tn ia  (s t) D z i

s ie jsza  ro zp raw a  w procesie Stefana  
Gmdzielskxego, oskarżonego o zabó j
s tw o b majora Jozeia Kloba, w yp e ł
n iły  zezn an ia  p. Em ila Eiserta, prze
m ysłow ca łódzk iego, teścia oskarżone
go Z ezn an ia  św iaaka są pełne niedo
mówień. Br.at p. E iserta stw ierdza, że 
uw ażał K loba za przyjaciela i  obrzy
dził t,óroe osobę jej mężu.. P. Em il Ei- 
sert stara s ię  w  sw ych  ze zra m a cn  za-

(Te le fo .iem  oa naszego koresDondenla).

chować rezerwę zarowne w  stosnnkn 
do G rodzick iego , jak i  zaoitego Klo-
ba. M ów i c icho z w y ra źn y m  akcentem  
niem ieckim , kalecząc język polski.

Prok.: C zy ch a rak te ryzow a ł pan
swego zięc ia  w  ostry sposóo w  liście 
pańskim  do córk i, w y ra ża ją c  się o 
Grudzielskim , że  jest on w stydem  j 
hańbą d la  rod źm y?  

iliser':: Tak.

W  da lszym  ciągu  E isert opow iada,

czne
Zegarek, palb karakułowe 
i s ^ e n K a  ku tka skórzana

I hhm  rycerzy przedmfeiic'
B R uD A  PO M PA C nA  I W ZA JEM N A  STRZET A N IN A . •

t a o

Lw ów , 9. k w :eitn*a.

(? ) W ład y s ław  Trycajyńisdd, Józitł 
Łokuwski Antoni Kamiński i W ła d y 
s ław  Kamiński, zimami póiic ji rycerze 
przedmieść podamejstb x,h szfi w  nocy 
16. s ierpn ia  p rzez ni. Kasspnierzowirką. 
Zdaje się, że  b y li -w dobrych hum o
rach, pon iew aż stroiki (niemiło żarty , 
zaczdp ia jąc pizechodm ów. W  pew nym  
m om encie -spotkali swego kolegę po 
łachu Fryderyka Pompacha. W ów czas  
to jeden z  czw órk i chwycił Fompaicha 
za brodę a inni poczęli go okłajłać 
pięściami po głowie. Pom pach w idząc , 
że iz napastnikaimi irsje potrafi sobie 
dać rady  wziął nagi za pas i począł 
uciekać p rzez n i. Bernsteina na uildcę 

Szipitałną i sk ry ł -się tam  w  szynku 
niej iłnego sit bera Zan.ii , pabieigli 
napastnicy i ina ul. Szpii.ain.eij w y w ią 
za ła  się obopólna strzelanina. Pad ło  
około 16 strzałów rewolwerowych  
i zbłąkane kule w padły  do mieszkań 
okolicznych mieszkańców. I tak jedna 
ku la  p rzeb iła  szybę w oknie niejakiej 
At^iieszki kiełbasowej druga w lec ia ła  
do m ieszkań;;. H erm ana Korkesa, trze

c ia  ugrzęzła  w  suficie sz jjikn  Stiebera. 
Mnk wystrzałów zw abił lyosteirnnkowe- 
go, który pragnął położyć kres tej 
strzelaninie. W ó w czas  j^dlen. z  c zw ó r 
ki, a m ianicwicie Antoni Eamińskii zel
żył oiuynam ym i w yrazami p. ternn- 
howego. Doplieiro patrol rpoliicyjny zdo
ła ł uispdkoiić ewianDumaim w  i - razyst- 
kicti odyow aazS  do- kumisc jato ,

Z a  c zy n  ton odlpawiadait w szyscy  
przed  Trybunałem , którem u p rzew od 
n ic zy ł naidradca Bwonzak, ,a oskarżał 
prokur a io i Subolbynski. N a  ław ie  oskar
żonych  zasiad ł rów n ież i Fryderyk  
pompach, pomiewaiż co do n iego aa- 
chodziło  podejrzen ia, że  h/ał czynny 

ncziai w  strzeli ammi", Trybuna ł Frzy- 

ją ł obronę oskarżonych , że slteaoilaili w  

stanie podchmielonym l po  naradzie 
-u w M h  Wsizyetk,ic.h z w y ją tk iem  A n 
toniego Kamińskiego, którogo skazał 
na 7 d n i areszłiu za Obrazę funikejana- 
r.juszia po licy jnego w  służibio.

Oskarżonych tono nil i adw okaci: dr. 
Hecht ar, Żywicki, ar. Hatyski i dr. 
Gelb.

Fiat1, pana Teppera
S P P A ^ I Ł  K ŁO PO TY  N IYTYLK O  JEMU, A LE  I  U R Z Ę D O W I 1LEDCZEMTT

Lw ów , 9 kwietnia.
( ? )  Do w yd zia łu  ^ ledczego w p łyn ę 

ło  doniesienie o oszustwo na Mojżesza 
Feppera, pochodzącego z ” "Borysławia. 
M ianow ic ie  Tepper kupił w  firm ie S ko
lim ow sk i i  Su lim irski, p rzy  ul. Rom a 
n ow icza  auto m arki "^F iat" za 23C0 du- 
larów. W ed le  um ow y nie wolno było 
Tepne.rowi sprzedawać anta przed 0- 
stateczuem w  yknpnem wszvstk’ch 
weksli. Tym czasem  Tepper z łam a ł u- 
niowę, m ianow ic ie  po pewnym czaitie 
kupił w  firmie „Stndebacker“ drogie 
anto za cenę 2250 dolarów i jako za-

Wujną odijuawiała się M sza św., do n ie
dawna była stajnia.

T rudno m i ape low ać do sum ienia oby
w atelsk iego w łaścicie li kościoła, bo n ie
w iele  sobie z tego będą rob ili, a le  przecież 
m am y urzędowych  konserw atorów  —  
starszych i m łodszych re feren tów  tu rysty
ki w  m in isterstw ie i ]>o w ojew ództw ach , a 
nawet urządzam y w na jb liższe j jjrzyszło- 
śei w ystaw ę turystyczną.

T y lk o  broń B oże ! aby na n iej n ie za
chw alano T rem bow li, gdzie zresz.tą ch łop
ców w pew nej instytucji filan trop ijn ej, 
nocu jących praw ie wbrewr woli je j  k ie 
row nika, ob lazło  robactwo.

D latego też, choć śliczn ie wydano: ,,Bę- 
dziąrn P o la k a m i!"  i uczę z n iej, mam do 
książki ża l

ar.

datek da l auto kupione w  lirm ie  S ko li
m owski i Su lim irski.

N in na tom jeszcze koniec. Tepper 
był w inien pewnemu dorożkarzowi w  
Borysław iu 300 dolarów. Chcąc uiścić 
się z  długu oddał mu na pew ien okres 
czasu  „S tudebackera ", którego szofer 
u żyw a ł jako aufodorożki. W  końcu 
sprzedał to auto firm ie ,,T>eteha“ w Bo
rys ław iu  za cenę 500 dolarów. P on ie
w a ż  nie w yk u p ił w  m iędzyczasie w ek
sli zarów no w  jednej, jak 1 w  drugiej 
lirm ie , został oskarżony o oszustwo i 
odstawiony do więzienia.

że córka w y s z ła  za  m ąz z  m iło ję i. Gru-
dzieliski był uw ażany przez rodzinę 
za  d n ie  dziecko d zięk i swej lekko
m yślności. M atka jego pow ierzy ła  go 
opitice p. Eiserta. Córka Eiserta czu lą 
w stręt do F lob a , późn iej jednak nabra
ła  do niego przekonan ia. Nie skarżyła 
się na m ęża , bo m ia ła  usposobienie. 

1 skryte. N a  pytan ie, k iedy  Eiserl po
zn a ł K loba, św iadek  odpowiada, iż  
zetkną ł się z  n im  jaso  z  p rzym uso
w ym  suDlojratorem w  czasie, gdy w o l
n e  pokoje b y ły  rekw irow an e  dla ofi

cerów .
A tfw  R cdys . Jalkii b y ł pana stosu

nek do K loba?

Św.: Początkow o żaden, racze j jak 
to w  stosiuniku do sublokatora, a  w iec 
w rogi. Później stosunki Się polepoizyły,

' jeźd ziliśm y ,z Ktobem  za  gran icę N a 
stępnie E isert opow iada o stcsunmacn 
m ajątKow ycL wspom inając, że mło- 
carn ia , na leżąca  do m ajątku Griudziel- 
skiego b y ła  kupiona za  pianiąidze 

K loba.
Ad w  Rouys. Jaki in teres mialł K lob  

w  p&uiagauin m łodem u m ałżeństw u?
Świadick m ilczy .

P rok .: Jakia b y ła  pmzyczyina za 
targu w  stosunku pana z żoną?

Ś w .: O dpow iem  na to iprzy dtrawiacn 
zam kniętych.

A a w  S zu n e j: C zy pan urważał, że 
córka pana w in n a  b y ła  w yjść zaimąż 

za  K loba?
ś w  ; Tak, skoiro mu dała słowo.
A dw . S ro r le f: C zy  pan u w aża ł

K loba za  ucizcirwego cz łow iek a?
Świadek iakiś czas m ilczy , ale na 

da.lsze pytan ia  usta la , że przypisywał 
Łiobowi przywiaszcz' nie zegarka i pal 
ta 'Karakułowego. KiedyS w  Szwiajc:arjr 

Klob przywia. zczył sobie kurtkę skó
rzaną, pozostawioną przez szufera 
i chciał ją świadkowi sprzedać za 200 
złotych, Pozatem  K i ab b y ł człow iek iem  

bratał nym,

N A D E S Ł A N E .

Dentysta Dr. REINER
Kętrzyńskiego 21 (róg pl. U ff}! Brzeskiej) 

Leczenie elekirosłerj liz.ieja.
" 8580-4

o (igraj 0 w
GŁOŚNE SZ1LERY GOŚCIA  

Lw ów , 9 kw ietnia.
( ? )  Pecha m iał Stefan Lewicki, z ło 

d zie j m ieszkan iow y, k tóry w  dniu ,25. 
grudm a ub. r. w łam a ł się do m ieszka
nia dra Alfreda Sandera, sędziego ą 
du grodzkiego, przy ul. N ab iełaka 2 i. 
Zdaw ało  się, że w szystko pójdzie jak 
z płatka, bow iem  o godz. 12 w nocy 
w łam a ł się do pokoju służącej, ską<; 
skradł zarznlkę i inne części gardei o 
by. N iestety , jak ua złodzieja zachą,

I PR ZY K R Y  EPILO G  W IZ Y T Y

w yw a łffe lę  dosyć-' głośno tak, iż śpiąn 
w  orzy leg łym  pokoju syn dra Sande: 
usłyszał szmery i zaa la rm ow a ł dom 
w n ików  i L ew ick iego  złapano na g 
rącym nczynkn.

I W czora j stanął on przed Trybun:

ILun karnym , któremu przew odnicz: 
radca  Bendasuewski, a oskarżał pr 
kurator Ogonowski. Trybunał pechi 
, w atego Lew ick iego  skaza i na rtńr cię: 

I  Jciege
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Zbrodnia w łodzi motorowej
UPLATA u B Ł Ą K A N ia iO  AM ERYK  A N IN J -

i rwn> r v c r a y  n a  s ir . 1).

uwów, 9. kwietnia
( ~ )  Jedną z na jw iększych  p rzy jem 

ności d la  osób p rzeb yw a jących  w  N i 
z y  jest p rze ja żdżka  iedzu . m oto iow ą
na m orze... W  takiej w łaśn ie  m otorów • 
ce, będącej w łasnością  62-Jet niego K a
rola Uliaissera i p row adzonej p rzez nie 
go sam ego, zosta ła  n iedaw no dokonana 

zbrodnia,
której zrazu  n ie  m ożn a było  żadną m ia 
rą w y jaśn ić . 'Oto pew nego d n ia  w ła 
ściciel m n ej m otorów k i za u w a ży ł ko
łyszą cą  się na fa lach , w  pew n ej oa le • 
g lości od brzegu, „Jaskółkę*, a w  niej 
trnpa Chaesera, któremu n iezn an y  z ło 
c zyń ca  w pakow ał kulę w  ly l  g ło w y —

Zbrodn a ta w y w o L la
ogólne zozrwienie.

Chasser, staruszek m iły  i dobroduszny, 
'c ies zy ł się ogólną sym patią i n ie  po
s iada ł w ca le  w rogów . N ie  b yło  ró w 
n ież m ow y o m ordzie  ladunKow yu., 
gdyż zna leziono p rzy  b iednym  starcu 
Zegarek i  portfel, z a w ie ra ją cy  L  łkana 
-.cię banknotów . K tóż  zatem  m ógł targ
n ą ć  się na ży c ie  Chassera?

■Policja m iejscow a w y tę ży ła  w szyst 
kie s iły , aby  sp raw ę w yśw ie tlić . P o 
siadano ty lko jeden ślad: oto zn a leź li 
się św iadkow ie, k tórzy  w id z ie li, jak

motorówkę najmował.

jakiś młodzieniec,

-  y*o , szczupły, w  stroju sportowym.
Św iadkow ie c i podali iednak ty lko n ie
dokładny opis tw a rzy . M im o to jednak 
po u c ią ż liw ych  -poszukiwaniach zd o ła 
no ustalić, ż e  zbrodn i dokonał nerwo
wo cŁoi y Am erysanin, 23-leim Tomasz

Rui tli on, k tóry  w  przystęp ie  o^ału p ra
wdopodobnie z powodu jakiejś b łahost
ki, zastrze lił z  ty łu  skrytobó jczo n ie 
szczęś liw ego  starca... Rnlthon , będący 
poza  m om entam i zam roczen ia  u m ysło 
w ego, zu pe łn ie  iiorm alnym , stanowczo 
•wypiera <aę w  meII ie j w iny. Pon iew aż 
‘ednak pam ięć jego w ykazu je  liczne 
Iuki i n ie  m oże on  pouać, co  rob ił w  
k rytyczny m czasie, nie u lega n iem al 
w ą tp liw ośc i, że to on w łaśnie jest m or
dercą.

Sensacy jna ta arera- rozeszła się w  
N iz z y  ezerokiem  echem.

WYŁĄCŻNV Shłftb

GABRYEL
LW Ó W . DL.M ARJACK ) 11".

Ze sportu.

Doniosła konferencja narciarska we Lwowtc
POSTE L A T Y  L O K A LN E  GAŁ KO W IC IE  U W Z G L Ę D N IO N E ,

L w ó w , 9. k w ietn ia .
W  n iedzie lę  dnia 6. bm. odbył się we 

L w o w ie  w sali Kasyna M iejsk iego  zjazd 
przewodniczących wszystkich klubów  
narciarskich należących do i.wowakicgo  
Okr. Zw. Narciarskiego, na k tó ry  p rzy 
byli p rezes P. Z. N. inż. A l. Bobkowski 
w raz z sekretarzem  Smoldchowekim z 
W arszaw y, oraz delegat Kom . Sport P. 
Z. N. dr. St. Facher. S tanisławow ski od 
dzia ł Tww\ Tatrzańskiego reprezen tow ał 
dr. W acław  Majewski, a P rzem yś l prOi. 
Kołankowski i pułk. W ihranck .

O brady trw a ły  od 1 o-ej rano do 4.ej 
popołudniu i d op row adziły  do zupełne
go porozumienia pomiędzy klubami lwów  
skiegn okręgu a Polskim  Związkiem Nar  
ciarskim, przycze.m  ustalono obszerny 
prog.-am pracy na przyszłość.

W szystk ie
subwencje

jak ie  P. Z. N . nie na specja lne oznaczo
ne cele b ę ją  rozdzlda-ie w  porozumie
niu -z Zarząocm  L . Okr. za  pośredn ic
tw em  k tórego  m ają poszczegó lne kluby 
przedkładać swoje dezyderaty. Zostanie 
ułożony

na pięć lat naprzód  
p rogram  budowy schronisk z uw zg lęd 
n ien iem  potrzeb całego okręgu —  n ato 
m iast budowę i u trzym an ie dużych skocz 
ni we Lwc-wie i Przemyślu, oraz tren in 
gowych  w e  w szystk ich  ośrodkach nar. 
ciarskicn obejm ą poszczególne k luby —  
a lw ow sk i o k ię g  i P. Z N m ają p rzy jść  
odnośnym  klubom  z pomocą i -r— starać 
się, ażeby państwowe urzędy wyeh. fiz. 
zasila ły  skoczn ie pom ocą m aterjalną.

P. Z. N. sk ierow u je  każdego roku  do 
Lw ow a i Przemyśla, ew entualn ie  do in 
nych m ie jscow ości jak  Worcehta i S ła

wsko w odp ow iedn ie j p orze
zagranicznego trenera 

oraz m ożliw ie  najlepszych skoczków nar 
ci irs&ich z Zakopanego. R ów n oleg le  b ę
dą organ izow an e doskonalące kursy nar 
cia.skic oraz specja lne kursy dla ir.strnk 
torów narciarskich. P . Z. N  i lwoiwski 
okręg  ma się specja ln ie  za jąć organizo
waniem narciarskich wycieczek tu ry
stycznych dla n iezam ożnej m łodz ieży  a- 
kadem ick ie j i szkolnej.

W szys tk ie  pu b likacje  P. Z. N. oraz 
książeczki na legitymacje kolejowe będą 
m ogły  w szystk ie  k luby na przyszłość 
nabywać

w  lwowskim  związku  
bez potrzeby odnoszenia się w  każdej 
poszi zegółnej sprawie do W arszawy.

Sposób nagradzania zwycięzców
w biegach i skokaeft narciarsk ich  będzie 
unorm ow any w ten sposób, że  odpadną 
na przyszłość nagrody, k tóreby m ogły 
być p rzez zd obyw ców  spieniężane —  a 
w prow adzi się odpowiednie nakordy i 
aypfomy honorowe, które  w yda ł P . Z. N.

R eprezentanci w szystk ich  k lubów  
lw ow sk iego  okręgu zaoponowali przeci
wko wprowadzeniu członków wspiera
jących, k tó rzyb y  m ogli należeć do P. 7. 
N. bez równoczesnego należenia do ja . 
kiegoś klubu narciarskiego, —  jed yn ie  
będzie  m ożna rob ić w y ją tk i w  tych m ie j
scowościach, gd zie  niema organ izac ji 
w zględn ie  sekcji narciarskich, przyczem  
żądano ażeby najn iższa  w k ładka członka 
w sp iera jącego  w ynosiła  50 złotych.

P  Z. N. będzie  w  przyszłości coraz 
większą ilość zadrń przenosić na L . O. 
Z., k tóry  w obec poszczegó 'nych  k lubów  
będzie zastępyw ać centralną organizację 
P. Z. N.

W  okręgu lw ow sk im  będzie  m ieć na

dal P . Z N. w  W arszaw ie  i K om  Sport. 
P. Z. N. w  Krakowie sw iieh  delegatów
a naodw rót P. Z. N. p rzy jm ie  w  W arsza 
w ie  dc w spółpracy rep .eeentanta lwow 
skiego okięga. D elegaci P . Z N. p rzy 
rzek li, że  na przyszrość lwuwski okręg 
będzie pobierać z kasy P  Z. N.

nie 15 proc. ale 50 proc. 
składek, jak ie  do P. Z. N. w p łyną od 
wszystkich k lu bów  lw ow sk iego  okręgu

O brady prow adzone pod p rzew odn ic
twem  prezesa lw ow sk iego  okręgu Lu- 
hienieckiego d op row adz iły  do zupełuego 
uzgodnienia wytycznych na przyszłość, 
przyczem  w zajem ne n ieporozum ien ie 
czy  n ieporozu m ien ia  poszczególnych  za 
rządzeń  —  zosta ły ku obopólnemu za. 
dowaleniu w całości wyjaśnione 1 usu
nięte.

Uczestn icy k on feren c ji tej w które j 
brali udzia ł wszyscy od lat przeszło dwu
dziesta pracownicy z dzieuziny narciar
stwa i turystyki, odn ieśli jakn a jlepsze  
w rażen ie i rozjecha li się do oom ów  z 
lem  prześw iadczen iem , że z ja za  n iedzie l 
ny, zapoczą tku je  newą, lepszą erę dla 
narciarstwa lwowskiego okręgu. Zasłużo
nego prezesa Polsk iego  Zw iązku  N arc ia r
skiego inż. Bobkowskiego w itano i że
gnano ow acy jn ie .

N A D E S Ł A N E .

Operator

Dr. D Sassower
Lwów, Kołłataja 7. telef. 38-51

choroby chirurgiczne 355;

Leczer e iyldków.
Zakład techm czno-d in tyslyczny

St?nisława Peteieka
plac K rak ow sk i 30.

przyjm uje od godz. 9— 7 w iecz., dla 
u rzędn ików  ulg i. 3488-1.5

Ptfczfó&j -
p rzyb óry  do szycia i k raw ieczyzn y  poleca 

nowo otworze ny m agazyn nuwości 
d la Pań  

JÓZEF M A Z IA R Z  
Lw ów , ul. Halicka iS. 3009-10

HAPELUSZE MODELOWE
w wielkim wyborze po nader niskich 
t enach poleca Salrn Mćd ZOFJI 
HANO - w e  fw o w b , Pasaż  

Housmana 7 3'7

J .W .JO C K E  f W i ł e p r i u a o J u  „
J ^ruiti|(le»a f)u jo ( u

— Hm! — powtórzył chrząknięcie i wyszedł 
/•kantorku.

Gdy tylko drzwi się za nim zamknęły, Arysty- 
des zasypał Bocardona gradem pytań.

— Czy widział pan kiedy podobnego niedź
wiedzia? Zjanłbym go z -przyjemnością bez soli 
i bez pieprza. Mais nom d‘un chien, z takich ludzi 
powinno się robić serdelki!

— Flegmo brita.nique! — zaśmiał się Boeardon.
Minęło pół g-odzi.ny, a Mr. Duckamith nie wy

chodził z przyległego salonu, W  nadziei pozyskania 
klijenta Arystydes postanowP pójść na zwiady, za
stał on Mr. Ducksmith‘a ze złoremi okularami na 
nosie, zagłębionego w  czytaniu gazety; tuż przy nim 
korpulentna czarnowłosa dama, o bezdusznym wy
razie twarzy, zajęta była robieniem ta drutach sza
rej. wełnianej skarpetki. Dlaczego pierwszy dzień 
pobytu swego w Paryżu i to dzień wyjątkowo ci o 
pły i słoneczny, spędzali w małym mrocznym salo
nie? Arystydes nie mógł tego pojąć. Gdy przestą
pił próg, Mr Ducksmith popatrzał nań ponad bły- 
szczącemi szkłami Okularów.

— Zajrzałem tu. — rzekł Arystydes z rozbraja
jącym swym uśmiechom, — aby się przekonać,

czy państwo gotowa już do drogi w  celu zwiedzenia 
kościoła Madeleine?

— Madeleine? — słodko zapylała dama, prze
rywając na chwilę swa robotę.

— Madame, — Arystydes zbliżył się do niej 
z głębokim ukłonem — Mauame, czy mam za-

Zastal on  Mr. Ducksm itha ze  zlotem i oku laram i na 

nosie, zagłęb ionego w  czytan iu  gazety—

szczyt mówić z panią Ducksmith? Jestem szczęśli
wy, mając sposobność poznania pa.rri, madame, Je
stem Arystydes Pujol, dj rektor „Agencji Pujoł“ 
i pragnąłbym zaofiarować państw”  swe skromna 
usługi.

Odwrócił się ku niej, podkręcił wąsa i spotjrzal 
w je j oczy, zmęczone dziwnie i smutne, ze ziwykłą 
nonszalancką pewnością siebie. Zwróciła się do 
męża.

— Czy myślałeś o zwiedzeniu kościoła Made
leine. Bartłomieju?

— Tak, Henrietto, — odparł. — Postanowiłem 
wybrać się tam i postanowiłem skorzystać z usług 
tego gentlemana. Obydwoje z żona przyuwycza je- 
ni jesteśmy do wygód w  pooróży (podró%owaBśmv 
bardzo wiele), pozostawiam pa,-en kompletne zaję
cie się wezystkiem, radbym tylko wiedzieć ile ta 
nodróż wyniesie dziennie od osoby.

Mówił wolno i monotonnie, ijakgdyby poabaw w - 
ny był wszelkiej energii i radości żveia. Glos jego 
żony miększy był nieco, ale również dziwnie ospa
ły i bezbarwny.

— Maż mój woli mieć kogoś, ktoby załatwiał 
samodzielnie wszelkie formalności, związane z po
dróżą. — wtrąciła.

— Odoowiedziałność, kłopoty i wyuczeni" sic 
o b cych  języków' wszystko to sprawia ■'bTrt wiele 
trudności 'nrferrom w  naszym wieku. Chociaż po- 
Jróżowaliśmy bardzo dużo. nigdy jeszcze nie by
liśmy w Paryżu. tvlko ze względu na to, że ciężko 
Ast zwiedzać tak wielkie miasto bez wrz^wodrrika.

(C. d. n.)



w e  u  j ą

PO D  RED&K3CJĄ: 

J A N IN Y  P H J gŃ S K m r,

Pogadanka,

Nie zadowalajmy się słomianym ogniem
L w ó w , 9. kw ietn ia .

Sprawa, o  której diziś m ów ić zam ie
rzam , nie jest W am  obcą, M iłe  Pan ie  

—  jeśli ju ż n ie akąćl iiraąjd, to  -ze spra
w ozdan ia , które c zy ta ły śc ie  w1 ,jGaze- 
cie P o ran n e j", zeb ran ia  de legatek  
lw ow skich  stow arzyszeń  kdbiecyh, od 
bytego pod przewod.nicittwcirn Woj. Gołu 

chowski-pj w  sa li województwa.. Galem 
zebran ia byłtó zorgan izow an ie  akcji w  
kiienunku papiaram a saimowyEitarfczal- 
ności.

R zecz  , za tam w szyo lk im  w iadom a.
, A le  o z y  .poza -pobieanteim przeezyba,- 
n iem  ow ych  Mtouinasbu /wionszy notat
ki, tonącej w  pow odzi in n ych  .aktual
ności dn ia, zn a la z ła  on a w  W a s  'głęb
sze echo? Cizy doszła do W a sze j w e
w n ętrzn ej świadfcmości, c z y  zrozum ia
łyście, że jest to -sprawa oJbrEymiogo 
zmaczania —  z  tych , k tórą  w  d aw n ie j
szych , zabarw ianych  rom antyzm em  
czasach , w yp isa łob y  się w ie lk ą  literą , 
ja t  się p isało: 'O jczyzna, N aród , D o
bro R  zcfc z ypospoiLitej ?

Bo takie za iste1 anac zen ie m a ba 

kwest ja i d la tego  na leży  się nad nią 
powaiżnoe i  sumitemnie zastanow ić. L e c z  
zainikn przejdziem y dlo szczegó łów , po
zw o lę  sobie na jediną u w agę: W  iżyeiu 
Polski pow ojennej p rze ja w ia  s ię s zc ze 
gólna ruchliw ość w  'urządzaniu z e 
brań. w ieców , main.ifostacyj obchodo
w ych  i  propagandow ych. N iem a  dnia, 
aby gdzieś ktoś czegoś tak iego n ie u- 
rzą d za ł —  a  już n iedzie le  i dini' św ią 
teczne lic zą  ipo k ilk a  rozm aitych  im 
prez.

R zu cam y hasła,, w yg ła s za m y  p ro 
gram y, u ch w a lam y rezolucjo. —  H asta 
izazw ycza j nadieT pidkn:ic brzm iąca, p ro
gram y godne uznania, razdbuc.je jak  
najbardzie j uzasadnione. A  jak ież z  te 
go rezu ltaty?

P o  skończonym  wiectu c z y  zgrom a
dzeniu, w szyscy  rozchodzą. się do d o 
mu -z zadow olen iem , płynącemu z  p o 
czucia spełn ien ia  olsowi ązlk.u ob yw a te l
skiego —  a życ ie  idzie da le j sw oim  
trybem  ,i nic się w  niem  n ie  izmieinia... 
Bo o  tern, aby n.a. seirjo w p row adzić  o>- 
w e starannie 'w ypracow ane, teore ty 
czne p rogram y w  życ ie, .alby uchw alo
ne rezolucje ob o w ią zyw a ły  każdego z 
osobna i  w szystk ich  na,żarn, abyśm y, 
w  m yśl rzuconych  haseł, m ieli ,zehwab 
z  ! datychczaisowem i n aw ykn iem am i, 
m etodam i a ra cze j brakiem  metod, z 
tem wygiodnem lais&er fa ire , laisser 
a,1],er —  o tem  nikt, l,uto ,p ra w w  niktt 
nie pom yśli!

1 dlatego m im o pozorów  ruchliilwo- 
ści, ży c ie  naisize ton ie w  co ra z  w ięk 
szym  maraizmie. Jesteśmy jak ta bato
ga okrętu, któralhy zadlowohla się .agod- 
n'(?m tw ierdzen iem , że  sltatek posiada 
pow ażne defekty , a le nie w z ię ła  s ię  do 

ich naprawy. To, co  się n a zy w a  robotą 
organ izacy jną , jest wobec tego zalkla- 
m yw an iem  sam ych siebie —  a okręt 
nabiera wody...

B o w szak  by łoby  karygodinem za 

ślepien iem , gdybyśm y c h c ie l i ,p rzeczyć, 
że nasze położen ie gospodancize jest co 
ra z  trudniejsze, iże zubożen ie społe
czeń stw a  rob i co raz  w iększa postępy, 
wanstaty p ra cy  upadają, .bezrobocie srę 
w zm aga. N;ie m ożem y napraw y Łych 
stosunków p rzy  n a jw iększym  aptyimAź- 
m te w yczek iw a ć  jedyn ie  od  rządu  i  in 
nych azynmlików o fic ja ln ych . A le  m u 
s im y  wszy-scy 'dorzucić w łasn ą  c eg ie ł
kę do p rzebu dow y naszego życia,. W  
tym  kom pleksie p rac zasada ram ow y  - 
starezalności m oże odegrać niepośled
nią rolę, o  ille na tu ra ln ie  będzie 'steiso- 
wania m ądrze .i rozum nie p rz tz  ogól

społeczeństw a!

A  n,ie (zapom inajcie, M iłe  Pan ie , że 

w  tym  kierunku, m y  IkabM y, m ożem y 
naprawdę pomieść lw ią  część  zasługi —  
lub.'też obc iążyć  sw oje  sum ien ie lw ią  

częścią  w in y . —  W ozak  p rz e z  ręce k o 
b iece przechodzi p rzew a żn a  część  za 
robków i 'dbchodów rodziny. Oma z a 
rządza dom em , kupuje a rtyku ły  s p o  
żywc.ze i inne d la  użytku  dtotmowego, 

jak te ż  dilia u rządzem a m ieszkan ia  —  
ona na jczęście j .zaopatruje rodzin ę  w  
b ie fcn ę  i  odzież. Jeśli p rzy  tych  w s z y 

stkich zakupach p rzyśw iecać  je j bę

dzie debrze po ję ła  idiaa sam ow ystar
czalności, to będzie to n ia tylko p racą  
finansisty nad  popraw ien iem  naszego 
bilansu handlowego, nile izarazem  dzie
leni bardziej humamśtar.nem, nilż urzą-

Z  hggjeng i pielęgnowania nrodg.

Czy włosy długie czy ścięte?
L w ó w , 9 kw ietn ia .

W  ostatnich dw u a naw et Irzech 
latach z, każdą w iosn ą i z każdą jesie- 
n ią staje się na nowo aktualną k w e
stia, c z y  nadal u trzym a się moda śc ię 
tych w łosów , c z y  leż pow rócą znow u 

długie, sp inane szp ilkam i, jak za  d a w 
nych „dob rych  c za s ó w "?  Obecnie zda
w a ło b y  się, i ż  kw cs lja  ta zostaje ro z
s trzygn ię ta  na korzyść d ługich  -wło
sów, P rzyn a jm n ie j w szystko co młode, 
i d latego odw ażne, zapuszcza w łosy . 
•Natomiast ż y w io ły  bardziej kon serw a
tyw ne pozostają w ierne fry.zurze ch ło 
p ięce j: kobieta., pracu jąca zaw odow o, 
k tóra n ie chce tracić czasu  na m ozolne 
czesan ie  d ługich w łosów , kobieta 40- 
łetn ia, pragnąca  w yg lądać  na lat 30, 
i starsze panie po p iędziesiątce az do 
•sześćdziesiątki, nie chcące tracić swo
body a przede wszy,stkiem  te typy, któ
rym. ścięte w łosy  .są do tw arzy .

W  każdym  razie  i  te panie, które 
zd ecyd ow a ły  s ię n a  zapuszczen ie  w ło 
sów, n iech  pam iętają, że nie pow in ny 
one b yć  za d ługie. G łow a  musi zacho
w ać  kształtną, grecką  linię. P rzy lem  
fry zu ra  musi być za w sze  zastosowana 
do okoliczności,, in n a  na codzień , inna 
na w ięk sze  w ystępy  w  św iec ie. D la te 
go idą często d rogą kom prom isu. Po
zw a la ją  odrastać w łosom  po bokach 
g łow y , .zaś w yc in a ją  je na karku, co 
pozw a la  bądź to uzupełn ić do w ieczo 
ro w e j fry zu ry  wł.a.sne w łosy  zręcznym  
postiszem , liądź Leż na codzień  zadowo 
lić  się zakręcen iem  dłuż,szych w łosów  
w  loczk i.

P rzy  pozornej radyka ln ej rew olucji 
w  dzied zin ie  fry zu r jedno przykazan ie 
nie u legło żadn ym  zm ianom . A  to, iż 
układ w łosó w  m usi s łu żyć do jak  naj
korzystn iejszego podkreślenia urody, 
do podniesien ia w dzięku  tw arzy , którą 
ujmuje jakoby  w  ram ę, Z  tego w zględu  
d la  każde j z  pań rodza j je j urody ja- 
■koteż rodza j w łosów , pow in ny być  roz 
•strzygające p rzy  w yb orze  fryzu ry . Je
śli w łosy  są  c ienk ie i proste, lep iej ich 
nic ucinać, a p rzyn a jm n ie j n ie na krót 
ko. Jest tu w skazan e zrobić trw ałą  on
du lację, s tarając się rów nocześn ie o

w zm ocn ien ie  porostu. W  tym  ce lu  na
le ży  jeść dużo ja rzyn  i ow oców  oraz 
■prowadzić spokojny tryb  życ ia , n iczem  
się nie p rzem ęczając. —  Długość w ło 
sów nie pow inna być w ięk sza  i  w  tym 
w ypadku jak -tylko ty le, ile potrzeba 

do u łożen ia  zgrabnego w ęz ła . R ó w 
n ież jeśli nasada w łosów  na karku nie 
przedstaw ia się estetyczn ie, jest w sk a 
zane zapuścić d łu ższe w łosy. W  w y 
padku, jeśli ty ł g ło w y  jest p łaski, trze
ba sztuczn ie  nadać mu okrąg,lejszą 
formę. Z ręc zn y  fry z je r  dokonuje tego 
w  ten sposób, ż e  pozostaw ia  w ie rzch 
nie pasma w łosów  dłuższe, pod niem i 
zaś p rzyc in a  w łosy  krótko tak. aby 
tw o rzy ły  rodzaj odstającej szczotk i, na 
którą sp ływ a ją  w  falisfclej Jinji z ręcz 
nie zaondu low ane pasm a zew nętrzne. 
R ów n ież  p rzy  zbyt s iln ym  poroście 
w ło só w  w y c in a  się pasma- ze śnodka 
d la  zapew n ien ia  estetycznej lin ji g ło 
w y . ,Paniie, posiadające w ydatne rysy  i 
dużą. tw arz, p ow in n y  s ię dobrze n am y
ślić, zan im  dadzą w łosy  ściąć, b-o w  
tych. w ypadkach  d łuższe w łosy  p rzy 
c zyn ia ją  się do złagodzen ia  w yra zu  
tw arzy .

Bądź cobądź trzeba przyzn ać, że 
ch łop ięca  fryzu ra , w  je j najbardziej do 
m ęsk iego typu zb liżon e j edycji, na leży  
do r z e c z y  p rzezw yc iężon ych . B y ła  on a 
zresztą  n aw et w  czasie  sw ego n a jw ięk 
szego  pow odzen ia  w skazan a  tylko d la 
zupełnie- m łodocianych, bądź teź d la  
o-sób o delikatnych , regu larnych  r y 
sach. Natom iast bujna, n iezbyt długa, 
■po męsku p rzyc ię ła  czuprynk-a, i d z i
sia j nie zosta ła  zarzucona p rzez oso
by, k tórych typow i odpow iada, jak nie 
m niej t. zw . „pó łga rson ka " z, -lekką 
ondulacją, k orzystn a  d la  p rzew ażn e j 
lic zb y  kobiet. Loczk i rów n ież zacho
wują. swoj-e praw o obyw ate ls tw a , zw ła 
szcza  d la  m łodych, łagodnych  tw a rzy 
czek , o  an ielsk im  w yra z ie . D la inn ych  
typów- -nadają -się wlctsy gładkie. Z  te
go w zg lędu  przed  w yborem  fry zu ry  
pow in na  każda z pań zasięgnąć pora
d y  b iegiego w  sw oim  fachu fryzjera..

A lfa .

dizenie wordy. i zlbió^ki na biednych, bo 
daniom  p ra cy  robotn ikow i p rzez  o ży 
w ien ie  .polskich warstaitówl i  polskich 
fabryk , a w ięc p rzem ysłu  i  rękodzieła.

Do organ izacji i  propagandy sam o
w ystarcza ln ośc i p rzys tąp iły  z  -godną u- 
znianśa •jednomyślnością -wszystkie 
lw ow sk ie  stow arzyszen ia  kobiece —  

ale jest to  dopiero aikt form alny. A b y  
ta form a nabra ła  .treści, aby się stała- 
żyw ą , m usim y w szystk ie  napełn ić ją 

pulsującą k rw ią  czynu. O idei- sam o
w ystarcza ln ośc i nie wolno nam zapo
m inać n igdy, an.i na ch w ilę , niatyllko 
.przy w ie lk ich  w ydatkach , a le  naw at

K ostjam  ta illeu r z prążkew anego twce.iu

p rzy  drobiazgach w  m yśl zasady: 
„Z ia rn ko  do ziarnka, a .zbierze się 
m iarka'". Tych  zdannek m usim y dorzu 
cać  pracow ic ie  jak na jw ięcej, bo dużo 
m iarek po teePa i nam w ypełn ić.

Pam ięć -o tom jeist obecn ie potrzeb - 
nieijsza n iż k-iedty.kołwtok w  ob liczu  za 
w arc ia  traktatu handlow ego z  N iem 
cam i. Od rozum u bow iem  i  dojrzałości 
spol-ecize^istwa masizegio za leżeć  będiziie. 
jedynie, c z y  i w  jak iej miierae Polska^ 
zdoła -wyciągnąć z  .tego toakteutu n a

stręcza jące się k orzyśc i be>z p rzyp ła 
cen ia  go c ięższem i1 od  n ich  stinaiarra. 
M-usimy -bcrwiiftm -być p rzygo tow an i na 
-to, że  N iem cy  za łe ją  obecn ie nasze 
ryn k i handlowe- swojetmi tOwianama-i. 
Pań stw o teaktat za w rzeć  m usia ło pod 
trn ii a n ic  i-ranemi- W arunkam i —  ate 
m y  nic m usim y i  nie pow in n iśm y ku
pow ać towaru nfeiruodkitjgo, k tóry  mo
żem y  nabyć ze źródeł krajotwych, na
wet, gdyby b y ł tań szy  i teps-zy od na
szego. T o  nakazuje nam instynkt samo 
zach ow aw czy , jeśli nie chcem y, aby 
w  da lszym  ciągu  aaimykaino coraz w ię 
ce j fabryk , aby zas iłk i, na m n o ż ą c e eoę, 
c iąg le  rzesze bezrobotnych, zdusiły 'do' 
reszty 'wegetujące jaszcze placówki, irę- 
kadzte ln icze  j przem ysłow e, abyśmy 
jednem  słow em , togo „Lantego ;towanu“ 
nie op łac ili do kilku la t całem  noszeni 
-bogactwem, w szystk iem i możhwoaORi 

mi- ro zw o ju  eko  aoroncamso.



„KOBIETA W  DOM U I ŚWIECTE".

Ce mogą w  tej miejrae zdziałać bo- 1 
toety? Bardzo w iele .

By temu groźnemu niebezipieczoń ■ 
rtwni zapobiec, powinnyśmy sabue 'wy
pracować systematyczny plan działa
nia, ułożyć rodzaj katechiizmu. A  więc 
przy każdejn zakup nie badać pocho
dzenie towaru, żądając przytom w 
sklepach wyłącznie wyrobów krajo
wych. W zakresie towarów spożyw
czych agranaazyć toonsumcję p rodnik 
tów obcych do naąniezhędfruejszyoh, 
jak ryiż, kawa, herbata śtp.

JnifoOTTiować się, które artykuły 
przemysłowe są u na® wyrabiane i ja
kie fabryki produkują towar najlepszy, 
aby przez tę -setekcję zmuszać fa b ry 
kantów do poprawy jakości w yrobów . 
RazjpowsaecbTwać w  swojem otoczeniu 
tak ideę fcuipowarua wyrobów krajo
wych, jaikritoż iznajomość źróde ł pro- 
d-ukcp. Wreszcie zwalczyć w  sobie tę 
pokutującą w  mas pnedyfcekcję ido towa
rów za^rarricjanych nawet wówczas, 
gdyby to na® kosztowało nieco pmze- 
zrwyaiężmia próżmcści i- zaaniłorwia/nja 
do abytku. —  'Na tern miejscu muszę 
zaeszftą w  imię prawdy podkreślić, że 
pr-zerawyciężeme to  n ie  będzie 'Zbyt 
ciężkie. Bo poza przedmiotami n a jw yż 
szego luksusu, jak vetours ohilifon, 
najwytwannitojsze muśliny jedwabne, 
jak wina i  szampan y , iparydkie p erfu 
merie najlepszej :rnair<ki, zre-azitą. pro

| dukcja k ra jow a, gdy c-hodizi o  sonty po
średnie, dorów n yw a zup-e-tote zagran i
cznej —  a  naw et n ie ra z  ją  p rz ew y ż 
sza. Zaspokajać zatem  sw o je  potrzeby  
w  zakresie w y tw órczośc i krajorwej nie 
jest byn a jm n ie j heroizm em . Posiadam y 
'bardzo dobre tkan iny , n iem nie j dobre 
p-entom y, nadier sm aczne konserw y, 
w in a  ow ocow e i  inn e środki alamenita- 
cy jn e , -piękne szkł-a, porcelany  iitd.

P rzyp om n ijm y  sobie, ile  to  w y rze -

2. dziedziną modą.

Lw ów , 9 kw ietn ia .
W  ostatnim  czasie  kwest ja  koronek 

s ta ła  s ię  n ie zw yk le  aktua lną ze w zg lę 
du na n iebezp ieczeństw o, jak ie grozi 
europejskiem u przem ysłow i- koronkar
skiem u, z  powodu u n ieza leżn ien ia  się 
S tanów  Z jedn oczon ych  w  tej d z ied z i
nie- i .zam knięcia gran ic d la importu.

W  zw iązku  z tem w arto rzucić o- 
k iem  w s tec z  n a  historj-ę tej na jp ięk 
n ie jsze j i n a jcen n ie jsze j ozdoby stroju, 
jaką w y m y ś liła  ludzka fan tazja  i -sztu
ka. U kolebk i sw ego pow stan ia była  
koronka p rzyw ile jem  stroju nie d la  k a 
żdego dostępnym. U b iera li ją k ró low ie, 
kapłani, tan cerzy  i  tancerki p rzy  ob rzę 
dach re lig ijn ych , a w reszc ie  uczeni, 

a b y  -szaty -swoje u czyn ić  wspaniateze-

ozień przymu-sowo, n-ieodiporni-e w ym a 
ga ła  od nas w o jn a ! A  rów nocześn ie 
n ie zapom inajm y, że dziś -toczy się w  
da lszym  ciągu  ciężka, n ieubłagana 
w-allka, w p raw d zie  n ie orężna, ate eko
nom iczna —  i  że  w  tej w a lc e  zw y c ię 
żą  tyfliko ci, k tó rzy  iwyttkwają -miiaztom- 
niie do końca.. —  Jeśl-i -to isobie u św ia
dom im y, to  propaganda samowystair- 
czaiknośici nie będzie  ty lko słom ianym  
ogniem . J. P,

m i i dostojn iejszem u W id z im y  w w ie l
k ich  ga lerjach  europejskich na obra
zach w ie lk ich  m istrzów  starann ie w y 
pracow aną koronkę, zdob iącą strój kró
lów , książąt i- m ożnych  rycerzy . A le  
niezaw-sze zda jem y .sobie spraw ę z te
go, w  jakim  n ies łych anym  'trudzie po
w sta ły  t e . a rcydzie ła  a rty zm u  i w y k o 
nania. P iln e  ręce kobiece p racow a ły  
n ieraz -latami ća lem i, natężając wzrok 
i- naraża jąc sw e zdrow ie. B y w a ły  bo
w iem  koro-nki, które na leża ło  w y k o n y 
wać w  c iem n ych , w ilgo tn ych  p iw n i
cach, -aby pajęczo c ien k a  nić się nie 
zerw a ła . N ie  zadow ala jąc się zach w y- 
ca jącem i w zo ra m i „p o in t de rose“  lub 
„po in t de Y en ise “ , rozs iew an o jeszcze 
na nich ca łe  m-orze drobniuchnych,

K O R O N K I .

Nie rezygnujmy z podarku
świątecznego!

O FIAR O W UJE  GO N AM  FIRM A „NEIGE  DE FLE U R S", „K W IA T  ŚN IE ŻN Y".

Lw ów , 9. kwietnia.

Jest już coś tak iego w  naszej natu

rze, że  ju ry  okazji świąt urocarystych 

p ragn ęlibyśm y otrzym ać jakiś podarek, 

w ejść w  posiadanie jakiegoś cennego 

przedmiotu, aby w  ten  sposób od róż

n ić  te dni o-d zw yk łych , poiwsiziedinich. 

A le  w  dzis ie jszych  czasach  zadowole

nie tego pragnienia nie jest zbyt ła 

twe. —  Jakże zatem nie korzystać z 

tak niezwykłej sposobności uzyskania 

cennej premji, jaką nastręcza wszyst

kim Zwolennikom i Zwolenniczkom  

znakomitego kremu „Kwiat śnieżny", 

konkurs wiosenny tej firm y?!

Wszy-stkiim Gzy-lćrfti-kam „GajzeHy 

P oran n ej" w iadom o, że n-a konkurs 

swó-j -przeznaczyła firm a „Neig-e de 

F leu rs"

22 wspaniałe nagrody,

jak m aszyna do szycia , zegarek  .złoty 

męski i damski, serw is ponoela-mowy. 

pierścień z bry lan tem  „Si-mi-li", apara

ty rad jowe, w span ia łe  kasety  do m a

n icure itid. i-td. Jedynym zaś w arun 

kiem wzięcia udziału w  losowaniu na

gród jest przesłanie do Administracji 

„Gazety Porannej" woreczka pergami

nowego, w  którym opakowana jest ka

żda tuba kremu „Neige de Fleiu-rs" po

dwójnej wielkości.

A  w ięc każdły m oże próbować szczę

ścia bez żadnych kosztów, bo k tóż dziś 

n ie u żyw a kremu „Kwiat śnieżny" tak 

niezrównanego w  swojem działaniu, co 

potwierdziły nagrody otrzymane przez

M I S S  P O L O N I A
najpiękniejsza kobieta Polski, wschodząca  
gw iazda ekranu — używa stale „Kwiatu

Ą iA y y tO M , J w a U A .

y J / M Z A U ^ t  V—

firmę „Neige de Fleurs" na W y sta 

wach międzynarodowych.

Dnia 28. kwietnia odbędzie się lo 

sowanie nagród, zaś wynik zostanie o-

głoszony dn ia 6. m aja  b. r.

Spieszcie zatem wszyscy  

knrsu! —  „Kwiat śnieżny" 

do nabycia.

1130

d o  kon- 

w s z ę d z ie

P r z e c iw  P [ E G O M
LESCH N ITZER A

krem I mydło
W  apt. i drog. k rem  3'15, m yd ło  2 ’33 
G dzie n iem a, w p ro s t: A p t. Drani-z 
3^63 i Ska, B ielsko.

m isternych  gwiazdecz-ek.
C iężkie k łopoty  p rzysp a rza ł luksus 

w  dzied zin ie  koronek w ie lk im  mężom 
stanu, strażnikom  skarbu państwa. T y 
pow ym  przyk ładem  na to m oże być 
fakt, że w ięce j jak tysiąc m etrów  ko
ronek zam ów ił Karol I. do koszul dzień  
nych a 600 m etrów  do koszul nocnych. 
B y ło  to ni-elada obciążen ie d la  skarbu 
pańs-t w a .

Ze w zględu  na to, że sprowadzan ie 
koronek z .zagranicy p rzy  luksusie 
francuskich strojów  -dworskich sprowa
d za ło  o lb rzym ie  d e fic y ty , w ie lk i m in i
ster Colbert zam knął gran icę d la  w ło 
sk ich koronek. N atom iast sprow adził 
w łosk ich specja listów  koronkarskich 
do F ran cji i p rzy  ich pom ocy za ło ży ł 
w  Alen-con p ierw szą  francuską szkołę 
koronkarską. Od tego m om entu za c zy 
na się rozw ó j koronkarstw a w e Fran
c ji, choć p rym  w io d ły  nadal koronki 
brukselskie i weneckie.

W  pochodzie w iek ów  koronka nigdy 
nie -straciła -swojego zn aczen ia  ja k » o- 
zdoba stroju. Jakkolw iek  z czasem  w y 
rzek li s ię  je j  m ężczyźn i, to jednak w 
stroju kobiecym  odgryw a  zaw sze  w y 
bitną rolę. Z w łaszcza  od czasu, gdy 
p rzem ysł m-a.szynowy spopu laryzow ał 
jej u żyw an ie  w  -szerokich w arstw ach  
ludności. W  ostatniej dob ie zazn aczy ł 
się n ow y postęp -na tem polu. Z ap oży 
czam y  w zo ry  od w szystk ich  w ieków , 
p rzekszta łcam y je, u żyw am y  do w y ra 
b ian ia  koronek sztucznych  jedw abi, 
n ic i m eta licznych , zab arw iam y  je na 
wszystk ie ko lory  i odcienie.

Jako nowość w ystępu je w ostatniej 
epoce m aterja koronkow a na ca łe  su
knie, która zdobyw a sw oją pięknością 
i podatnością w  przystosow an iu  do 
w szystk ich  pom ysłów  m ody, p ie rw szo 
rzędne m iejsce w  zakresie toalet luksu
sowych. W obec tego rozpow szech n ie
n ia koronki, nic d z iw n ego , że utrata 
takiego rynku zbytu, jak Stany Z jedno
czone b y łab y  d la  Europy niepoślednią 
klęską.

N a  zakończen ie  w a rto  podkreślić 
n ow y zw ro t m ody w  zakresie koronek. 
Jako konsekw encja  naszych  czasów , 
w ystępu je  do w a lk i z k-umsztownemi 
tkan inam i koronkow ęm i, koronka tiu- ‘ 
Iowa. N a jedw abistem , n ie zw yk le  de li- 
katnem  tle  tiu iowem , w yk w ita ją  d e li
katnie ha ftow ane pęki, kw ia ty , lub tez 
geom etryczne form y. A le  także grubo 
w iązan y , geom etryczny tiul b ez  fan 
ta zy jn ych  rysunków , zysku je sobie 
p raw o obyw ate ls tw a  jako odpow iedn ik  
c e low e j rzeczow ości, zazn acza jące j się 
obecnie w  każdej d z ied z in ie  życ ia .

Nina.
I  o-------
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M W  e s M l w i
u) eai. Kasie eszeissnoci

w  «  L w o w i e .
G a lic y jsk a  K asa  O szczędności 

w e  L w o w ie  p od a je  do w iadom ośc i, 
iż dn ia  5. k w ie tn ia  1930 r. od b y ło  
s ie  w  obecności D e le ga ta  Rządu w  
sa li p os ied zeń  D y re k c ji k w a rta ln e  

losow an ie  p rem jow a n ych  k s iążeczek .

P re m je  u zysk a ły  k s ią żeczk i 
w k ła d k o w e :

N N ./  227233, 227344, 227367, k a 
żda po Z ł 50.

NN.: 227096, 227116, każda  po Z ł 
100 .

N N .: 227100 —  Z ł 200.
N N .: 227269 —  Z ł 300.
K w o ly  te  zosta ły  już d op isa n e  ja 

k o  w k ła d k i u a  odn ośnych  kontach 
w ik ładkow ych , a zostaną u w id o czn io 
ne w  książeczkach  za  p rzed ło żen iem  
tychże w  K a s ie .

N astępn e lo so w an ie  o d b ę d z ie  s ię 
w  p ie rw szych  dn iach  lip ca  1930.

KRONIKA
K W i£ T N s An Ś  o d a

M a rJ ,  E g .

R E D A K C J A  B E ZW A R U N K O W O  M A N U 
S K R Y P T Ó W  M E  Z W R A C A ,

T E A T R  W IE L K I.
Środa, 9, o godz. 7.30 „Faust', gośc. 

występ Kaczm ara.
Czwartek  10. o godz. 7.30 „K up iec  

w en eck i'1 —  zn iżk i ważne.'
P iątek  11. o godz. 7.30 „S ko  vvronek“ 

tani dzień -—  ceny zn iżone.

ł
T E A T R  M A Ł Y :

Środa 9, o godz. 7.30 „P an  T o p a z "  —  
p rem jera  —  zn iżk i ważne.

Czw artek  10, o  godz. 7.30 „P an  T o- 
paz“  zn iżk i ważne.

P ią tek  11. o godz. 7.30 „P a n  T op az ‘ ‘ , 
zn iżk i ważne.

*
W Y S T Ę P Y  T R U P Y  W ILE Ń S K IE J ,
Środa 9. kw ietn ia  o godz. 8.15 wiecz. 

„O pow ieść  o Herszlu z O stropola ", ko- 
ined ja w  4 ak iach  M ojżesza L ifszyca ,

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W :
A P O L L O : F ilm  d źw ięk ow y : M aurice 

O hevaliyr jako „P ieśn ia rz  P a ry ża " oraz 
opera „P o ła w ia c zy  p e re ł" .

( A S IN O : „W spółcześn i JudTta i Ho- 
lo fern es".

C H IM E R A : „S zep t Nocy".
u T a jem n k zy  zabójca". 

, MORGA N A : „P rzed z iw n e  kłam
stwo N iny Petrów m y". %

w  c a f o ś d ™ ^  ” H rab ia  M oate Christo"

K O P E R N IK : „Ostatni Rom ans".

,  TFv  ,  ”  r-Z ■? zyciu“  z C łenn  Tryon .LUNA: „ K r o i  szpad/*

O A 7 A-S1Eu ^ A-: ’ ’0statn i Rom ans", 
u- t ,-Książęta na w ygn an iu ", o r 
k iestra i chor rosyjski.

P A Ł A C E : F ilm  d dżw iękow y : „K o 
b iety  n ie do m ałżeństwa".

P A N : „K oen igsm ark ".
P A S A Ż : „P ię ć  dni strachu" seria U
POLON J A : „W spółczesne d ziew częta "
PRO M IE Ń : „O rły  w o jen ne". ?
STA L O W Y : „R od  la  R oa u e " w  8ym- 

fon ji patetycznej.
.  U C IE C H A : „B arka  M iłości" o r^
„Na jparadn iejsza  P a rada " (S lim ),

MODNE R O Ś L IN Y
Ceny niższe obecnie.

"t)r. Z. Bach, Rynek 2
(R óg  D om in ikańsk iej) T e ł. 67-32.

3573

J E D WA B N E
j lii ce cosss 

z iefiuiaditm po
3 D O z t  p o le c a  B E R I  S M K
^  ‘ p l M A R I A C K I  3,
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TOREBEK i PARASOLEK
nOBLESSE" M ,  JaylellSÓSka 11 A.

-O—
Wiadomości teatralne.

Dzisiejsze przedstawienie „Fausta"
jest zw iązane z uroczystością d ek orow a
nia zasłużonej b. artystk i sceny lw o w 
skiej Am atji K asprow iczow ej, k tórej zo 
stanie przez p. W o jew od ę  w ręczony na 
scenie Z io ty  K rzyż  Zasługi. P. K asprow i- 
czowa w ykona w  tym że w ieczo rze  ro lę  
M arty, w  k tóre j jest n ieporównana. W  
ro li M efista wystąpi gościnnie zn akom i
ty artysta scen zagran icznych  p. W ło 
dzim ierz Kaczm ar. k tóry  św ięcił ostatnio 
tryu m f3' we W łoszech  i w  P radze cze
skiej. Fausta odśp iew a p. Chorjan, tenor 
opery w arszaw skie j, po raz ostatni przed 
w yjazdem  do Am eryk i. M ałgorzatą bę
dzie  p. Popow iczów na , W a len tym  p. C y
ganik. P rzy  pu lp icie  św ietny kapelm istrz 
opery w arszaw sk ie j ,p. Zdzisław- G órzyń 
ski. W iec zó r  ten ze względu na obsadę 
jak  i na n iezw yk łą  uroczystość pub licz
nego uczczenia zasług u lubien icy L w o 
wa p. K asprow iczow ej, budzi żyw e za 
interesowanie.

Kupiec wenecki arcydzieło nieśmiertel
nego Szekspira z. występem  znakom itego 
artysty i reżysera sceny k rakow sk ie j p, 
Józefa Sosnowskiego, k tóry  w postaci 
Szajloka tw orzy  m onum entalną kreację, 
pow tórzony zostanie w- czwartek  dnia 
10-go bm. w teatrze  W ie lk im . W ys taw ie 
nie „K upca  -weneckiego" odznacza sią, 
n iezw yk łym  p ietyzm em  dla dzie ła gę- 
n jalnego m istrza i zostało uznane przez 
caią prasę lw ow ską jak o  w ie lk i sukces 
artystyczny obecnego sezonu. P rzep ięk 
ne d ekorac je  zawsze n iezaw odnego p. 
Zygm unta Baika p rzy jm ow an e są gorą- 
•remi oklaskam i.

Premjera w  Teatrze Wielkim. W  so
botę dnia 12-go daną będzie  w  teatrze 
W ie lk im  n iezw yk le  in teresu jąca p rem je
ra, składająca się z opery  kom icznej 
„P ięk n a  G aia tea" Soupego, w  wykonaniu 
p. Szlem ińsk iej i B ed lew icza  w  rołacli 
g łównych  pod batutą p. Górzyńsk iego, w 
reżyserji p. Tarnaw sk iego. Jako dope ł
n ienie dane będzie  piękne p rzedstaw ie
nie baletow e „T ań ce  p o łow ieck ie " z m u
zyką A. Borod ina, w ykonane przy akom 
pan jam encie chórów  przez cały ęorps 
de balet z pp. D obiecką, Jałow iecką, Mar 
tówną, Rom anowskim , Dubieckim , Chrza 
nowskim , Czcianką na czele, oraz p ięk 
ny ch oreogra ficzn y  obrazek  pt. „Z a p ro 
szenie do tańca" z m uzyką C. M. W eb e 
ra.

P rem jera  głośnej k om ed ji Marcela 
Pagnola „P an  Topaz** odbędzie  się d zi
siaj w  środę dnia 9. bm. w  teatrze M a
łym  Znakom ita ta kom ed ja  c ieszyła się 
o lbrzyn tiem  pow odzen iem  w  Paryżu , b y 
ła graną rów n ież w  N iem czech  w  „R a i- 
mund - T h ea ter ", gd zie  szła n iezliczoną 
ilość ra zy  pod tytułem  ,,Das Grosse A. 
B. C.“  ze s ławnym  Pallenbergem  w roli 
ty tu łow ej. Na naszej scenie ro lę  tę p o 
w ierzon o  p. D obrzańskiem u, k tóry  za 
razem  szlukę lę reżyseru je. Sekundować 
mu będą pp. Guttnor, Na-wrocki, Zabiel- 
ski, M iedzińska, K ipen iów na, Posiadtow - 
ski i inni.

* '
P rogram  Kasyna i K o ła  L iłera rko- 

A rtys łycznego  na b ieżący tydzień : W 
czwartek , 10. bm. . „W iec zó r  p isarzy 
lw ow sk ich ". W  w ieczo rze  tym będą u* 
czestniczyć jako recytatorzy oprócz auto
rów , znani z św ie tn ej deklamacji' pp- 
Anna Z ie liń ska, Franciszek  Frączkowski 
i Leopo ld  K ie lan ow sk i. Początek  w ieczo 
ru o godzin ie  20-tej. B ile ty  w  kaneeln- 
rji Kasyna i K ota L it. A rt.

♦
Z „T ru p y  Wileńskiej". Druga z rzędu 

p rem jera  „O pow ieść o Herszlu z Ostro- 
p ola “ figu ru jąca na afiszu  jako  zm yślo
na kom ed ja  M ojżesza L ifszyca  id zie  w 
środę w dalszym  ciągu z niesłabnącem 
za in teresow aniem  publiczności żądnej 
spędzenia m iłych chw il wśród n ie fraso
b liw ego humoru. Inscen izacja i reżyserja 
Dra M ichała W eicherta , dekoracje i ko- 
stjum y w ed le pro jek tu  art. malarza 
W einbnum a, m uzyka Henocha Kohna- 
Uwaga: Zniżki i bilety, prasowe wydaje

1 D yrekcja  Teatru  codzienn ie od 6-tej do 
1 7-mej w iecz

B a  my dom ów
będę otw rte do godz. 23.

Lw ów , 9. kwi.otniia.
Na wiczoiraijszej -sesji M agistratu, 

odbytej -pod -przewodinie-twem :p. kom. 
rządu dr. Nadolskiego uchwallono m. i. 
udzielić dr. Bilrkowti' pozw o len ia  na 
nadbudowuj 3-go p iętra  w  rea lności 
1. 21 ul. Kraszewskiego, Irianie Korn- 
haibcr na budowę dom u 2-piętrow-ego 
na ul. Królowej Jadwigi, F erfyn an d o - 
w-i Batechowii na todtawę domu ląpię- 
rowego na ul. Fiłiohowskiej, Janowi 
Heir.chenowi na budowę dom u lnpięitro 
-wego na tej samej ulicy; iw daiszy-m 
ciągu ośw iadczono -się na pism o sta
rostw a grodzkiego w sprarwie ustalenia 
godzin zamykania bram domu we  
Lwowie za wydaniem zarządzenia, by  
bram y w  porze letniej od 15. kwietnia 

do 15. października zamykane były  
o godz. 23-ciej, zaś w  porze zimowej 
od 16. października do 14. kwietnia 
o godz. 2230, a. -to z togo powodu, że 
■wszelkie w idow iska  kończą siię po 
.godz. 22-gie-j, izaś -w porze letn ie j um o
ż l iw i się miiesztkańconi -m. Lwowa- od
byw an ie  -spacerów i  d łuższego .przeby
w an ia  w  parkach. W  zw ią zk u  ,z tom, 
ulice będą normalnie oświetlane w  po
rze letniej do 23-cdej, a w porze zimo
wej do 22.30. —  W  ko-ńcu p rzy ję to  db 
Zw iązku  gm iny p. Jana Fischera wiraż 
z  -radlzkią i  Kainola Laitorskiego.

Z  miasta.
Zarząd Akad. K oła L iter.-A rt. z dniem 

5. hm. rozp isu je now y konkurs na udział 
w Ogólnoakademiok-irm R eeila lu  P oe ty c 
kim, k tóry  m iał się odbyć w  marcu b. r., 
ule został przen iesiony na term in  pó
źn ie jszy ze względu na zbyt m ałą ilość 
w yróżn ionych  przez kom isję  konkurso
wą w ierszy  z ogó lnej ilości nadesłanych 
utworów . W arunki konkursu te  same,, 
co poprzedn io. W ed łu g statutu Koła, do 
wzięcia udziału w  konkursie uprawniony 
jest każdy -student jednej z w yższych  u- 
rzeln i Lw ow a , Po lak  - chrześcijanin. 
U twory, zaopatrzone w godło i kopertę 
z um ieszczoncm  w ew nątrz nazw iskiem  
autora, należy nadsyłać na ręce prezesa 
A. K. L . A „  kol. T. Parn ick iego —  Lw ów , 
ui. Łoziń sk iego  7, najpóźn ie j do dnia 1. 
m aja h. r.

Komunikaty.
Odczyt o w yp raw ie  pola rnej Nobile- 

go. Odczyt ten w ygłos i w e  L w o w ie  do
cent un iw ersytetu  praskiego, dr. Franci
szek Rehounek. m łody, ale ja ż  o świ ato- 
w e j s ław ie  uczony, rad io log. A sławę tę 
przyn iós ł mu udział w  locie  slerowca 
w łosk iego  „ I ta l ia "  z gen. Jm berto  No- 
b ile  na czele do bieguna północnego. On 
jedyny z pośród sztabu naukowego w y 
praw y pow rócił z życiem . Inni, jak Malm 
green , Pontrenaoli, pozostali na zawsze 
w  lodach północy. Najbliższe lak i po lo
cie „ I t a l j i "  n ie  p rzyn iosły d efin ityw nego 
w y jaśn ien ia  kw estji odpow iedzialności 
dow ództw a w łoskiego' za o rgan izac ję  i 
p rzeprow adzen ie  ekspedycji. Zw iązan i 
też tocząceni się ś ledztwem , m ilc ze li u- 
czestnicy, a wśród nich i Behouaek. P rzy  
chodzi rozstrzygn ięcie  sądu nad gen. Uin 
berto N ob ile  i rozw iązu je  m ilczen ie. Dr. 
Rehounek publiku je swe d zie ło  „Ś ieben  
W ocben aut der E isscholle", jeden  z naj
ważniejszych dokum entów  do poznania 
katastrofy „ I ta li i  " i’ odysseji jej rozb it
ków . Sprawozdaje też gen. N ob ile  orga
n izację i wyposażen ie w ypraw y. Dr. Be- 
hounek m ów ić będzie  dnia 11. bm. w  K a 
synie i1 K o le  lit. art. m  publicznem  po
siedzen iu  lw ow sk iego  Tow . G eogra ficz
nego. o zdobyczach w yp ra w y  Nohilepo, 
je j p rzeb iegu  i katastrofie. T en  p ie rw 
szy w  Polsce odczyt o ekspedycji- NobiJe- 
go zostanie w ygłoszony po niem iecku,

' a ilustrow any będzie lieżntirni przeżi o- 
czami.

Tow . mitaiizyczne, im. V. C ieszkow
skiego, w  sali p rzy ul- Bourląrda 5. W e 
czwartek  10. bm. o godz. 7 wieez^ odbę
dzie  się odczyt pt. „S p irytyzm  w  św ietle 
najnowszych badań' .

Po lsk ie  Tow . H istoryczne, Oddział 
Lw ow sk i. Zebran ie naukowe odbędzie 
się 11. bm. o godz. 6 popoł. w  sali’ Semi- 
narjum Ilis to r ji Polsk i Uniwersytetu J. 
I<„ ul. M ick iew icza -5-«, III- p. z odczy
tem prof. dr. O lg ierda G órki, pt- „N a j
starsza h istorjogra fja  runiuńsica".

K o ło  Pań Politechn ik i L w ow sk ie j za
w iadam ia, że 11-go bm. o godz. 19 tej na 
Politechn ice w  sali IV na parterze .od
będzie  się II. część odczytu p. Proiesoro- 
w e j G e is le row e j pt. „W  Europ ie pachnie 
siano". W rażen ia  z wycieczki- samocho
dow ej, ilustrow ane licznem i zdjęciam i 
wtasnem i. W stęp 1 z l„  akadem icki ad Q_r- 
Dochód na cele hum anitarne m łodzieży
technickiej.............................. ...........

Zarząd Powszechnych W yk ładów  Uni 
wersytockic.il i Politechnicznych zaw ia
dam ia, że d z iew ią ty  w ykład  Dra Zdzi
sława Zygalsk iego ' z cyklu „H en ryk  Ib 
sen " pt. „N a  wyżynach tragicznego osa
m otn ien ia " (..Budowniczy SoJness". 
„John G abrie l R orkm an") odbędzie, się 
10. bm. o godz. 7-ej w  sali Kopern ika. 
M arszałkowska 1, I. p-

W aln e  posiedzen ie Lw ow . O U z ia lu  
P o lsk iego  Tow . F izycznego  odbędzie się 
10. bm. o godz. 19 w  Instytucie - fizyk i 
U. J. K . p rzy ul. Długosza 8.

W zn ow ien ie  ruchu ko le jow ego  na od
cinku Rawa Ruska— Sokal. O kręgowa 
D yrekcja  k o le ji państwowych w e L w o 
w ie  kom un iku je: Z dniem  15. kw ietn ia  
br. w znaw ia  się na odcinku ltawa Ku
ska— Sokal lin ji Jarosław — Sokal skaso
wane pociągi osobowe Nr. 1421 (odjazd 
z R aw y rusk iej godz. 4) i Nr. 1424 (od
jazd  z Sokala godz. 23.55).

Kronika pelietnna.
(? )  A resztow an ia . W  aresztach po li

cyjnych spoczęli wczoTaj: A leksander
Ilaw ryszk o , notow any z łodzie j za kra
dzież k ieszonkow ą i w łóczęgostw o, Maks 
Laszczow er, la t 35, karany, zam ieszkały 
p rzy  ul. S ien iaw skrej U  za oszustwo na 
s zk o lę  firm y „E rdeh a ", W łod zim ierz  
Borko, la t 26, zam. p rzy  ul. K ętrzyń sk ie 
go 11, za uchylanie się od dozoru po li
cyjnego, W łod z im ie rz  Izyszyn  za w łóczę
gostwa, K a z im ie rz  B ia łkow ski za k ra
dzież k ieszonkową, Iw an  Nykołyn, zam. 
p rzy  ul. O rm iańskiej 8. jako poszukiwany 
p rzez w o jskow y sąd re jonow y, Stanisław 
K opacz za przejazd pociąg iem  osobowym  
z ChodorOwa do L w ow a  bez biletu, M i
kołaj Dornbam za k rad zież  chomąt i 
Franciszek Oprysk za k rad zież  śledzi.

(? )  T rzeb ic ie  nożem. Losiak  Michał, 
robotnik, zam ieszkały w  R otow ie , pow. 
G ródek  Jagieł, p rzeb ił nożem Stanisława 
W in iarza , zam. w  Zimniej W^odzie. Nożo
wnika aresztowano i odstaw iono do w ię 
zienia.

(? )  W łam an ie m ieszkan iow e. N iezna
ni sprawcy w łam ali s ię w  nocy z 7. na 8. 
do m ieszkania M ikołaja Mautena, przy 
ul. P iaskow ej 11, skąd skradli w iększą 
ilość srebra sto łow ego, oraz 4 futra n ie 
znanej wartości.

(? )  Ade lo , gd z ie  jesteś? Franciszek 
Barlikowiski, zam ieszka ły p rzy  ul. G ró 
deck ie j 127, doniósł po lic ji o w yda len iu  
się z domu córki 15-letniej A d e li, która 
od k ilku  dni zn ik ła z domu i dotychczas 
doń n ie wrróciła.

(? )  Lepsza  służąca. Zosia Marmur, za
m ieszkała p rzy  ul. św. M arcina 9 doiuo- 
5Pi polic ji, że dnia 6. bm. służąca je j K a
rolina Laba w yda liła  się z służby zab ie
rając ze sobą płaszcz damski wartości 40, 
zł. oraz go tów kę o zł. i do tego  czasu do 
domu n ie  pow róciła .

Trenschkoaty na miary najnowszego 
kroju, zarzutki w iosenne, ragłany z b ie l
skich m aterja łów  wełnianych,- jakółeż 
im pregnow anych  na podpince w ełn ianej 
wykonane gustow nie i solidn ie u firm y 
Wittels, L w ó w , katowskiego 7, naprze
ciw  K atedry . Cena rek lam ow a zł. 150.—  
za trensehkoat gabardynowy. U lg i w  
spłatach. 3399-6

M AURICE C H E V A L IE R  : \ u
ropy, najznakom itsza gw iazda rewj(-*wa 
Paryża  wystąp i w  swem  pierwsz-em ar
cydzie le , 100% film ie  dźw iękow ym  pt- 
„P IE Ś N IA R Z  P A R Y Ż A " .  Jest bu p ier
w szy  film  am erykański t. zw. „a ll taffcie" 
O braz ten od dłuższego czasu zagranicą, 
a  obecnie w  W arszaw ie  odnosi o ltnzym ie 
sukcesy —  publiczność jest wprost oszo
łom iona p ięknem i p iosenkam i tego w sp t
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n ia lego  aktora. S iła  gen juszu Cbcwalier 
jest tak w ie lka , że w y w ie ra  w rażen ie  
w prost potężne. Postać tego  gen ia ln ego  
artysty zastanie d ługo w  pam ięci w idza. 
F ilm  ten d zięk i D yrek cji k ina A P O L L O  
od ,d z iś  b ęd ziem y m ogli oglądać w e  L w o 
w ie ,

— 'W—

DLA PAN i PANÓW
Demi-Saison, Płaszcze, Trench- 
coaty, Kurtki lodenowe i  s k ó 

rzane w  wielkim wyborze 
polec t

AMERICAN HOUSE
Lwów, Kopernika 5. tel, 44-78

Nowości na tualety d la Pan, jak : Crep 
georgetta  jedwabna, C rep  saiin w  naj
m odniejszych kolorach, fu la ry  lijońsk ie, 
Crep de chine, w ełn iana georgetta , ma- 
te r ja ły  podszew kow e do płaszczy w  o l
b rzym im  w yborze  i po cenach bardzo 
przystępnych poleca firm a  W ittels, 
L w ów , Rutow sk iego 7. nap rzec iw  K a te 
dry. U lg i w  spłatach.

W  nadchodzącym okres ie  upałów  
spraw ia usunięcie p ieg ó w  dużo trosk. 
W śród  licznych zachwalanycb środków , 
cieszą się oryg in a lne  p reparaty  A p teka
rza Lescbn itzera  specja lnem  uznaniem , 
gdyż skłiad tychże, jak  w yn ika  z op isy
wanych rezu ltatów  osiągn iętych, zdaje 
s ię  być nader szczęśliw ie  dobrany. Z 
w ie lu  środków  s iln ie  zachw alają rady- 
kalność i n ieszkod liw ość działan ia 
tychże.

G IE Ł D Y .  °
~~ -a?— '

G IE Ł D A  L W O W S K A .
Lwów, 8. kw ietn ia.

Na G iełdzie .pieniężnej za in teresow a
nie d la pap ierów  procentow ych . Ten den 
cja  rh w ia jn o-zw yżkow a . Usposobienie 
spokojne.

G IE Ł D A  ZB O ŻO W A :
L w ó w , 8. kw ietn ia.

Na G iełdzie zbożow ej popyt na zboża 
ch lebow e u trzym u je  się. T en den cja  u- 
trzym ana. Usposobien ie spokojne.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .
Warszawa, 8. kw ietn ia . (P A T .) 4 proc 

pożyczk i inw estycyjna 122, 5 proc. po 
życzka  dola row a 74.25, 5 proc. pożyczka 
konw ersyjna 55, 5 proc. pożyczka  k o le 
jow a  1926 50, 10 proc. pożyczka k o le jo 
wa 101.50, 8 proc. L . Z. Banku Gosp. 
K ra j. 94, 8 pToc. L . Z. Banku Rolnego 
94, 8 proc. O b ligac je  B. Gosp. K ra j. 94, 
te same 7 proc. 83.25.

W a lu ty  i d ew izy : D o la ry  8.88, Gdańsk 
17.3.04, H o land ja  357.50, Lon dyn  43.28, 
N. Jork 8.88:8, P a ryż 34.85, P raga  26.35, 
S zw ajcarja  172.40, Sztokholm  239.28, 
W ied eń  125.41, Berlin  242.90. Bank D y 
skon tow y 116, Bank Polsk i 167, Siła świa 
tło  93, W ęg ie l 54, Cegielsk i 44, Ostro
w iec B 60, Haberbusch 108.25.

G IE Ł D A  ZU R YC H SK A .
Zurych, 8. kw ietn ia. (P A T ) P a ryż  

20.22, Lon dyn  25:T&.7ó, N. Jork 5.16.10, 
Bruksela 72.05, W ło ch y  27,06, H iszpan ja  
64.55, Am sterdam  207.30, Berlin  123 50, 
W ied eń  72.75, /Sztokholm 138.75, Oslo 
138.20, Kopenhaga 138.20, S o fja  3.74,
P raga  15.28.50, W arszaw a 57.85, Buda
peszt 90.20, B ia logród  9.12.75, A teny 6.70, 
Konstantynopol 2.45, Bukareszt 3.07, Hel 
singfors 13.00, Buenos Aires ,203.50.

G IE Ł D A  W IE D E Ń S K A .
Wiedeń, 8. kw ietn ia. (P A T ). Am ster

dam  284.42, Belgrad  12.52 tr z y  czwarte, 
S o fja  5.13, S tokholm  190.40, W arszaw a
79.64, Zurych 137.24, Am erykańsk ie
706.50, N iem ieck ie  168.81, Francuskie
27.65, W łosk ie  37.16, Jugosłow iańskie
12.46, P o lsk ie  79.82, Rumuńskie 4.19M, 
Szw ajcarsk ie 136.89, Czeskie 20.93 3/4,

G IE Ł D A  L O N D Y Ń S K A .
Lon dyn , 8. kw ietn ia , (P A T ) N. Jork

486.46, P a ry ż  12.20, Berlin  20.37 i siedm 
ósmych, M ontreal 486.75, H iszpan ja  38.90 
S zw ajcarja  25.10 i p ięć ósmych, K open 
haga 18.16 i pięć ósmych, Sztokholm  
18.09 i pięć ósm ych, Oslo 18.17, Helsing- 
fors 193.30, P raga  164.25, Budapeszt 
27.86, Belgrad 275.50, S o fja  672.50, Ru- 
munja 818, L isbona 108.25, K onstantyno
pol 1025, A teny 375, W iedeń  34.50, W a r 
szawa 43.40.

B O N  M A R C H ENowo otworzona wytwórnia
oraz sprzedaż sukien i trykotaży JJ  

— —  poleca najnowsze m oiełe zagraniczne i krajowe po najniższych cenach

tt  pl. Marjacki 5,

W ykonuje wszelkie roboty żelazne jak konstrukcyjne, 
specjalny dział wyrobu żaluzji sklepowych z blachy 

st lowej.
Lwów ul. Szpitalna 38. Teiefon 57-10.

tepeejaiista chorób skórnych w eaerycn i. 
i kosm etyki

Dr. I MU ND były sek- sj;pitali"  I * *  W ! 1  U  w ied . lwow sk.

ordynu je od 8— 10, 2—6, w  n ied zie lę  od 
9— 1. L W Ó W , A S N Y K A  1, (ró g  P iłsuds
k iego ). Teł. 48—01. — Leczen ie  ży laków .

G IN E K O LO G  P O Ł O Ż N IK

Dr. OTTO FIKSTERBUSCH
o. leka rz k lin ik  ginekologiczno-położn i
czych w  B erlin ie  i W iedn iu , b. lekarz 
państw, szpit. powszech. w e  L w o w ie , 
ordynuje od 3— 6 ul. Sykstuska 23. I I .  p. 

T e l. 52— 10. D IA T E R M IA . 2646-4

L ek a rz  chorób n erw ow ych  
DR. Ł U C J A  FRET ’  G O T TE S liA N O  w A 

b asystentka p rof. O rzechow skiego 
przen iosła ordynację na ul. Sykstuska 35.

I. p. te le f. 38— S L  3332-3

D ługoletn i eekundarjusz szpitala powsz. 
i  b y ły  leka rz k lin ik  w iedeńskich 

D r. M. M ONDSCHEIN 
Stanisławów, ul. GoIuchoT.skiego 30. 

specjalista w  leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosm etyka 
lekarska, n iem oc płciowa, radykalne 

leczen ie ży laków . 2366-3

Specjalista dróg m oczowych i w en er.

Dr. fgnaoy LSwe^heck
ord. od 8— 9 I 3— 1.

L w ó w , T rybunalska ł. T e l. 48-11.
3257-6

D Y J E T E T Y C Z N O -K L IM A T Y C Z N E  Sena- 
torjum  D ra  D om ańskiego, O lchowce p. 
Sanók, od czerwca —  gó ry  —  Jas —  
rzeka. Choroby płucne wykluczone.

3552-10

m m m m
Z D O L N Ą  podręczną i sprzedaw czyn ię 

poszukuje Salon Mód Z o fji [land, P a 
saż Hausmana 7. A 571-3

P A N I  lub Panna dobrze się rep rezen tu 
jąca potrzebna jakcl kas jerka do M aga
zynu b ław atnego A n ton iego  U w iery , 
Lw ów , ul. H alicka 10. 35-50

D o kina r P A Ł A C E “
za darmo

PR ZEDZIŃK K I JÓZEF, Czarnieckiego. 
N A Z A R  EM IL, Hetmańska.
H ABER  ZYG M U N T, Rość/ramki 14 
H R EH O R O W IG Z  Leon, Brody. 
FASSER ALFR ED , Chołojów.

B ile ty  są do odebran ia w  A dm in istra
c ji codzienn ie m iędzy  godziną 10 a  12 
przedpołudniem.

O B U W I E
m ęsk ie  dam skie 

i d ziecinne n a jn ow 
szych fason ów  

z p ierw szorzędn ego  
m aterja łu  oraz obu
w ie  luksusow e i 
sportow e po  ce
nach konkurency j
nych  po  eca n ow o  

otw . m agazyn

Karol Pstrucha
ul. P iłsudsk iego  19

H

Najwyższej doskonałościmm me jw
e fab ryk i S E C K “D R E SD E N  

Ceny dostępne 
nietylko dla dużych, lecz także dla małych 

młynów.
DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI.

P R Z E D S T A W IC IE L S T W O

,ROLINDUSTRIA“ S. A,H 1
Lwów, ul. Fredry 9. Telefon 6-53.

Uf £ ; Ś  O ’

S J 3 .I : f  3

* § 1 8 ®  
n

K U C H A R K I p ierw szorzędn ej, pracow itej, 
na dobre  warunk i poszukuje s :ę od 
1. maja. Zgłoszen ia  osobiste zc św ia
dectw am i ty lko  s ił p ierw szorzędnych , 
D ługosza 37, 1. p. d rzw i 6 od 11—  2-ej.

3459-6

D Ł U G O L E T N I energ iczn y manipulant 
placu k locow ego-m ater ja łow ego  dobrze 
obeznany z m anipulacją tartaczną i leś 
ną w  m ięk im  i tw ardem  d rzew ie  zm ie 
ni posadę lnb obe jm ie  w  akordzie  płac 
k locow o m aterja łow y. Zg łoszen ia  ,,E- 
n erg iczn y“ , B iuro d zienn ików  Sobla, 
S tryj. 3551-3

L E P S Z A  osoba, dobra gospodyui, ku
charka poszukuje za jęcia do  samotnej 
osoby; za jm ie  się calem  gospodar
stwem  za m ieszkan ie. P od  „O szczędna"

3567

mukAMYĆHOWANIE
A B S O LW E N T  Po litech n ik i udzie la  lek 

cji m atem atyki, chem ji, f izyk i przed 
maturam i. Zgłoszen ia  do „P o ra n n e j"  
sub „A b so lw en t". 3536-2

lĘsżKAmim

[0110 i  Billi
w  składzie  od  10 da 15 poko j we 
wowie o ile  n u ż  iw a  w  śródm  eściu 

p szuk ije  do rych łego  ob jęc ia  p ow a
żne przed  sięb i rs  w o  p r  em ysłow o. 

Z g o s z  n ia p isem ne pod  lite ram i „A. 
Z.“ do , Ajencji Wschodniej", w e  L w o 

w ie , ul. D ługosza 31. 3321

Z A M IE N IĘ  3 pokojow e m ieszkanie z 
kom fortem  (czynsz p rzedw ojen n y) aa 
4-pokojowe. Zgłoszen ia do Adm inin . 
pod „J. L . ‘ ‘ . ’ 2925-6

W  BLTD YNKU „N arodn ego  Domu * jest 
dc< wyna jęcia  (5 ) p ięć lokali' sk lepo
wych oraz dw a m agazyny cd ul. Ru- 
tbw sk iego 1. 22. i K orn iak tów . B liższe 
ir.fo im acje udzie la  K ance larja  „N a icd - 
nego Dom u“  I I .  p iętro  tamże, dokąd 
też należy wnosić o ferty , których o- 
tw arc ie  nastąpi dnia 12. kw ie tn ia  br. 
o godz. 12. M ichał Baczyński, K om i
sarz Rządu, m. g , ’  3405-5

OD NAJM Ę bezdzietne j parze  m ałżeńskiej 
(chrześcijanom ) lub dw om  paniom  2 
pokoje um eb low ane z kuchnią. Ł az ien 
ka, gaz, e lek tryka . Z g łoszen ia  pod 
„C h rześc ija n ie " do Adm in istracji.

3560

W łasny wyrób  
Pełna gw  rancjam m u

m i s ł w  w e n e r  L w 6 wBatorego 2
3045

RAD JO -ultradyna do sprzedania. Jarosz, 
L w ów , M ejselsa 6. 3559-5

M OTOR D iesla  70 KM. i inna okazyjn ie 
do sprzedan ia . Zg łoszen ia : R iibner,
L w ów , A n n y  19. 3582-2

L 0 K 0 M 0 B IL A  Lauza 150 KM . 1921 roku,
G enerator 3-faztfwy A E G  231 volt 
90 K W ., Dynam o S iem ens Scbuckert 
110 vo lt 17 K W ., M otor E lin  220/380 
vo lt 18 KM . okazy jn ie  do sprzedania. 
Z g łoszen ia : R iibner, L w ó w , A n n v  19.

3582-2

SAMOCHODY używane różnych p ier
wszorzędnych m arek, otw arte, lim uzy
ny sprzeda okazyjn ie  firm a „Studeba-
k er“ , Akadem icka 5, tel. 58-53. 2439-80

F O R T E P IA N Y  m ało ograne na różne ce
ny. P ian ina nowe, m oż liw ie  najtaniej 
sprzedaje, m ien ia  H A N A K , P iłsuds
k iego  21, p ierw sze  p iętro . 3310-5

K IL K A  jadalń  d sypia lń  w iedeńskich , klu- 
n ow y garn itu r skórzauny, gab inet męski 
d ębow y i w ie le  innych rzeczy okazyj
n ie do sprzedania. W iadom ość: Rynek 
42, F irm a M ark iew icz, sklep korzenny.

£463-5

S PR ZE D A M  syp ia ln ię  o jednem  łóżku. 
Zgłoszen ia  do Adm in is trac ji pod  ..Ja
sna". 3533-2

SAM OCHÓD na 8 osób now y dla pensjo
natów, kom isji itd., sprzeda tanio 
Cyclecar, L w ó w , R om anow icza 9, te le 
fon 20-01. 3544-2

m & m /m
K O R O N K I file tow e, k lockow e, Roboty 

ręczne, Wa/nk, plac M arjacki 5. I. p ię 
tro. 1829-?

MEBLE na półtoraroczne raty a to: sy
pialnie od 600— 1500 zL, jadalnie od 
800— 1800 zł., salony od 500 zL, oto
many, krzesła, materace itp. poleca naj
tańszy m agazyn Heszelesa, Kopernika 
23, róg ulicy Wronowskiej. 1933-30

1 ZL . K O SZTU JE  każda reperaeja złot
nicza, starannie wykonana u Mandla,
Kopernika 14. 2994-30

M AM  zaszczyt zaw iadom ić P. T . Pub licz
ność, że o tw orzy łem  Zakład technicj-

. no-dentystyezny w  Z łoczow ie, uh K o 
ściuszki 21., 1. p iętro  (n ap rm ciw  po
m nika M ick iew icza ). Józef Zw erd ling.

3416-H

U N IE W A Ż N IA M  książeczkę w ojskow ą 
wydaną p rzez P . K . U. Z łoczów , Dmy- 
tro Ś w idersk i, r. 1888 w  Uszu. 3523-2
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k a p e l u s z e  d a m s k ie - GERBER Lwów, Rynek 19, w sieni
  O LBRZYM I W Y B Ó R  OSTATNICH  NOW OŚCI. —  Najniższe ceny

F U T R A  przechowuje najstaranniej. —
Pełne zabezp ieczen ie. —  Pracow n ia 
fu ter K aro la  Schurera, Senatorska 10. 
Tele fon  69— 56. 2857-4

F IL I P  H AR LO S , urodzony w  r. 1902 u- 
n iew ażnia zgubioną książeczkę w o j
skową wydaną p rzez P K U . Kam ionka 
Strum iłow a. 3370-3

W S Z Y S C Y  em eryc i państw zaborczych, 
chcący o trzym ać stuprocentow ą em e
ryturę, podajc ie  natychm iast sw e  adre 
sy Centralnem u Z w iązk ow i M ałopol
skich E m erytów , L w ó w , Ochronek 1.

3556

K ra jo w a  W y tw ó rn ia  In s tru 
m en tów  m uzycznych

Franciszek iesczyl
Lwów, Gródecka 2 b

Tele f. 25-76 p o le ca  
P ie rw szo rzęd n e  in strom en ty  
p od  g *  arancją, w ykon u je  
p r z e ó b k i i nap raw y. Ceny 
konkurencyjne. —  W a iu n k i 

dogodne. P rzyb o ry  w e  w ie lk im  w y b o ize .

Dla miłośników ogrodu 
i kwiatów!

R za jesi Hróiouia Kwiatów.
Róże krzaczaste zl. 2, cukrow e sztuka 

zl. 2, b zy  zl. 1, 100 sztuk na żyw o 
p łoty  zl. 20, jaśmin b. w onny z ! 1-50. 
Forsythia zl. 1.50, agresty  zł. 2, pożeciki 
zl. 1.50, kapriio lium  p iękn ie  kwitnące, 
pachnące zl. 4, pi won je  zl. 2, Kleksy 70 
gr., irysy  30 gr., 100 sztuk 20 zl., dzikie 
w ino p iękn ie okryw a jące  b rzyd k ie  m u iy  
jesien ią  cudnie barw ion e  zl. 1 szt. do na
bycia do 12 i od 4-tej popołudniu. Na 
p row in cję  p rzy  zam ów ien iach  należy za
płacić około 50% wartości zam ówionych 
roślin, reszta za za liczen iem  kole jow em . 
O pakow anie i ekspedycja po w łasnych 
cenach oblicza sie. Do nabycia w  ogrod z ie  

UL. P IA S K O W A 'L . 15.
3474-15

Aparat „P E K A“
najnowszy patentowany w yna lazek  do 
radykalnego czyszczenia szyb okiennych, 
w ystaw ow ych , kole jow ych  itp. Mechani- 
zu je pracę i da je  zupełne bezp ieczeń 
stwo. W ystarcza na k ilka  lat. Cena 6 zł. 
C E N T R A L A  „ P E K A “ . Ochronek U  a. 

D o nabycia wszędzie . Tel. 83-75.
3032-12

iy

3534 

I

odznaczone na P. W . K. w  o- 
znaniu, Srebrnym Medalem.

we Lwowie, pl. Trybunalski 1.

potaniały
Korzystajcie z okazj

K A PY  BROKATOWE,
FIRANKI RĘCZNEJ ROBOTY, 

Najmodniejsze portjery, dywany, cho
dniki, brokaty, tapety —  w największym 

wyborze polecają 
KICZALES - MARGULIES  

Lwów, Sykstuska 18. T e le fo n  33 48-
3134-4

„ A R E O  S “
Spółka z ogr. odp.

Lwów , ul. Zygmuntowaka #,
Telefon 56.76. P. K. O. 153.815
Urządzenia zakładów przemysłowych, 
młynów, tartaków, cegielń, gorzelń, ole
jarni, pralni i wszelkich zakładów spe
cjalnych, oraz wszelkie dostawy materja- 
lów technicznych, maszyn, tudzież wazyst 
kich armatur dla instalacji centralnego 

ogrzewania i wodociągów. 1582-30

K0̂F0EmrDzfE°ĈNNIEJGAZYN M  Miteosr Adolfa Gerbera
Lwów, ul Gródecka I. 10 (obok gmachu oficerskiego) poleca: 

Płaszczyki, ubranka, sukienki, mund rki dla chłopców i dziewc/ąt, 
po nader niskich początkowych cenach.

3361 Dla P. T. Urzędników dogodne warunki.

ważne Drożdże Lesienickie Ważne
wysyłam  stale bez przerwy za pobraniem kolejowem lub pocz- 
331/ lowem. —  Cena fabryczna.

S C D F M I f F I  Lwów, ul. Żółkiewska 26. — Telef. 1857 1 U w L ,  l a C a L i  F a b r y c z n y  s k ł a d  d r o ż d ż y

B IU R O  T E C H N IC Z N E  LE ŚN E  PR O F . IN Ż . C. K O C H A N O W S K I 1 S K A , L W Ó W , 
P IE K A R S K A  16. T el. 83— 44.

W y k a m i je :  program y i p lany gospodarcze, p ro jek ty  w szelk ich  ob jek tów  przem y- 
słowo-leśnych, szacowanie d rzew ostanów , podzia ł m ajątków  1 t. p.

Kupuje i  sprzedaje : nasiona i sadzonki d rzew  liściastych i  iglastych, k ra jow ych  
i zagranicznych. 1812-10

P ośredn iczy : w  sprzedażach n iajatków  leśnych, drew na, d rzew ostanów  i t p
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Ważne tylko do św.ąt wielkanocnych'!!
C elem  p on ow n ego  w p ro w a d zen ia  p rzedw o jen n ej m ark i obuw ia 

„GOLIAT* sprzeda jem y 
OBUWIE DAMSKIE OBUWIE MĘSKIE G0BYEAR

Pan to fe lk i lak ier. A f t  5 0  półbuc. lak ier.

Pantofelki ,„b „ .  J U  S 5 T  Zł.
P an to fe lk i sportow . f c 5 r  bucik i całe

oom Touiapouiy „b e r g i r a  lwain, pi. T ryw is tu  i.
Uwaga ! S p rzed a 'em y  ty lk o  p o  1. parze. 3102

W brew  pogróżkom
konkurencji!

S przeda jem y nadal 
otomany, kanapy do rozk ładan ia, m ate
race, garn itu ry  salonow e, oraz m eble 

w sze lk iego  rodzaju  na ra ty  od 5 zł.

„FAW1ETA“ Fabryka mebli
L w ó w , Krasickich 18 a. 2762-20

Do P. T. Lekarzy!
P ierw sza  Małop. w y tw ó rn ia  m ebli lek., 
apar. med., urządzeń  san. i szpit. do
starcza na dogodn. warunkach sw oje w y 
roby ,.CHIRURGJA“, Jagiellońska 15., 

Cława 7. tel. 43— 73. 3268-5

iirm ada K h T E "  ^  S B IE S K IE G 0  12

Każdemu baz porękl ^ 3
UL. S B1ESKIEC 
Telef. Nr. 43-39.

M E B L E
wszelkiego rodzaju NA  DŁUGOTERMI- 
2309 NOW E SPŁATY-

O X Y F E R
preparat żelaza w ptynie

dla niedokrwistych, uzdrowieńców i ner
wowych —  zwiększa apetyt i wzmacnia 

organizm. —  Cena 3 zł. 50. 
Główny skład:
Apteka Sommersteina

Lwów, Janowska 2. Tel.33-57.

NA RATY!ZA  GOTÓWKĘ!
CENY ZNIŻONE DO 20%

P O L E C A : łóżka m osiężne i żelazne, łó 
żeczka dziecinne, siatk i dd łóżek , 
m aterace w łosienne i z  traw y  m or
sk ie j. Łóżka skrzynkow e, p a low e i 
dyw anow e „P E R F E K T ". Otomany, 
kanapy, fote le , garn itu ry salonowe, 
syp ia ln ie, jadałn ie, urządzen ia ku 
chenne oraz karn isze m osiężne i wó
zk i dziecinne.

Magazyn Mebli — STEIL i Ska 
Lwów, Kaźmierzowska 28. Tel. S t —13.

3558-3

„OLLAT
.PREZERWATYWĄ

NieL.
proszę
tylko

,QILT

F IR A N K I,
D E K O R A C JE , T A P E T Y

f.
L u f t u ,  st Sn,“|ki 4- Tel. 4009  

Kościuszki 20. Te!. 19-35
5312

Nadszedł zwiastun jesieni 
i zimy

=> K A T A R  <=
nosa k rtan i i chrypka, d latego 

poleca się

P iN O M E T H Y L
zarejestr. w  M inisŁ Spr. wewn. 
p. Nr. 1198 i w  państw . U rzędzie  

patent, p. Nr. 18236 
P IN O W IE T H Y L  używ a się przy 
ostrym  katarze nosa k rtani i chry
pce  —  usuwa następstwa i jest 
środk iem  dezyn fekcyjnym  DRÓG 

O DDECHOW YCH.
Do nabycia w e  wszystkich 

aptekach.
(Cena zł. 1.75) (Cena zł. 1.75) 
Jenerał. Przedst. . .Q Z O N “ Lw ów .

388*

Pierwszorzędny Salon Krawiecki 
i zakład uniformowy

Jana KSakoczara
Lw ów , nl. Batorego 34. 

poleca: ma sezon w iosenny ma ter. kra
jow e i zagraniczne po cenach konkąren- 
cyjnych i na spłaty m iesięczne, poleca 

sie rów n ież P. T. oficerom .\

R. zał. 1910. 
i Renomowany zakład art. 'ot-igr.

„GROTTGER" LRtóW, Ul. ftltóMffla 5.
wykonuje zdjęcia grupowe, zbiorowe, 

śhmoe. Fo togrc fje  w domu. 197519

l»»4

CO
‘e o

św ieczn ik i z  broozu i kryształu, ample, 
lam pki i w y roby  alabastrowe, lam py 
b iurowe, szafkow e, stołow e żelazka, ga r
nuszki, kuchenki i poduszki elek-,oraz 
w sze lk ie  p rzyb ory  elek tryczne poleca n i
żej cen fabrycznych  na dogodne spłaty 

F-ma JA K Ó B  K A H A N E  i Ska 
Lw ów , K op ern ika  2. Te!. S-91. 3175-10

Centrala Pończoch PFAU Rynek 13,

Do kina J P A L A C E a
za darmo

FREYBR FRANCISZEK  Piakar&ka 19. 
D O B R ZA Ń SK A  Z., Kurkowa 32. 
PO LO Ń C ZY K  JAN, Kurkowa 26. 
JAR O SŁAW SK I KAZIM IERZ, Kocha

nowskiego 81.
M ISAK ST A N ISŁA W , Klepaiów.

B ile ty  są rlo odebrania w  Adm in istra
cji codzienn ie m iędzy godziną 19 a 12 
p rzedpołudn iem .

w w  n a jt a n ie j  mm 
b o  wchód przez sień.
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POLSKIE T O W A R ZY S T W O  S A M O C H O D Ó W  CITROEN w W ARSZAW IE .
S K Ł A D Y  F A B R Y C Z N E ' :

J ' * ' * " * '  T rg b a c k a  ii. K a to w ic e . P iłsu d s k ie g o  to . Lut>nn, K o ś c lu s ik l  r. In o w ro c ła w , R yn ek  ie.
Z2Z222' ^ ^ ° r ? r e a 0  7' C z ę s to c h o w a . K o ś c iu s zk i ,3. K utno N a ru to w ic za  ta r .  B y d g o s z c z .  G d a ń sk a  t8 «J

WiStrra ta. LwOw. P a s a t  M ik o la soh a . W ło c ła w ek , H ote l V fo to r ia . ŁOd±, P io trk o w sk a  170.
a ie t*  Ko, K K i® i# U f ,  W łś t i ia f io  8. sd a n eK , v e rs !f id U s o h e r  ta ran en  4 b< B la iy d o k .  H o ts l R itz

14.250

16.859.

C  6 LIM UZYNA
W o  o  s o d o w a  z  p rz ę d z .

Taki niski poztom  C6n został Osiągnięty, 
dzięki  w ł a s n e ]  f a b r y c e  w W a r s z a w i e .

n i s k a  C E N A  o r a z  s p r z e d a *  na  
12 lub 18 RAT  M I E S I Ę C Z N Y C H  

Oto p r z y c z y n y ,  d la c z e g o  s a m o c h o d y  
Citrodn 8Q 

D O S T Ę P N E  D L A  W S Z Y S T K I C H .

%  JA  J  U *  W AiAłti W A  l i V ( > i ¥ L k c l " ,  Sr**-* *  2.JUT4h i -  V, Za l i - U  U U L W O h iO *
w j ) ,  ie ti, o i& i  ^ a -i. 1 — •*


